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Jeśli umiesz czytać, azaż to nie roze 
kosz, czas soBie upatrzywszy, nad książka- 
mi posiedzieć, prawa i powinności się 
swey dowiedzieć...,. Nie trzebać będzie 
wielkiego nakładu ; zbiegasz wszystek 
świat lekkim kosztem, tuż na mieyscu sie- 
dząc, tak, jakobyś tam wszędzie oczewi- 
ście był, a jakobyś wszystko słyszał. Mi- 
kołay Rey z Nagłowic. Zwierciadło zye 
wota człow. poczciw. list. 112. 
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ZBIOR RZECZY ZAWARTYCH. 


stronica, 
~ PopRóżE: Wyjątki z rapportow osób, 
è wysłanych przez cesarski uniwersy- 
`~ tet wileński, dla doskonalenia się 
w naukach. Wyjątek pierwszy: o 
zakładach naukowych w królestwach 
bawarskiem, wirtemberskićm i wiel- 
kićm xięztwie badeńskićm - - - 109. 
— Pamiętnik podróży w Ameryce Pół- 
nocney , p. Morris Birkbecka (Dokoń- 
czenie) - - = 2 z 
— Wiedeń w roku 1818, wyjątek 
z Dziennika podróży do Niemiec p. 
Michała Balińskiego. (Dokończenie) 14a. 
FoLNicrwo: Zasady Gospodarstwa Ro- 
zumowanego Albrechta Thaera, wy- 
kład skrócony przez Michała Ocza- 
powskiego. Wyciąg drugi. O majątku 
isposobach jego posiadłości - - - 176. 
PorzyA. Do Płci Piękney z francnzkiego 
przekładania W. Z. - - ~ - - 207 


* 


129. 


— Anakreontyk - = = - - — ga. 
Rozmarrość : Odpowiedź hrabiego de Po- 
ligny - - - = -= m = = ~ 219. 


Nowe Dzieła Polskie - A Sr - 215. 


Dozwala się drukować pod tym warunkiem, aby po wy» 
drukowaniu, nie wprzód zaczynać przedawać, póki nie bę- 
dą dostawione exemplarze : jeden dla Komitetu Cenzury, 
dwa dla Departamentu Ministeryum Oświccenia , dwa dla 
JmrenaronskiEyv Petersburskicy Akademii nauk, tudzież jeden 
«la Akademii Duchowncey, "Wilno, dnia 16 stycznia, 1819 
roku. 


X. J. K. Chodani P. O. Cz. Kom. Cen. 
A. Becu Prof. Kom. Cenz. Czł. 
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PODRÓŻE. 


Wvyjąrki Z RAPPORTOW OSOB, WYSŁANYCH PRZEZ. . 
CESARSKI UNIWERSYTET WILENSKI ; DLA DO- 
SKONALENIA SIĘ W NAUKACH. 


„AE Dziennika Wileńskiego mieli u- 
dzieloną wiadomość o osobach, wysłanych 
Przez uniwersytet wileński do cudzych kra” 
jow, dla doskonalenia się w różnych przed= 
miotąch naukowych (*). Każdy z czytają” 
cych, dobru publicznemu życzliwy, nie móg 
innego wtedy doznać uczucia , tylko, ażeby 

ray co nayrychley uczonych tych wędró- 
Wek cieszył się owocem. Nie widzimy je” 
szcze powrotu tych rodaków naszych; ala 
Pracy ich dla pożytku ziomkow , już odbie- 
ramy sprawę; a w niey rzetelną rękoymią 
Maypożądańszey nadziei , podniesienia i 
PERS) i pa 
Dn Dziennik Wileń. 1 1817, Tom VI, str. 248. 

2. wileń, TI: N. 2 1819. r. 3 
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rozszerzenia w kraju nauk, udoskonalonych 
nakładem i przemysłem różnych narodów , 
pracą nayznakomitszych w uczonym świecie 
mężów. 

Niepodobna było w zupełności ogłaszać 
te rapporta, i. dla ich obszerności, i dla 
mnóztwa szczegółow, tylko samych uczo- 
nych obchodzić mogących, albo dla wiado- 
mości samego uniwersytetu potrzebnych. U- 
mieszczamy tylko wyjątki, z których mogą 
czytelnicy powziąć wyobrażenie: jak narody 
nad swojóm udoskonaleniem pracują; co w tym 
celu u siebie już zrobiły ; jak po nayniż- 
szych w społeczności zatrudnieniach, grunto- 
wney i niemałey wymagają nauki; a stan 
ich porównywając z naszym , ten wielkiego 
pożytku wyciągnąć wniosek : do czego ma: 
my dążyć, co mamy u siebie robić, abyśmy 
| pizez udoskonalenie zdolności moralnych,nad- 
starczyć mogli siłom fizycznym, spólne ich 
użycie kierując do jednego celu ; DOBRA PO- 
WSZECHNEGO , w którém się szczególna każde- 
go zawiera pomyślność. 

W wyjątkach tych zamknie się : 

1) Wiadomość o zakładach naukowych 
w królestwach: bawarskićm, wirtemberskićm, 
i wielkićm xięztwie badeńskićm. | 

2) Opisanie publicznych  ustanowień , 
szkół, i zakładow we Francyi. 


5) Opisanie francuzkiego konserwato- 
ryum sztuk i rzemiosł. 


4) Opisanie szkoły dróg i mostow we 
Francyi. 
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5) Opisanie szkół dla rzemieślników w Cha- 
lons nad Marną, i w Angers. 

Nie możemy nakoniec przystąpić do sa- 
mych wyjątkow, bez oświadczenia wdzięca- 
"ności szanownemu zgromadzeniu uniwersyte- 
lu, że tak interessującą rzeczą wzbogacił kart- 

l pisma naszego, a W szczególności temu 
mężowi, który w ciągłćm, a pracowitćm i 
Pożytecznóm poświęceniu się dla dobra na- 
uk i edukacyi krajowey , chciał się jeszcze 
zatrudnić około sporządzenia tych wypisow. 


WYJĄTEK PIERWSZY. 


O zakładach naukowych w królestwach: bawar- 
skim, wirtemberskićm, i wielkićm "gięztwie 
badeńskićm. ås 


wa WManich oglądałem gabinety akademii 
Mmaunichskiey. Gabinet fizyczny, mogący bydź 
la swojey wielkości liczony między pier- 
Wszemi, zamyka narzędzia do wszystkich 
Części fizyki tak ogólney, jak szczególney 
służące; lecz wszystkie te narzędzia są da- 
Wne; Żadnego, z nowszych nie widziałem. 
Gabinety : zoologiczny ; anatomii poró- 
wnawczey, i mineralogiczny, są znaczne i do- 
rze ułożone ; w mineralogicznym, uporząd- 
owanym podług układu Wernera,znayduje się - 
osobny zbiór minerałów krajowych: co dla 
wojażerow, chcących poznać płody każdego 
raju, jest bardzo dogodnóm. Gabinet, tak 
nazwany polytechniczny, składa się z mode» 
w mostow drewnianych, po większey Czę- 
i" 
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— 
ści w Bawaryi zpaydujących się; z modelow 
tam, grobel, sluz , młynow , do różnego u- 
Życia służących, i wielu innych machin; 
podobny gabinet, lecz nierównie mnieyszy , 
składający się z modelow mostow , grobel, 
śluz, i machin do wodney architektury isto- 
tnie potrzebnych, widziałem u P. Wiebe- 
kinga. 

Obserwatoryum, położone na mieyscu 0- 
twarićm, nakształt obserwatorynm krako- 
wskiego, za miastem ze strony północney , 
jeszcze się teraz muruje : słupy kamienne e 
na których mają bydź narzędzia umieszczo- 
ne, wyprowadzają się osobno z fundamentow, 
bez żadnego źwiązku z całym gmachem. 
Wszystkie narzędzia będą robione przez Rei- 
chenbacha, tamecznego rodaka 1 mieszkańca, 
w którego: warstacie widziałem 6 kół ca- 
łych, blizkich ukończenia , przeznaczonych 
do Warszawy, Królewca, Kopenhagi, Ge- 
tyngi, Budy i Munich; lecz niebytność jego 
podówczas w tém mieście, pozbawiła mnie 
wiadomości wielu szczegółow, których chcia- 
łem się dowiedzieć względem tych narzędzi, 

Biblioteka, składająca się prawie z 400,000 
woluminow , zebrana z zakupienia wielu 
prywatnych wybornych bibliotek, i z biblio- 
tek zakonnych zgromadzeń zniesionych , 
do nżycia publicznego codzień teraz otwar- 
ta, zamyka dzieła w każdey materyi osobno 
porządnie ułożone, i rękopismów w językach 
wschodnich i znajamszych europeyskich oko- 
ło 10,000, z których kilkadziesiąt w mate- 
ryach religiynych, jest pisanych ozdobnie na 
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Pargaminie. Wiele znayduje się dzieł rzad- 

ich, drukowanych w początku drugiey po- 
dac IXgo wieku, jako też kosztownych, wy- 
daWąnych w naszych czasach, z rodzaju wo- 
Jażow i historyi naturalney ; między inne- 
mi dzieło Kernera, w trzydziestu kilku to- 
Mach in folio, drukowane w Stuttgardzie, w ję- 
żyku niemieckim, z roślinami bardzo dokła- 
bie į pracowicie rysowanemi. 

Gabinet medalow i monet, zamykający sa- 
Mych sztuk złotych greckich i rzymskich o- 
Aoło 10,000 , oprócz poźnieyszych i zupełnie 
Nowych; gabinet starożytnych biustow i 
štatuy ; gabinet różnych małych sztuk, wy- 
Tabianych pracowicie z kości słoniowey; pię- 

na galerya obrazow , warte są zawsze u- 
Wagi antykwarynsza i artysty. Prócz gabi- 
Netow , oglądałem, w towarzystwie z moim 

olegą , mosty, papiernie, i.młyny do meł- 
čia zboża, piłowania drzewa i kamieni , do 
tłuczenia gipsu etc. s 

Akademija składająca się z trzech oddzia- 
tow ; z filozoficznego , do którego należy i 
filologija starożytney i teraźnieyszey literatn- 
ry ; z fizyczno-matematycznego i historyczne- 
80; ma członkow mieyscowych zwyczaynych 
1 nadzwyczaynych , zagranicznych i honoro- 
Wych; odbywa swoje zwyczayne sessye w so- 

Oty ; na jedney się i ja znaydowałem; w cią- 
Bu roku publiczne dwa posiedzenia : jedno 
W rocznicę potwierdzenia akademii , drugie 
W dzień imienin króla, na którćm czytany 

ywa rapport całorocznych zatrudnień. 

Szkoły w Bawaryi znaydują się parafijal- 

i - 1** 
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ne , świąteczne , obywatelskie , szkoły przy- 
gotowywujące łacińskie , progymnazya, gy” 
mnazya, których jest 14, lycea, których jest 


5, i 3 uniwersytety w Landshut, Wiirtzburg, | 


i Erlangen. Każda z tych szkół łączy się 
z wyższą, prócz uniwersytetow , jeżeli się 
obie w jednóm mieyscu znaydują ; nadto 
w Munich przy szkole świątecznęy, usta- 


nowiona jest szkoła dla młodzi sposobiącey 


się na rzemieślnikow. Wszyscy mieszkań- 
cy Bawaryi umieją czytać; w każdey wsi 
znaydująca się szkoła parafijalna podaje im 
sposoby nanczenia się za małą opłatę, czy- 


tać, pisać, nabycia początkowych wiadomo. . 


ści arytmetyki, jeografii, ugruntowania się 
w prawidłach moralności i religii. Dzieci od 
6go do 12 roku muszą do szkoły chodzić. Ka- 
żdy pleban w swojey parafii powinien nay- 
mocniey tego dostrzegać; co z łatwością mu 
przychodzi: ponieważ obowiązany jest po 
skończonćm nabożeństwie >» wykładać kate- 
chizm dla młodzi płci obojey, ipytaćsię ich 
z przeszłey nanki dawaney. 

W Munich, mieście zamykającóm o- 
koło 60,000 ludności, jest 24 szkół począt- 
kowych: 19 dla chłopców , a 12 dla dzie- 
wczął: są one wyższe od szkół parafijalnych, 
po prowincyach znaydujących się, i dla tego 
mają nazwisko szkół wyższych obywatel- 
= skich (kóhere- Biirger. Schule). Dają się w nich, 
oprócz nauki czytania i pisania, nauka re- 
ligii, obyczajow , początki prawa przyrodzo- 
nego , początki historyi, i jeografija, naywię- 
cey kraju własnego , kró cey nierównie dal- 


| 
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szych krajow europeyskich, a tém krócey 
Jeszcze innych części świata, wyliczając tyl- 
ko płody ich naturalne , przemysł , i handel; 
początki kosmografii , początki fizyki i na- 
uk przyrodzonych, pokazując ich zastoso- 
wanie do rzemiosł lub handlu; arytmetyka, 
potrzebnieysze wiadomości z jeometryi, ry- 
sunki , język krajowy niemiecki i język fran- 
Cnzki. Wszystkie te nauki rozłożone są na 
trzy lata, i we trzech oddzielnych dają się 
klassach. Każda klassa jeszcze się dzieli na 
dwa lub trzy oddziały , stosownie do liczby 
uczniów , tak, aby ta liczba stu w każdym 
oddziale nie przechodziła; dla każdego od- 
działu jest osobny nauczyciel, który w ty- 
godniu wykłada lekcye przez godzin 20. Szko- 
ły męzkie przeznaczone są dla tey klas- 
sy ludu , która, nie mając czasu i sposobno- 
ści nabycia wyższych nauk, powinna mieć 
jednak wiadomości, które w każdym stanie 
Mogą bydź pożyteczne; do szkół zaś kobie-. 
cych, chodzą dziewczęta różnych stanow. 

Szkoły zwane świąteczne (Feyertags-Schu- 
le) przeznaczone są dla mężczyzn, którzy od 
12go do 16golub 18go roku, z debrey swey 
ochoty, nic już nie płacąc, chodzą do tych 
szkół w niedzielę i Święta, dla uczenia się 
daley arytmetyki, rysunkow , jeografii i hi- 
storyj,osobliwie krajowey. W Munich, w szko- 
e świąteczney, przeznaczoney dla młodzi , 


 Sposobiącey się na rzemieślnikow, więcey się 


nauk wykłada , niżeli po prowincyach : da- 
Jąsię w niey lekcye : czytania, pisania , ry- 
sunki, muzyka, arytmetyka, jeografija , me- 
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chanika praktyczna; z fizyki, chemii i hi- 
storyi naiuralney , technologii i jeometryi, 
wiadomości potrzebne do praktycznego po- 
stępowania w fabrykach i rzemiosłach. Szko- 
ła ta zamyka 5 klas; lekcye dają się tylko 
w niedzielę i święta prawie dzień cały. Szkoła 
ta ma gabinet fizyczny ze stosownych narzę- 
dzi złożony; gabinet mineralogiczny, zamy- 
|kający wszystkie minerały tak krajowe, jak 
zagraniczne, używane w fabrykach i rzemio- 
słach ; dość piękny gabinet modelow i ma- 
chin, które wszystkie są robione przez sa- . 
mych uczniów , w dni tylko niedzielne i 
świąteczne. Dla zachęcenia, wraz przy koń- 
cu sierpnia lub na początku września, roz- 
dają się pilnieyszym nagrody w medalach i 
pieniądzach, od kilku do kilkudziesiąt złotych 
ryńskich. (Ci, którzy przez cały ciąg ucze- 
nia się zasługiwali na pochwałę , i kończąc 
nauki są celującymi, otrzymują nagrodę od 
stu do stu kilkudziesięciu złotych ryńskich, 
które im niepierwey bywają wypłacane, aż 
stan pewny obiorą; przez cały zaś ten czas, 
odbierają że skarbu po pięć od sta procen- 
tu. Każdy w Munich, chcący zostać rzemieśl. 
nikiem, powinien złożyć świadectwo od szko- 
ły świąteczney mu wydane, o dobrym jego 
postępku w naukach, potrzebnych do jego 
rzemiosła. 

Podobna szkoła jest także i dla kobiet, 
w którey się uczą czytać, pisać, rachować, 
i wszelkiego gatunku robot kobiecych; u- 
czące się czytać i pisać, dzielą się na 4 klas- 
sy; uczące się rachować na 3; co do robot 
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Si 2 klassy. Wszystkie lekcye w tey szko- 
e są dawane przez kobiety; pilnieyszym po- 
obnież rozdają się nagrody,jak i dla mężczyzn. 
Przy szkole świąteczney w Munich, jest 
Szkoła dla kilkunastu panien, sposobiących się 
na nauczycielki do szkoł obywatelskich pu- 
blicznych kobiecych, lub do domow szkół 
publicznych. 
| W. szkołach przygotowywujących łaciń- 
Mich (lateinische vorbereítungs - Schule) daje 
się nauka religii i obyczajow , kaligrafija, ję- 
zyk niemiecki, początki języka łacińskiego, 
Jeografija naywięcey kraju własnego, z a- 
Tytmetyki cztery początkowe działania z li- 
Czbami całemi i łamanemi. Nauki te rozło- 
One są na dwa lataidwie są klassy : w ka- 
żdey klassie daje się lekcyy w tygodniu go- 
zin 20. 
|. Ze szkoł przygotowywujących , ucznio- 
Wie postępują do progymnazyow , gdzie 
W dwóletnim kursie, uczą się wyjątkow sta- 
Tego i nowego testamentu, początkow języ- 
a greckiego , doskonalą się w języku łaciń- 
skim, tak, aby mogli z łacińskiego prze- 
ładąć na niemiecki i wzajemnie, ćwiczą się 
W wykładaniu swoich myśli na pismie w ję- 
zyku oyczystym, kończą arytmetykę , uczą 
Się rysunkow, jeografii ogólney i historyi 
rajowey. 
Z tych szkół idą do gymnazyow , gdzie 
W ciągu lat 4ch, a w tygodniu po godzin - 
16 do 18, daje się im nauka religii, litera- 
tura niemiecka, grecka i łacińska , mitolo- 
Sija, historya powszechna , logika , początki 
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filozofii; z matematyki w jednych gymna- 
zyach, w trzech niższych klassach, algebra; 
dając z niey rozwiązanie zrównań dwoch 
pierwszych stopni, postępy i logarytmy, a w o- 
statniey jeometrya i trygonometrya ; w in- 
nych zaś we wszystkich klassach daje się 
razem algebra i jeometrya. W gymnazyach, 
które nie są przy lyceach , dają się jeszcze 
początki rachunku infinitezy malnego , jeo- 
metryi wyższey, początki statyki i dynamiki, 
“inieco fizyki, zaczynając to wykładać w klas- 
` sie przedostatniey. W każdey klassie jest je- 
den professor, i on wszystkie wykłada przed- 
mioty; lecz w niektórych gimnazyach na 
matematykę i fizykę jest professor osobny, 
który we wszystkich klassach te nauki tłu- 
maczy. Prócz tego dają się w $ymnazyach: 
kaligrafija, rysunki, śpiewanie , muzyka, 
tańce, język francuzki, w niektórych włoski, 
angielski, a nawet hebrayski i arabski. 

Po skończeniu symnazyum , uczniowie, 
, dla słuchania dalszych nauk, udają się albo 
do liceow jeżeli przestać zamierzają ną mniey- 
szych wiadomościach; albo do uniwersytetow, 
jeżeli chcą zgłębić jakąkolwiek nauke w ca- 
tey obszerności. We Wszystkich liceach kurs 
jest dwóletni. W liceum znaydującém się 
w Munich, przedmioty wykładane są : filo- 
zofija w całey obszerności , łącząc w to i pra- 
wo przyrodzone; fizyka, chemija, matema ty 
ka wyższa, trygonometrya kulista, i mecha- 
nika umysłowa (mécanique rationélle), z za- 
stosowaniem tych nauk do astronomii i ge- 
edezyi; historya naturalna we wszystkich 
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trzech oddziałach , historya powszechna, a 
Szezególniey historya Niemiec, statystyka kra- 
jowa, i literatura starożytna grecka i łaciń- 
ska, Te nauki są dawane przez ośmiu pro- 
fessorow. W innych lyceach, professorów 
Jest tylko 4ch; ale za to nie daje się histo- 
rya naturalna, mechanika umysłowa, i pozo- 
Stałe przedmioty nie tak są obszernie wy- 

ładane.. W liceach znaydujących się w pro- 
'Wincyach pretestanckich, jest oddział teolo- 
$iczny , w którym. dają SiĘ: hermenenutyka, 
dogmatyka , historya i prawo kościelne, teo- 
ogija moralna i pastoralna: cały kurs jest 
trzyletni. ~- 

W Munich przy lyceum znayduje się in- 
stytut nazwany filologiczny, którego ncznio- 
, Wie słuchając łekcyi w liceum, sposobią się 
na professorów do szkoł katolickich ; do szkół 
zaś protestanckich professorowie wychodzą 
Łseminaryow protestanckich, w których na- 
bywają wiadomości filozoficznych i teologi- 
cCznych, aby, gdy zechcą, mogli bydź razem 
1 professorami i pastorami. 

We wszystkich gatunkach szkół wyliczo- 
nych, prócz liceow i uniwersytetow , celu- 
jącym, bez: żadnego względu na ich urodze- 
nie, dają się nagrody, już w srebrnych me- 

alach , już w dziełach sławnieyszych auto- 
rów ; nagród w każdey klassie jest od kilku 
do kilkunastu. 

Dla podniesienia przemysłu krajowego, 
znayduje się w Munich towarzystwo, złożone 
£ gorliwych o dobro kraju obywateli, i z pier- 
Wszych każdego rodzaju rzemieślników i fa- 
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brykantów. Odbywa ono co miesiąc , a nawet 


i 


i częściey posiedzenia; rozdaje nagrody za 


wynalazki; wydaje gazetę poświęconą jedy- 
nie fabrykom i rękodziełom ; a teimi sposoba- 


mi stara się zachęcać do pracy, rozszerzać ` 


światło, i ciągle podnosić ducha przemysło- 
wego. 

Litografija, to jest: sposob drukowania za 
pomocą kamienia, doszła w Munich do wyso- 
kiego stopnia doskonałości.N»gdzie nie widzia- 
łem żadnych pism i rysunkow topograficznych 


pięknieyszych i lepiey odbijanych, od munich- 


skich. Wszystkie xięgi po biurach, potrze- 
bujące na każdey stronie rubryk, napisow, są 
litograficzne. Używa się litografija w biurze 
topograłicznym, gdzie sam jey wynalazca, 
Sennefelder , pracuje i doskonali. W szkole 
świąteczney odbijają rysunki histeryi natu- 
ralney. Piękny zbiór rysunków botanicznych 
półarkuszowych, pod tytułem Flora Monacen- 
sis już do kilkuset dochodzi. Litografija 
bardzo pożytecznie używaną bydź mogłaby 
wszędzie , do rozmnożenia rysunkow historyi 
naturalney , mechaniki, nót muzycznych; do 
kopijowania rękopismow , umyślnie na ten 
koniec pisanych szczególnym atramentem; 
gdyby tylko można było mieć kamień wa- 
pienny, drobno ziarnisty, koloru pospolicie 
żółto-białawego, na którym się pisze, lnb 
pismo już gotowe odbija ; lecz ten gatunek 
kamienia, znayduje się szczególniey w Bawa- 
ryi, około Ratysbony; we Francyi znalezio- 
ny już kamień gatunku podobnego po wielu 


mieyscach, zbliża się nieco w dobroci do 
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bawarskiego, ale zupełnie jeszcze mu nie 
Wyrównywa. Zamiast kamienia, zaczyna 
Sennefelder używać blach szlifowanych cyno- 
Wych ; lecz pismo lub rysunek na nich odbi- 
Jany pnie jest tak wyraźny, inie ma gładkości, 
właściwey tylko rysunkowi odbijanemu na 
amieniu: Gdyby metalliczne blachy mogły 
amień zastąpić, w wielu zdarzeniach na- 
eżąłoby im dać pierwszeństwo : bo rysunek 
z blachy, po odbiciu pewney liczby exempla- 
rzy, może bydź zmyty zupełnie; w kamień 
Zaś wsiąka do pewney głębokości. 

W przejeździe z Munich do Francyi, za- 
trzymałem się w Auszpurgn, Sztutyardzie i 
Karlsruhe. 

W Auszpurgu i jego okolicach, w kom- 
Panii z moim kollegą, oglądałem mosty, slu- 
Zy na kanałach od rzeki Lech prowadzonych, 
1 machiny pompujące z tych kanałow wodę, 

la dostarczenia jey na całe miasto. Bi- 
blioteka gimnazyum auszpurskiego , składa- 
Jąca się z 400,000 woluminow, zamyka dzieła 
we wszystkich materyach: ma dzieła dawnych 
matematyków wszystkie ; piękny zbiór dzieł 
pisanych o historyi polskiey , i wszystkich 
polskich dziejopisow aż do Naruszewicza, na- 
wet różnych edycyy. 

© W Sztutgardzie ze wszystkich gabinetow, 
którem oglądał, żadnego nie znalazlem nale- 
życie nporządkowanego. Ogród tylko bota: 
Niczny i Biblioteka są dobrze utrzymywane. 
M biliotece, zamykającey około 100,000 xią- 
Zek, są dzieła nowe prawie wszystkie , tra- 
ktujące w materyach fizycznych i matema- 

Dz: wileń. T. I. N. 2 1819r. 2 
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tycznych. Bibliy w różnych językach i ró- 
żnych wydań jest więcey 8,000. W Karlsruhe, 
gabinety, choć nie są wielkie, ale dobrze 
ułożone ; w mineralogicznym , równie jak 
w Munich, znayduje się zbiór osobny mi- 
nerałow krajowych, i drugi zbior osobny 
minerałow rossyyskich, osobliwie sybirskich, 
darowany przez Cesarza Alexandra. Ten 
gabinet, jako też munichskii sztutgardzki, 


brany w szczególności, we wszystkićm ustę- ` 


pują pierwszeństwa wileńskiemu. W gabi- 
necie fizycznym widziałem dwa zegary, nie 
tak do użytku, jako raczey do ciekawości 
służące : pokazują rok, miesiące, dni mie- 
siąca , dni tygodnia , godziny , minuty i se- 
kundy; prócz tego przez kommunikacyą jeden 
z nich, porusza dwa globy z dwoch stron 
jego ustawione, ziemski i niebieski: oba te 
globy, w przeciągu 24 godzin, raz się obra- 
cając, pokazują: ziemski, kiedy dwónasta go- 
dzina w jakiém mieyscu wypada; niebieski, 
jakie gwiazdy w tym czasie są na południku 
owego mieysca; kulka mała, około globu 
ziemskiego obracająca się, wskazuje bieg xię- 
życa. Drugi zegar nadaje ruch dawniey zna- 
jomym planetom z ich xiężycami. W tymże 
gabinecie znayduje się machina niewielka, za 
pomocą którey można odbywać działanie do- 
dawania i odciągania złotych ryńskich i kray- 
carow; a powiadał P. Böckmann „ professor 
fizyki, iż niejakiś Santer, wivtemberczyk, 
zrobił machinę rachunkową, do odbywania 
dalszych nawet działań arytmetycznych słu- 
żącą, którą przedał królowi szwedzkiemu; 
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dwa dzwonki znaydujące się przy tey ma- 
chinie, odzywały się po skończoney robo- 
Cie; głos jednego był znakiem dobrze odby- 
tego działania; głos drugiego uwiadamiał o 
Popełnioney omyłce. A jak z opisania poznaję, 
ta machyna, co do odbywania działań, ni- 
Czćm się nie różniła od machiny arytmety- 
czney, którą widziałem w Warszawie u Pana 
Sterna, członka towarzystwa warszawskiego 
brzyjącioł nauk, którey on mieni się bydź 
Pierwszym po Paskalu wynalazcą , a nawet 
Z powodu dzwonkow, miała przed machiną 
Sterna pierwszeństwo. Prawie wszystkie 
Narzędzia tego gabinetu, robione są przez 
artystów niemieckich , a bardzo wiele przez 

eichenbacha i Banmana , spółczesnych 
uczniow sławnego Ramsdena , jednego mie- 
Sszkającego w Munich, a drugiego w Stutt- 
gardzie, których roboty, co do delikatności, 
jak widziałem , oglądając ich warsztaty, ni- 
<czćm się nie różnią. 


Z Karlsruhe , jeździliśmy nad brzegi Re- 
nu, dla oglądania robot odbywanych w celu 
sprostowania jego łożyska. 

Robota jest trudna i kosztowna. W je- 
dnych mieyscach robią tamy w poprzek Renu, 

la wstrzymania biegu wody dawnym kory- 
tem , i zwrócenia jey kanałem jnż wykopa- 
nym w stronę przepisaną: w innych sypią 
groble z obustron rzeki, dla ochronienia oko- 
lic nadbrzeżnych od zalewu, i dla zabezpie- 
czenia wsi poblizkich od przypadkow , któ- 
rym wiosną niekiedy ulegają, a przeciwko ` 
g* 
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którym, dla dawania sobie wzajemney po- 
mocy, mają wszelkie przygotowanie. 
‘Szkoły w Wirtembergn i w Baden pra- 
wie tak są urządzone, jak w Bawaryi. W Wir- 
temberskim jeden jest uniwersytet w Tübin-, 
gen, gimnazya wyższe i średnie, szkoły o- 
bywatelskie, i gimnazya niższe czyli szkoły 
początkowe, oprócz szkoł parafijalnych,w każ- 
dey wsi i w każdém mieście znaydujących 
się. Każda szkoła niższa łączy się z wyższą, 
jeśli się obie razem w jednóm mieyscu znay- 
dują. Do gymnazyum niższego przychodząc 
uczniowie, powinni umieć czytać po nie- 
mieckn,i przynaymniey cokolwiek pisać, gdzie 
nanczywszy się lepiey pisać, i nabywszy wia- 
domości początkowych arytmetyki, religii, i 
innych nauk, w roku od 8 do 10 postępują 
albo do szkoły obywatelskiey, zwaney Real- 
Schule, albo do gymnazynm średniego, sto- 
sownie do widokow dalszych, kiedy, albo chcą 
przestać na wiadomościach, których w tey 
szkole nabędą , albo zamierzają daley w na- 
ukach postępować. WW szkole obywatelskiey, 
zamykającey trzy klassy, i w gimnazynm śre- 
dnićm, mającóm klass 4, daje się język nie- 
miecki, łaciński, grecki, hebrayski, fran- 
cuzki, nauka religii, arytmetyka, jeome- 
trya, jeografija, historya powszechna, hi~ 
storya przyrodzona , fizyka, kaligrafija i ry- 
sunki. Lekce dają się przez rok cały. Wa- 
- kacyy uczniowie nie mają. W jesieni przepro- 
wadzają się tylko z niższey klassy do wyż- 
szey. Z gimnazyum średniego postępują do 
gimnazyum wyższego „ do którego wchodząc 
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Powinni mieć lat 14. W młódszym wieku chy- 

a tylko dla szczególney zdatności są przyy- 
Mowani. Uczniowie, którzy skończyli szkołę 
obywatelską , skoro mają wiek stosowny i 
Wiadomości potrzebne, mogą bydz także przy- 


Jęci do gimnazyum wyższego. W tém gi- 


Mnazyum jest klass 4; wszystkie są w nich 
Języki : hebrayski, francuzki, włoski, angiel- 
ski; język i literatura niemiecka, łacińska i 
tecka, historya powszechna, a szczególniey 
istorya Niemiec i królestwa wiriemberskiego; 
Mitologija, nauka religii, trygonometrya, 
W przedostatniey klassie historya przyrodzo- 
Na, a w ostatniey fizyka, którą w Sztutgardzie 
Wykłada P. Kausler, członek akademii umieję- 
tności petersburskiey. Oprócz tych szkół są 
wa seminarya dla tych, którzy się sposo- 
lą na pastorów lub nauczycieli. Wszystkie 
Szkoły w Wirtembergu znaydujące się, po- 
zielone są na dwa oddziały, stosownie do 
Podziału kraja we względzie religiynym , na 
wie dyecezye, halską i tubinską ; w każdey 
Jecezyi szkoły są pod zarządzeniem jednego 
Ozorcy zwanego rektorem, który obowią- 
zany jest w ciągu roku, wszystkie je źwie- 
zić, i dać o nich rapport ministrowi spraw 
wewnętrznych. 

W Baden są dwa uniwersytety, w Hey- 
delbergn i Freybergu; trzy licea, trzy gi- 
Mnazya, cztery pedągogija, szkoły obywatet- 
skie, i szkoły początkowe. 

Liceum w Karlsruhe zamyka klass g, 
Z których dwie ostatnie są dwóletnie, a 
Wszystkie inne jednoroczne. Do klassy nayniż- 

o 
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szey przyymują się dzieci w rokn 7, lub 8, 
a naywięcey 9, mające początki pisania 1 
czytania. W dwoch klassach początkowych, 
uczą się dobrze czytać i pisać po niemiecki 
i połacinie; gramniatyki tych dwoch języ” 
kow ; czterech początkowych działań aryt- 
, metyki i nauki religii W klasie III, o- 
prócz nauk wyżey wymienionych: daley po” 
suwanych, uczą się języka francuzkiego i 
jeogratii Europy. Po skończeniu klassy III, 
jedni zostają w liceum, drudzy idą do szkoły 
obywatelskiey , stosownie dó swoich dalszych 
widokow , kiedy, albo zamierzają zgłębić 
nauki, albo przestać na wiadomościach tylko 
początkowych. Ci, co zostają w liceum, u: 
czą się w klassie IV tych samych lekcyy, 
jakie mieli w klassie III; w klassie V zaczy- 
nają uczyć się języka greckiego; w klassie 
VI'dają się im początki technologii , wykła= | 
dając korzyści i użycie niektórych części ze> 
wnętrznych źwierzęcych. Ciągle potóm do- 
skonaląc się w naukach wymienionych, mają 
dawaną sobie w klassie VII, fizykę i histo- 
ryą powszechną starożytną; w klassie VIIL, 
mi:olozjją i język hebrayski; z matematyki, . 
w jednym roku jeometryą, w drugim algez 
br:: w klassie IX, przez dwa lata prócz in- 
nyeh nauk, wykłada się im jeszcze wymowa, 
filozofija , historya przyrodzona, chemija, 
trygonometrya, mechanika, początki ra- 
„chu-ku wyższego i astronomii. Z liceum, ma- 
jac już lat 18 lub 19, idą do uniwersytetow. 
Ci zaś, którzy się z klassy III udają do szko- 
ły obywatelskiey, mają w ciągu dwoch lat 
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Wykładaną sobie naukę religii, język niemiec- 
l i francuzki, początki języka łaciński 
całą AO AR > he 5% h sy 
e , yą, kalśranją, ir 
tyko , historyą powszechną, szczególniey nie- 
miecką' i kraju własnego , historyą przyro- 
dzoną, i technologiją traktującą naywięcey o 
płodach krajowych. 

Gimnazya mają też same nauki, oprócz 
Nauk klassy ostatniey. Szkoły początkowe 
odpowiadają trzem pierwszym klassom li- 
ceum, ` 

Pedagogija przeznaczone są dla sposobią- 
cych się na pastorow lub nauczycieli. 
W Wirtembergu i w Baden po liceach, 
Simnazyach, i szkołach obywatelskich , u» 
czniom celującym w naukach rozdają się na» 
grody w medalach. 

Wielką pomocą dla wszystkich do roz- 
Szerzania swoich wiadomości, są pisma pe- 
Tyodyczne: bo albo same zamykają nowe od- 
rycia, w naukach obszernie wyłożone; al- 
o przynaymniey wskazują źródła, z których 
czerpać możemy , Z ostrzeżeniem niekiedy 
nawet o ich dobroci, i z wytknięciem mieysc 
Wwybornych, lub niedostatecznych. A że ka- 
Żdemu w szczególności jest niepodobna,wszyst- 
kie te pisma utrzymywać , z tego względu 
w Munich, Sztutgardzie, i Karlsruhe , poza- 
Wiązywały się towarzystwa, składające się 
z nisograniczoney liczby członków. Płacą o- 
ni corok pewną ilość pieniędzy, za które spro- 
wadzają się dzieła nowe i pisma peryody- 
czne, w materyach tak politycznych, jak 
naukowych, pisane w języku niemieckim , 
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francuzkim , włoskim i angielskim; i utrzy= 
muje się dom, w którymsię ta biblioteka 
składa. Codzień ona jest otwarta od 8 zra- 


na, aż do 10 wieczorem. Każdy członek to- 


warzystwa może w tym czasie przychodzić 
dla czytania. WW salach do tego przeznaczo- 
nych , zupełna cichość panuje. . Żaden z ro- 
daków , nienależący do tego zgromadzenia, 
wstępu do biblioteki nie ma. Cudzoziemcy, bẹ- 
dąc przez jednego z członkow przedstawie- 
ni, otrzymują bilet, za którym przez jeden 
miesiąc wolne mają weyście: chcąc zaś dłu- 
Żey z biblioteki korzystać, powinni należeć 
do składki proporcyonalnie do czasu , przez 
który bawić zamierzają. Oprócz sal do czy- 
tania, są jeszcze sale, do których się człon- 
kowie w wolnym czasie zbierają, dla roz- 
mowy ,„ dla widzenia się, lub dla zabawy. 
Zimą wydaje towarzystwo koncerta , złożo- 
ne z samych amatorów , a wtedy i familia 
członków znaydować się może. Ten środek 
zachęca do składki wielu, którzyby inaczey 
do tego towarzystwa nie należeli, w Karlsru- 
he towarzystwo to swoim kosztem wymuro- 
wało dom porządny , rozłożony i ozdobiony 
wewnątrz stosownie do swego przeznaczenia. 
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Nores on A Journey etr. Pamiętnik podró- 
ży w Ameryce północney , etr. , przez 
Morris BIRKBECKA. 

(Dokończenie, ob. str. 27.) 


Od Madison-T'own do Vincennes kray z po- 
Czątku jest ubogi i płonny; lecz daley za- 
Czyną się ziemia pełna pagorkow i podostat- 
lem wody mająca, która się ciągnie od Camp- 
avern, do Schol”sTavern nad rzeką Białą , 
(White-river) trzydzieści sześć mil od Vine 
cennes, Od Skoli's Tavern do tego miasta 
Stunt jest średni, rzadko zarosły drzewem, 
ub pokryty wysoką trawą, krzewiami, i gę- 
Sto usiany słonecznikami, żółtemi llijami, 
l innemi świetnych farb kwiatami. Daley 
autor opisuje wyraz fransuzki prairie, po- 
Wszechnie w Ameryce przyjęty , który, jak 
Mniemać można, nie oznacza tam łąki, jak 
= Europie , lecz “grunt gęstą zarosły trawą, 
Sdzie drzew nie ma, i zazwyczay nieco bło- 
tnisty?” Każdy przenoszący się do Ameryki 
"Uropeyczyk, na wielkićm baczeniu amery- 
ańskie tego wyrazu znaczenie mieć powi- 
nien , albowiem łaki takie naywłaściwiey po- 
dobno bagnami nazwać można. Vincennes za» 
udowane jest ńa płaszczyźnie, kilka stop 
Niższey od brzegow rzeki Wabash. Febry į 
Borączki często tam W jesieni panują. Dro- 
81 autora z tego miasta do nowo-założoney 
stolicy kraju Illinois, Princeton zwaney , nie 
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mamy opisania. Znaydujemy go tam stoją 
cego już <w głównym zajezdnym domu; 
w którym wielka czystość jest zachowana | 
Miasto Princeton przed trzema laty założo- 
ne zostało. Ubior i obyczaje tamecznych 
Amerykanow nie różnią się od mieszkańcow 
dawnieyszey Ameryki, a przystoyność w ich 
postawie i obcowaniu , nie ustępuje zaletom | 
tego rodzaju mieszkańców starey Anglii. Tak 
tu, jak i wszędzie , kędym przejeżdżał, mó- 
wi autor, mocno żałowałem , Że czas niee 
pozwalał mi dłużey bawić. Ponieważ mie- 
szkańcy tuteysi łatwo na utrzymanie życia 
zarobić mogą, a prerogatywy wolności, w tak 
mało zaludnionym kraju , słabo jeszcze dzia- 
łają na pracowitość mieszkańców , pędzą 
więc Życie w nudney bezczynności.” 
Princeton, czyli Prince-Town , stoi na wy- | 
niosłém mieyscu , w krainie górzystey, 'dzie- 
sięć mil od rzeki Wabash, a dwie od że- 
glownego strumienia Patok: kray jest żyżny; 
drzewa ogromney wielkości': lecz , chociaż 
w mieście czas był zupełnie zdrowy, mie- 
szkańcy jednak nie uręczali autora , ażeby 
mógł uniknąć niemocy , pochodzącey z od- 
mian powietrza, którey wszyscy nowi przy- 
bylcy uledz tam muszą. Nie tu jeszcze by- 
ła “obiecana ziemia” autora. Dwadzieścia 
lub trzydzieści mil na zachod Princetonu, le- 
ży kraina, w którey, mówi Birkbeck, e- 
migranci teraz jeszcze zaczynają osiadać, í 
grunta są do wyboru. Dnia 26 lipca, prze: 
płynął rzekę Wabash, o trzy prawie mile ni- | 
żey od nowego miasta Harmony. Mieszkań- 
| 
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A jego są Harmonici. Jest to rodzay entu- 
Jastów, którzy nakształt dawnychAdamitow, 
Somia wszelkiego między dwieina płciami 
pPołeczeństwa, mieniąc to bydź przeciwnóćm 
Więtey Ewangelii. 

„ Ztąd Birkbeck udałsię ku Big-Prafrie 
(wielkiey łące), o którey powiada , że jest 
ga płaszczyzną; część jey , jest zarosła 

ławą , akilka tysięcy akrow pokrywa nay- 
Bięknieysze i naybnynieysze zboże ; grunt 

a zimny piaszczysty, W nayprzednieyszym 
Batunkn ; lecz są mieysca błotniste. Naywięk- 
Sze błota leżą , jak twierdzi autor , ku rzece 

abash; dlatego też mieszkańcy wiele przez 
bry i gorączki ucierpieli; lecz dziś są zdrow- 
Sl, niż byli na dawnych siedzibach. 

k Wziąwszy jednego strzelca za przewodni- 
dal autor z gromadką swoją przepłynął rze- 
€ Mały-Wabash (Little Wabash), dla obey- 
Tzenia gruntow , między tą rzeką , a Skillet- 
ork leżących. Nie ma tu prawie znaku u- 
Drawy ; kilkadziesiąt pojedyńczo mieszkają- 
tych osadników żyje w naywiększym niedo- 
statku ; zboże nawet do młynow o mil trzy- 
zieści , to jest o trzy dni drogi, wozić mu- 
Szą, Daley nieco, nikną wszelkie ślady cy- 
Wilizacyi : gdzie niegdzie tylko widzieć mo- 
na samotną chatkę strzelca , który żyje 
W ciemnych lasach, i oten szczupły kawał 
ziemi z niedźwiedziami walczyć musi, ą ` 
Przestawać na nędznóm z łowow wyżywie- 
niu. Autor daje żywy i piękny obraz sposo- 
u ich Życia , który tu przytaczamy: 
„Błądząc bez drogi, zkąd nas zaledwie 
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biegłość naszego przewodnika wyprowadzić 
zdołała, przybyliśmy nakoniec do chaty dru- 
giego strzelca, gdzieśmy dla przepędzenia 
nocy wstąpili. 
„Człowiek ten i jego rodzina, stawili 
przykład okropnych skutkow , jakie wieczne | 
uwięzienie w lasach na organizacyi człowie* 
ka sprawiać może. Wyraz ten mniey stoso- 
wnym do stanu błędnego strzelca zdawać się 
będzie , mniey jeszcze zgodnym ze sposobem | 
życia jego i jego rodziny: albowiem chata 
w którey nas przyjął, jest nędzną szopą,w prze” 
ciągu ostatniego roku przezeń zbudowaną; 
naymnieysza zaś okoliczność skłonić go mo* 
że do porzucenia jey jeszcze przed nadey- 
ściem zimy; życie jego równie jest swobo- 
„dne i wolne, jak źwierząt, za któremi się 
upędza ; żadnemi nieskrępow ana przepisami 
pracowitość tego człowieka nie ma innych 
granic, od własnych j jego sił fizycznych: jęczy 
on jednak w okropnćm więzieniu — powie- 
trza, które go otacza i którem oddycha: 
Zagrzebany jest w przepaści nieskończonych 
lasow ; nigdy pokrzepiający powiew zdrowia 
nie ochłodzi tych błędnych pustelnikow ; od- 
legły widok roskosznych wzgórkow , zdają- 
cych się łączyć z obłokami w ostatnich gra- 
nicach wzroku człowieka, uważającego przy- 
rodzenie , nigdy nie rozweselił ich umysłu! 
Postać ich ciała jest wycieńczona, twarz blada, 

nakształt rośliny, która pod ciemnym zho- 
dowana sklepieniem schyla się w 'tę stronę, 
kędy słabe przenika światło, 

„Sam strzelec , Żona jego, a nawet star- 
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wy syn, nędzny i nawpół nagi młodzian, 
„Opiero poczynający uczyć się sztuki my- 
sawskiey ; trzy podrastające córki, słowem 
Wszyscy, są cery blado-żółtey, bez naymniey- 
szego $ladu rumieńca czerstwości. 
tak” Nie trudno jest wytłumaczyć przyczynę 
okropnego skutku na zdrowiu tych nie- 
Szczęśliwych ludzi. Rozumiem, że potrzebney 
a krwi ich ilości kwasorodu nie musi do- 
ślarcząć posępna tych ltsow atmosfera, Zza- 
Walona drzewami, które prawie w ciemności 
Tosną, albo się rozkładają, a W obu razach 
en żywotny z niey połykają pierwiastek. 
„Ponieważ zapas naszey Żywności już 
Prawie całkiem był wypotrzebowany, musie- 
Smy więc ze strzelbą poszukać w lesie dla 
siebie wieczerzy; nie mogąc jednak nigdzie 
Natrąfić jelenia, ani jędyka, w ostatniey po- 
trzepie ubiliśmy trzy lesne króliki. % tych 
stary jeden dla psów , a dwa młode na zgo- 
Owanie dla nas samych, przeznaczony został. 
net nanieciliśmy ognia i upiekli starego 
rólika ; lecz, chociaż zgłodniałe, psy na- 
‘ze nie chciały dotknąć się tego jadła. 
"le nalegaliśmy więc na naszę gospodynią, 
żeby nam dwa drugie gotowała, gdy ich psy 
Jeść . nie chciały; i z reszty naszej mąki 
śporządziliśmy dla siebie wieczerzę. itoze- 
sławszy na brudney ziemi (gdyż żadney nie 
yło podłogi) skury niedzwiedzie , któreśmy 
2 sobą mieli, zasnęliśmy dość smaczno. Cho- 
Ciaż pozawieszane rzędami nad dymuikiem 
opatki zwierzyny , a nawet karki dla psów 
Wędzące się i wiszące nad naszemi głowami, 
Dz. wileń. T. 11. N. 2 1819 r. 5 
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mogły nam dobry obiecywać nocleg, niż 
byliśmy jednak na nie zaproszeni: strzel 
nasz z gospodarzem w tak żywą zaszli ro” 
mowę , iż wcale nie myśleli o wieczerzy. Nv 
'zajutrz rano gospodarz grzecznie nas prosil’ 
żebyśmy wzięli tych wędzonek : przyymująć 
jego gościnne ujęcie, jednęśmy z nich upie” 
kli ; on sam kilka wędzonych grzbietow psom 
naszym rozdał: a tak przepysznie zostali” 
śmy uczestowani, Hi 


» Chata, mogąca bydź wzorem poczyna 
jącey się budowania sztuki, zrobiona byłó 
z okrągłych żerdzi, między któremi na dwa 
cale szerokie zostawały szczeliny. Nie ma tam 
żadnego komina: duże między bierwionam 
otwory służą do wychodzenia dymu. Dachy 
jednak szczelnieyszy nad inne, któreśmy. 
gdzie indziey w podobnym rodzaju widzieliy, 
dosyć nas dobrze od dźdżystey osłonił nocy: 
Dwa łóżka z nieociosanego drzewa, wysłane 
dranicami, dwa stołki, z których jeden był. 
zepsuty, i mały stolik , składają cały sprzęt 
tey liczney rodziny. Rzemień w pośród izby 
rozpięty, służy do wieszania nędznych ich 
łachman. Jeden żelazny garnek i kilka mis, 
jedna dobra, i dwie nieźmiernie stare strzel- 
by, stojące w kącie, a przy nich zawieszone 
skrzypce, które wtenczas tylko milczały; 
kiedyśmy spali , składają resztę ich własności: 

„Nasze kroliki, które się ani dla nas sa- 
mych, ani dla psow naszych nie przydały; 
newych im strón do ulubionego dostarczyły 
instrumentu. Bardzo rano, młody syn gospo- 
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darza jaż je należycie ukręcił, i rozpiął na 
rzewie dla wysuszenia. 
dą Różne powieści o niebezpiecznych zda- 
-"Niach w ich wyprawach myśliwskich, ba- 
wily nas, dopókiśmy nie posnęli ; nazajutrz 
Świcie jeszcze, strzelcy nasi dalszy ciąg 
Lzygód swoich opowiadać zaczęli, któreby 
bt pewnie do wieczora nie skończyły , gdy- 
Ysmy , spiesząc Z powrótem, nie przer- 
Wali ich powieści; tak więc o godzinie jede- 
= zrana, pożegnaliśmy gospodarzy i pu- 
iśmy się w drogę.” 
k Po obu stronach rzeki zwaney Skillet-fork 
ay jest płazki i błotnisty. Strumień ten, 
BŚ jaki rzeka, Mały- Wabash, przez nie- 
wych wędrowników tak żywemi odnalo- 
a” kolorami, są niebystre i płytkie w le- 
N chociaż szeroko rozlewają na wiosnę. 
iS mając nadziei nic lepszego znaleźć da- 
NE P. Birkbeck, powióciwszy do miasta 
| dławnee-Town, udał się do okręgowey wła- 
W dla nabycia gruntow między Małym i 
Wielkim W/abashem. Autor, 1 towarzysz 
Jego podróży P. Flower, zapłacili po 720 
ollarow za 1440 akrow ziemi, co jest czwar-- 
4 częścią należney rządowi za te grunta 
summy.  Jestto tak zwana prairie, o któ- 
Tey mówi autor, że jest wyborną naturalną 
aka, opasaną lasem, lecz w niektórych miey- 
scach wyniosłą. Nabycie to jednak chce antor 
| wode bardziey powiększyć. _„» Chęcią jest, 
i iwi, przyjaciela mojego P. Flower, i moją 
własną, kupić jeden cały, lub więcey taunszy- 
Pow (towenships) ziemi w krainie Hlinois , 
z% 
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gdzie grunta są po części łąkami, po części las8* 
mi zarosłe. Taunszyp zawiera w sobie trzy” 
dzieści sześć kwadratowych mil czyli sekcyy 
z których każda ma sto czterdzieści akrow 
a w ogóle 25,040 akrow.” Te grunta, zami 
rzają sobie przybywającym w te strony prze 
dawać ziomkom , dla pozyskania zgodnego 
w widokach i pożądanego sąsiedztwa. 


Opisawszy drogę Birkbecka od Wirginii 


do mieysca, w którćm osiadł, nie powinni- 
śmy tey ważney opuścić okoliczności, któ- 
ra , jak się zdaje, skłoniła go do obrania na imie: 


szkanie , kraju tak oddalonego od nadmotć 
skich stanow. Już się ten czas zbliża , mó 


wi on, w którym wszelkie z Europą stosuń* 
ki odbywać się będą nie przez zachodnią 
Amerykę, jak dotąd , lecz wielkiemi rzekać 
mi, przez Mississipi łączące się z Oceanem. Ca* 


ła wgórę wody na tych rzekach Żegin= 


ga, jnż się zupełnie prawie na parowych 
statkach odbywa» wynalazek ten niewyTa* 
chowane dla nowego świata obiecuje korzyź 
ści. Mierny bieg przeciw nurtowi, nieźmier* 
nie naładowanego statku, dochodzi mil. 60 
pa dzień. Ładunek przeciw wody składa 


się: z suchych towarow, glinianych naczyń 


bawełuy , cukru , wina, likworow ; solo= 


mey ryby, etc. etc.; nazad zaś, ze zbożay. 


kwiatow, tytuniu, słoniny, etc. Około dwu* 
dziestu pięciu takich statkow, z których ka* 
żdy czterysta beczek podeymuje ładunku; 
znayduje się dziś na tych rzekach : budują 
się one w Pittsburgu, gdzie żelazne fabry- 
ki zaymają się robieniem parowych machin 


| 
| 
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Z Nowego-Orleanu do Shawnee-Town nad 
rzeką Ohio, przestrzeń 1,200 mil we dwu. 
dziestu dniach przepłynąć można. To osta- 
tnie miasto leży 45 mil od posiadłości Birk- 
becka, którą z nićm łączy rzeka Wabash, żeglo- 
Wna jeszcze w tak małey od nyścia odległości. 

Kto wie , jak nieźmierne korzyści i jak 
wielką pomoc w wewnętrzney angielskiey 
Żegludze użycie pary przyniosło, z jakim po- 
Śpiechem, regularnością i bezpieczeństwem 
odbywają się na takich statkach podróże, ła- 
two korzyści tego wynalazku, w wewnętrz- 
ney amerykańskiey żegludze, oszacować po-- 
trafi, W roku 1816, więcey dwudziestn ta- 
kich statkow żeglowało po kanale Clyde; 
niektóre z nich z Glasgow do Inverary przy- 
bywały w16 godzinach,chociaż w części przez 

urzliwe morze płynąć trzeba było, obje- 
chąć krąg drogi na mil sto dziesięć rozległey, 
i w wielu się mieyscach zatrzymywać, dla 
zabrania chcących płynąć podróżnych. Za- 
den się jeszcze wielki przypadek, od czasu 
ich wynalezienia, to jest od lat trzech, nie 

"zdarzył. 

Nie taiautor trudności i niebezpieczeństw, 
tak z natury kraju, jak ji poczynającey się 
społeczności pochodzących, których nowi mie- 
Szkańcy doświadczać muszą w tey stronie 
Wewnątrz krainy Illinois, Indyanie są nie- 
iedy' niespokoyni : chociaż zaś jadowite ga- 
dy, wilki i niedźwiedzie napełniają jeszcze 
lasy i bagna, postęp jednak uprawy wyni- 
Szczą ich pomału. Ci, którzy do uskutecz- 
nienia swojego' przedsięwzięcia wszystkich 

5 ** 
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potrzebnych środkow w sobie samych znó- 
leśdź nie mogą, lepiey uczynią, mówi au- 
tor, (str. 127) gdy zostaną w Europie, niż 
gdy zechcą jąć się rolnictwa, lub innego za- 
trudnienia (wyjąwszy rzemiosła) w Amery- 
-ce- północney. 'Ta uwaga, jeżeli jest słuszna, 
musi się bardzo do nowych osadnikow stoso- 
wać.  Niedostatki, które wielu z nich pono- 
sić musi, żywo autor opisał: lecz ci któ- 
rzy te trudności przezwyciężyć potrafili, za 
podwyższeniem się ceny gruntow , wielkie 
korzyści będą mogli odnosić. i 

Zyczyćby należało, ażeby P. Birkbeck 
poczekał do nadeyścia dżdżystey pory, z ku- 
plą swych gruntow. Powiadają bowiem, że 
wiele tak nazwanych łąk amerykańskich, któ- 
re w lecie, okryte kwiatami i trawą, tak 
pięknemi na pozor się wydają, za nadeyściem 
dźdżystey pory, o mało co się od grzązkich 


bagien różnią. Rzecz jest bardzo do prawdy 


podobna ; dla czegoż drzewa, któremi pospo- 
licie są otoczone, na środku ich nie rosną? 

Przeczyć nie można, że kapitał wszyst- 
kie te nieprzyzwoitości usunąć, i zawady 
przezwyciężyć może. P. Birkbeck zamierza 
sobie podobno pobudować domy, opatrzyć 
je wygodami, a nawet pieniężnych użyczać 
pomocy , dla chcących w jego sąsiedztwie 
osiadać rolników i rzemieślników. Ten śro- 
dek , jeśli go uskuteczni, dzielnie się przy- 
łoży do pomyślnego skntku jego planow , 
i wątpić nie można, że osada Birkbecka wiel. 
kićm dla tey części Ameryki stanie się dobro- 
dzieystwem. Umiejętny rolnik angielski, 


| 
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obdarzony płodnym w wynalezienie środków 
1 sposobow dowcipem, z doświadczenia lub 
Nauki znający wszystkie naylepsze angiel- 
skiey uprawy rodzaje, stosownie do rozma- 
itych gatunkow ziemi, wielce się przyłoży 
do ulepszenia sposobu uprawiania ziemi 
W tym kraju, który, jak się domyślać mo- 
Żna , bardzo niedostateczny: dzisia bydz musi. 
Amerykanie nie są tak przesądni, żeby prze- 
ciwko własnemu interessowi upornie przy 
starych zwyczajach utrzymywać się chcieli ; 
owszem ochoczo biorą się do wszystkiego, co - 
kolwiek doświadczeniem dowiedzione przy- 
nosi pożytki. Niekiedy nawet są zanadto 
skorzy do wprowadzania tego wszystkiego , 
cokolwiek nosi imie pożytku, nie dając ba- 
czenia na okoliczności,od których ten pożytek 
zawisł. Mamy tego przykład na </Merinoma- 
nii? która, jak mówi Birkbeck, do tak wy- 
sokiego doszła w Ameryce stopnia, iż prze- 
chodzi naywyższy jey kres w Anglii. Ze 
ta uparta chęć chowania wszelkiego gatun- 
u owiec, i to w każdey stronie północney 
Ameryki, ciągle tam panowała, pochodzi to, 
jak słusznie uważa Birkbeck, z powszech- 
nćy nieznajomości mieszkańcow, ani przyro- 
dzenia tych źwierząt, ani sposobu ich cho- 
wania:albowiem starają się zawsze pędzać ow- 
ce delikatney wełny, na tak buyne łąki, jak 
nayżyżnieysze angielskie pastwiska. Autor 
nadto powiada, że baran tak jest obrzydli- 
wóm dla smaku i imaginacyi Amerykanina 
stworzeniem , jak zakazane Alkoranem źwie- 
rze dla Muzułmana; a Kenlukianin, który 
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Birkbeck dzisieyszey lndności Stanow O+, 


hio „ Indiana i krainy Ilinois: naznacza pół 
miliona mieszkańcow, powiadając, że w prze” 


| 


. . . . . | 
ciągu lat sześciu, liczba ta bez wątpienia 


podwoić się może. Nie wymienia on liczby 
mieszkańców dawniey zaludnionych stanow 
Kentucky i Tenessće, lecz niezawodnie lu: 
dność tych ostatnich większa jest niż pier- 
wszych. Zdaje się, że bez przesadzenia wno- 
sić można, iż za lat piędziesiąt, ludność an- 
glo-amerykańska na zachodniey stronie gór 
allegańskich, dóydzie do piędziesięcin mili- 
onow. Skały solne lub słone źródła, węgiel 
ziemny, drzewo, i ruda żelazna wystarczą 
im na opatrzenie wszystkich pierwszych po- 
trzeb ; co się zaś tycze odzienia, i innych 
delikatnieyszych rękodzielnych płodow, tych 
zapewne w następnych jeszcze wiekach po- 
trzebować będą od rzemieślnikow i rękodziel- 
ni europeyskich. “Anglija więc, mówią re- 
„daktorowie dzieńnika Monthly Review , ja- 
„ko narod handlowy,nie ma powodow do szem- 
„rania przeciw zakwitającey pomyślności Sta- 
„now-Zjednoczonych ; owszem, dopóki zdro- 
„wa polityka stale dążyć będzie do uczynie- 
„nia Anglii sklepem i rękodzielnią Europy ; 
„dopóty życzyć sobie powinniśmy , ażeby 
„„iczba rolnikow wzrastała , widząc w tém 
„zapewnienie dobrego bytu naszego. Czy 
„Się zaś ta zdrowa polityka przykladała do 
„wewnętrzney pomyślności angielskiego lu- 
ka 
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slu, wątpić o tém należy. Gdyby, niero- 
„biąc tyle dla obcych narodów, część ludno- 
»Sci naszey , jak dawniey, na małe siedziby 
»po kraju rozsadzoną została; czyliżby się 
„to muóztwo żebrakow naszych nie źmniey- 
»Szyło natychmiast, a oblitość 4 szczęście 
„mieszkańców nie zakwitły nanowo? Lecz 
wszczęście ludu , jest to wyraz, który rzad- 
„ko w słownikach ekonomików politycznych 
„znaleśdź można: praca i zysk mieysce jego 
„zastąpiły. 

,„,Wzrastająca ludność i pomyślność Sta- 
»Mow-Zachodnich słodką powinna wlewać po- 
„ciechę w serce każdego oświeconego przy- . 
„jaciela ludzkości, gdy uważy, jak pięknie 
„dobroczynne ustawy, przyjazne postępo- 
„wi polityczney, cywilney, ireligiyney wol- 
„mości, krzewią się w tak żyżnych i rozle- 
„głych krainach. Jako Anglicy , pysznić się 
„w sobie powinniśmy , Że nasz język, nasze 
„dzieła genijuszu i umiejętności, przeznaczo- 
„ne są dla tak wielkiey części globu, i tak 
„długo pamięć oyczyzny swojey zachować 
„mają na ziemi.” 

Zakończymy ten wyciąg słowami autora, 
które na sercu każdego czytelnika zapewne u- 
czynią przyjemne wrażenie : 

„Swiat ten, któryśmy tak daleko porzu- 
cili , i o którym tak mało słyszymy y stawi się 
w umyśle moim, nakształt skończonego. 
widowiska , które ciemna zakryła zasłona; 
a wypadki jego, raczey jak powieści histo- 
ryczne , niż jak dzisieysze i obchodzące 
nas zdarzenia. Lecz są chwile, kiedy wspo- 
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mnienie lubych dla nas osob, z któremi się 
spotkać na ziemi nie mamy już nadziei, łzami 
oczy napełni, i serce przeniknie smutkiem. 
ale wnet otaczające zatrudnienia powołują 
naszę uwagę, i jeśli nie lekarstwo na tę boleść 
jedyną, któreyśmy od zmiany oyczyzny do- 
znali, to przynaymniey pewną przynoszą 
ulgę. ” 

Na początku roku przeszłego wyszła 
w Filadelfii karta jeograficzna Stanow Zje- 
dnoczonych, wydana przez P. Melish, na 
którey kraina Illinois ograniczona jest: na 
zachod rzeką Mississipi; na południe rzekami 
Ohio i Wielkim W abashem, z których ostatnia 
stanowi część nawet wschodniey granicy. 
Dalsza granica wschodnia i cała północna 
jest imaginaryyną liniją, którą rząd amerykań- 
ski na mappie tylko zakreśla. Niektóre miasta 
i rzeki wymienione przez Birkbecka, jeszcze 
się na tey karcie nie znaydują. 


o 
WIEDEN w ROKU 1818. 


(Wyjątek z Dziennika podróży do Niemiec) 
dokończenie , (ob. str. 49) 


Między znakomitszemi budowami w mie- 
ście, pierwsze mieysce trzyma bez wątpienia 
pałac cesarski, zwany pospolicie Bourg. Nie- 
źmierny ten gmach, nić ma wcale jedności 
w architekturze ; składa się bowiem z kilku 
eddzielnych części, któremi w rozmaitych 
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epokach monarchowie austryaccy pomnaża- 
li budowę tego zamku, w trzynastym je- 
$zcze wieku założoną. Nazywają to starym 
burgiem, albo dworem szwaycarów , dla tego, 
e niegdyś gwardya szwaycarska trzymała 
W nim straże; tu na trzecim piętrze Cesarz 
Franciszek ma swoje mieszkanie. Okna je- 
go wychodzą na obszerny bardze dziedzi- 
niec, zwany Bourgplatz; na nim się znaydu- 
je kancelarya stanu , tworząca jedne skrzy- 
dło tego placu, i dwa inne gmachy , z któ- 
rych jeden zowie się pawilonem Amelii, po- 
nieważ Cesarzowa Amelia, wdowa po Józe- 
fie I, naypierwsza w nim mieszkać zaczęła; 
a w drugim są dosyć piękne sale , przeznacźo- 
ne do wielkich uroczystości dworu. Nie mo- 
Żna pojąć , dlaczego przyszła myśl Fiszero- 
wi, któremu większą część swych pomni- 
ków winna jest stolica, przy dwoch bramach 
pałacu, gdzie jest kancelarya stanu, umieścić 
posągi Herkulesa zwyciężającego Minotaura 
1 Antensza. Zdaje się, że więcey powinien: 
był zważać artysta na cel, któremu budowa 
poświęcona była. A chociaż nawet i wyko- 
nanie tćy roboty Fiszera, zupełnie 'dobrćm 
nazwaćby nie można, jednakże kolosalność 
pPosągow nadaje: postać wspaniałą Burg-pla- 
cowi, który zkądinąd ożywiony iest bardzo 
napływem przechodzących z miasta przez 
bramę zamkową (Bourg-Thor) na przedmie- 
5 p BE f S 
żyła pocia Beroes naywięcey się przyło - 

do powiększenia i nądania ozdobniey- 
szey powierzchownościj mieyscn, w któ- 
rćm przebywając, tak świetnie władała pań- 
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stwem. Architekt jey Paccasi zatrudniał 
się wykonaniem planu: piękne wschody, zwa- 
ne pospolicie wschodami poselskiemi, jego SĄ 
dziełem ` Tuż przy starym zamku znayduje 
się sławna raytszulnia cesarska, którą Im- 
perator Karol VI, w roku 1729, zbudować 
kazał. Sądzą niektórzy, że jest naypiękniey- 
szą w Europie; jakoż nie można zaprzeczyć, 
że widok tey budowy, wspartey na pię= 
kney kolumnadzie korynckiego porządku, nad- 
to ozdobioney wielką galeryą i piękne- 
mi posągami, jest uderzający. Często nawet 
dwór, z powodu nadzwyczaynych uroczysto- 


ści, daje w tém mieyscu bale; a każdego. 


prawie dnia w zimie, Arcy-xiażęta 1 prze- 
dnieysi panowie zvana do pierwszey godzi- 
ny przejeżdżają się konno. Do letnich zaś 
przejażdżek znayduje się drugi płac czworo: 
kątny bez dachn, drzewami tylko osadzony. 


Oprócz zimi jest jeszcze vw samém mie- 


ście dosyć wiele gmachów, bardzo wspania- 
łych i piękną architekturą zalecających się. 
T'akiemi są : pałac Xięcia Sasko- Cieszyńskie- 
-go i Xiężny Lubomirskiey na wałach, Xie- 
cią Lichtenszteina na Schenkenstrasse, Arcy* 
"Xiężney  Beatryx, Xięcia Schwartzemberga 
i wiele innych prywatnych i publicznych 
budowli. W ogólności, wszystkie domy, ja- 
keśmy już mówili, są bardzo wysokie , nay- 
więcey cztero i pięsiegpiąttówe , a nawet 
- niektóre są jeszcze wyższe,jak np.jeden dóm na 
Tiefe- graben , o sićdmiu piętrach, Ulice są 
-ciasne i nayczęściey nieproste; naydłuższa 
ze wszystkich i nayludnieysza jest: Karyncka 


a” 
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(Koernerstrasse) , bo wzdłuż całego miasta cią- 
&nie się od bramy tegoż nazwiska, aż do tak 
zwaney Rothenthurm. Bruki wiedeńskie są 
Wyborne: duże kwadratowe kamienie, z któ- 
Tych się składają, inny: jeszcze niepospolity 
Mają użytek: szlifierze bowiem tamteysi 
rozmaite wyrabiają z nich sprzęty, jakoto: 
tabąkierki, puszki, postumenta i t. d; ale 
dla trudności roboty , ponieważ kruchy jest 
dosyć ten granit, każą sobie nazbyt drogo 
Za nie płacić. Trzy tysiące kilkaset latarni 
Oświeca miasto, a niektóre już ulice, od bramy 
arynckiey zacząwszy , probowano oświecać 
Sazem , co się jednak niezupełnie udaje: po- 
Meważ i teraz niedawno , apparat do wyra- 
iania tego gazu, umieszczony tuż koło wspo- 
mnioney bramy pękł , wywróciwszy ścianę, 


przy którey się znaydował. 


Rozległa przestrzeń oddzielała zawsze 
miasto Wiedeń, jako twierdzę, od jego przed- 


mieść, W poźnieyszym czasie, kiedy stolice ` 


przestały bydź mieyscami obrony , Józef IL 
„Azał w roku 1781 oczyścić te pola, pełne 
ściekow i nieochędóztwa; usłane kamieniem 
drogi,sze rokie trotuary i piękne z drzew ulice; 
ozdobnie i przyjemnie ułatwiły zatrudnioną 
dotąd komunikacyą z przedmieściami. Nay- 
pięknieysze z nich są: Leopoldstadt, Land- 
Strasse, Wieden, Josephstadt i Maria Hilf. 
lic tu nie ma brukowanych, jak w mieście, 
ale takim sposobem robione są, jak publiczne 
gościńce (chaussćes:) przeyścia dla pieszych po 
okach są wyłożone płaskim kamieniem. 
omy są ładne, czyste i niewyższe nad trzy 
Dz. wileń. T. I. N. 2 1819r- 4 
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‘piatra: wielesię znayduje bardzo pięknych 

ałacow i wspaniałych gmachow publicznych. 
Pałac cesarski, zwany Belweder, na przed- 
mieściu Rennweg, jeszcze od sławnego Xię- 
cia Eugeniusza zbudowany , tak dla pię- 
kności architektury, jako i dla szczęśliwego 
położenia swego, może się uważać za jeden 
z naypierwszych pałacow w Austryi. Dzieli 
się na wyższy i niższy , który jest przy sa- 
mey ulicy; tamten zaś na dosyć znacznym 
wznosi się pagórku, Między jedną a drugą 
budową, rozciąga się na pochyłości ogrod, - 
pośród którego jest cembrowana sadzawka i 
wielą ozdobiona posągami, a tu i ówdzie 
wytryskują fontanny. Rysunek, jeśli tak 
można powiedzieć , ogrodu , jest nawet wy- 
szukany; ale nić ma tam drzew rozłożystych; 
nić ma cienia i chłodu; same tylko krzewiny 
i kwiaty znalazły w nim mieysce, a to dla 
odkrycia widoku pałacowi wyższemu , który 
ma piękną wystawę. Podwóyne wschody pro- 
wadzą do przysienia, wspierającego się powa- 
żnie na kolumnach korynckiego porządku ; 
stąd wchodzi się do piękney sali, zupełnie 
wyłożoney marmurem, która łączy dwa skrzy- 
ała pałacu. Nie można nacieszyć się dosyć 
prześlicznym widokiem,jaki się z tego mieysca 
na całe miasto rozciąga; lecz wszystko to 
nietyle mu jeszcze przydaje ozdoby , ile ko- 
sztowny zbiór obrazow , przez Józefa II tam 
umieszczony, o którym niżey powiemy. Obok 
Belwederu ma swóy letni pałacX iążę Schwar- 
tzemberg : gmach bardzo wspaniały, którego 
piękny ogrod otwarty dla publiczności, spra- 
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Wia jey daleko więcey przyjemności, niżeli 
Pierwszy : bo rozłożyste jego drzewa więcey 
dają cienia, a kanały i rozmaite spadki wód, 
Pomiędzy sztucznemi skałami, milszego u= 
dzielają chłodu. Na Josephstadt znayduje 
Się pałac Xięcia Auersperg : jego zimowy 
Ogrod, świątynia Flory i teatr, są rzeczy 
godne widzenia. Słowęm: gdybym miał za- 
Miar szeroko się rozwodzić: nad opisaniem 

iednia, musiałbym się zastanawiać w szcze- 
gólności nad każdóm prawie mieszkaniem 
Panów austryackich: tak bowiem gusto- 
Wnie i wspaniale są ozdobione , tak je sza- 
Cownemi bibliotekami , lub rozmaitych oso- 
liwości zbiorami, zbogacić umiano. 
, _ Między kościołami, które się na przedmie- 
ściąch znaydują , nie można opuścić kościo- 
a 6, Karola. Na pierwszy rzut oka, otwar- 
te mieysce, na którćm się wzno$si, wystawia 
80 w całey świetności widzowi. Piękny styl 
architektury , świetny portyk na sześciu ko- 
Tynckich kolumnach wsparty, dwa obeliski 
Porządku doryckiego, wznoszące się przy nim 
na 45 stop wysokości, nakoniec liczne pła- 
skorzeźby , wszystko to zaraz uderza i ścią- 
8a niepospolitą uwagę. 7 tém wszystkićm, 
Przypatrzywszy się zbliżka, odkrywają się 
Wady , które wprzódy wspaniałość ogółu po= 
śrywała: płaskorzeźby nie mogą mieć pra- 
wdziwey zalety; a dwie „dnże kolumny do- 
ryckie, nadto, zbliżone, zdają się bydź natrę- 
tnie przypięte do całego gmachu. Założył 
ten kościoł Karol VI, w 1716, % powodu Ślu- 
bu, który uczynił na uśmierzenie zaczyna- 
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jącey szerzyć się po Wiedniu zarazy (1). 07 
śmiokątna kopuła wznosi się poważnie nać 
tym obszernym gmachem, a wielka liczba 
obrazow, naywięcey szkoły niemieckiey, zdo* 
bi go wewnątrz. |Inne kościoły næ przed- 
mieściach , których liczba 20 nie przechodzi 
nić zasługują na szczególnieyszą baczność 
cudzoziemca. ż l 

Jeżeli zewnętrzna postać Wiednia ściąga 
natychmiast słuszną uwagę zwiedzających 
to miasto ; zakłady jego wewnętrzne, oświe- | 
cenie lub dobroczynność na celu mające; 
nie mniey zastanowić i zająć umysł każdego 
powinny. Naypierwszy ze wszystkich uni- 
wersytet, między naydawnieyszemi liczący 
się w Niemczech, bo jeszcze w 13 wieku od 
Imperatora Fryderyka II założony, różnych 
doświadczając losow , postawiony nakoniec 
został na tym stopniu powagi w świecie 
uczonym, na jakim go dzisiay widzimy, 
opiekuńczą dłonią Maryi 'Tetessy. Onato, 
potwierdziwszy plan zupełney reformy,w spo- 
sobie dawania nauk zaprowadzonym przez. 
Jezuitów, podany jey przez uczonego Gerar- 
da van Świeten, wzniosła nanowo wspania- 
łą naukom świątynią (2), a wdzięczna za tak. 
ważną przysługę , "którą jey państwu i po= 


(2) I dla tego na wystawie widać napis złotemi literami. 
wyryty: Vota mea reddam Domino in conspectu ti- 
mentium eum. Ts. 

(2) Budowa uniwersytetu znayduje się na placu tegoż na- 

` zwiska , ma oprócz dołu dwa piątra i wieżę do obser- 
w'cyy astronomicznych. Dwie dosyć duże fontanny 
glówne weyście zdobią ; na dole znaydują się sale do 
lekcyy chirurgii i anatomii przeznaczone. Na piere 
wszćm piętrze są audytoria teologiczne , prawne i 
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Wszechney sprawie oświecenia, ten sławrty 
Mąż uczynił , kazała postawić ku wiekopo- 
Muey czci jego popiersie, w wielkiey sali 


Uniwersytetu. Szkoła ta ma cztćry oddzia» | 
| 


J: teologii, prawa, medycyny i filozofii; 
à oprócz tego dzielisię, zwyczajem dawno 
Już przyjętym , na cztćry narody akademic- 
le; to jest: austryacki, nadreński , węgier- 
ski i saski. Każdy z nich ma swojego pro- 
Uratora; uniwersytet zaś ma konsystorz, skła- 
ający się z rektora wybieranego co trzy la- 
ta , koleją z każdego fakultetu, z dziekanów 
Czterech oddziałow , kanclerza i syndyka. 
irofessorowie są płatni od rządu: mimo to 
Jednak uczniowie, podług ustanowienia Józe- 
fa II, płacić muszą po 18 złotych rocznie za | 
urs filozofii, a po 5o za karsa prawai me- | 
ycymy; cosię wszelako nie na pensye dla 
Professorów , ale na. stipendia dla ubogich 
Studentów obraca. Katedry w ogólności w do- 
stateczney są liczbie, i wielu bardzo mczo- 
nymi ludźmi osadzone. Teologia i medycy- 
Da naydokładniey i nayobszerniey się wy- 
ładają, i dla tego naywięcey cudzoziemców 


W tych oddziąłach lekcyy słucha. Kurs pra- ' 


Wą jest czteroletni: pierwszego roku daje 

SIĘ prawo natury, narodów, kryminalne i hi- 

Storya państwa niemieckiego ; w drugim hi- 

Storya prawa cywilnego , instytucye i pan- 
filozoficzne : obok nich znayduje się piękna sala na 
posiedzenia uroczystości akademickich poświęcona : 
sufit malowany jest przez Guglielmi. Drugie piątro 
zawiera wielką salę na lekcye medycyny ,„ w którey 
stoi bronzowe popiersie pan Swietena. 
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dekta, prawo publiczne kościelne; w trze” 
cim roku uczą prawa kościelnego prywa* 
tnego austryackiego, prawa feudalnego, pra- 
wa publicznego niemieckiego i prywatnego 
austryackiego ; czwarty rok poświęcony jest 
naukom politycznym i znajomości oyczyste” 
go kraju. Trzynastu professorów przezna- 
czonych iest do tłumaczenia tych wszyst- 
kich lekcyy. Między językami, które się da- 
ją w oddziale filozoficznym , literatura cze- 
ska i węgierska mają oddzielnych nauczycie- 
li. Posiada uniwersytet osobną bibliotekę, 
do g0,000 tomow liczącą; gabinet -historyi 
naturalney , i obserwatorynm astronomiczne; 
które jednak dla położenia swego we środku 
miasta, nie jest dogodne do uważania wszyst- 
kich punktow nieba. Ogród botaniczny, na- 
leżący do uniwersytetu, znay duje się na przed- 
- mieściu Rennweg, zaraz za Belwederem. Prze- 
łożony nad nim, sławny botanista Jacquin, po- 
dzielił go na trzy części: w jedney umieścił 
drzewa i krzewiny , w drugiey planty le- 
karskie, a trzecią rozmaitym systematom po- 
święci. Ułatwił on tym sposobem niewy- 
mownie naukę botaniki dla uczniów. O- 
prócz tego, bardzo dobrze urządzonego ogro- 
du, jest jeszcze inny, a podobno jedyny w swo- 
im rodzaju, same tylko rośliny krajowe za- 
wierający, który leży w wyższym Belwe- 
derze. Panujący dziś Cesarz jest jego zało- 
Życielem , a doktor Host, który umyślnie 


w tym celu zwiedzał nie raz wszystkie pro- | 


wincye państwa austryackiego, ma naywyż- 
szy dozor. Uczony ten w niewielkiém swo- 
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Mia piśmie : Sinopsis plantarum in Austria pro- 
tie adjacentibus sponte crescentium , Vin- 
obonae 1797, zamknął wiele bardzo ważnych 
Uwag, starannie zbieranych w czasie swoich 
otanicznych podróży. 

Uniwersytet ma rząd i opiekę nad gi- 
Mnazyami, których jest trzy: dwa w mieście, 
gdzie Pijarowie uczą, a jedno na Josephsta- 
dzie przez Benedyktynów szkockich utrzy- 
Mywane ; jako też nad konwiktćm, szkołami 
normalnemi i trywialnemi.  Gimnazya mają 
sześć klass, w których, oprócz nauk począ” 
tkowych , uczą zasad matematyki i językow 
Starożytnych ; uczniowie płacą po 12 złotych 
tycznie. Szkoły normalne, nazwane od tego, 
e na wzór ich w całóm państwie miały 

ydź zaprowadzone podobne ae E Za- 
trudniają się przygotowaniem m odzieży do 
stmnazytm ; trywialne zaś przeznaczone Są 
dla pospólstwa tylko , które się w nich uczy 

A religii , czytania , pisania iarytmetyki. Li- 
czba tych szkołek wynosi do 60; a cena 0- 
płaty roczney jest trzy złote. 

_ Chociaż jekcyami uniwersytetu wszystkie 
niemal gałęzie nauk są objęte, jednakże Ma- 
rya Teressa i Józef Il, którym podobno Wie- 
deń i cała Austrya naywięcey są winne, stas 
rali się dla udoskonalenia szczegółowego każ- 
dey klassy swoich poddanych, oddzielne two- 
Tzyć instytuta. I tak Marya Teressa poświę- 
ciła piękny gmach na Wiedeniu, dla eduka- 
cyi młodzi szlacheckiey, swojego tylko kraju; 
ale teraz przyymują tam za pewną opłatą i 
cudzoziemców. W tćy akademii , która od 
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imienia swojey założycielki, nosi nazwisko 
Theresianum , uczą Pijarowie samych prawie 
filozoficznych i prawniczych umiejętnośćiy 
jakoteż językow , między któremi daje się 
nawet i polski. Oprócz tego zatrudniają się 
niekiedy uczniowie ćwiczeniami ciała i nauką 
sztuk pięknych. Ale nie ograniczyła jeszcźć | 
temi zakładami swoich dobroczynnych za* 
miarow Marya Teresa: stosunki polityczne i 
jey państwa z 'lurcyą, jako mocarstwem 0% 
ściennćm , związki nakoniec handlowe z ty*. 
lą krainami wschodu, podały jey szczęśli 
wą myśl założenia atademii orientalney. Celem 
tego ustanowienia, jest usposobienie dwóna* 
(stu młodzieńców do interesow dyplomaty- 
'eznych ze wschodem. Uczą się tam fiłozofiiy 
prawa i umiejętności politycznych, a nade 
wszystko ćwiczą się w językach wschodnich 
Po odbytym kursie nauk przeznaczaich rząd do 
poselstwa anstryąckiego w Konstantynopolu 
dla wydoskonalenia się praktycznego w tych 
językach, a nowych uczniów na to mieysce 
przybiera. W pewnym `“ przeciągu czasit, 
kiedy się już staną zdolnymi do sprawowania 
jakiegokolwiek w swym zawodzie urzędu, 
przywiązują ich w Konstantynopolu do arm- 
bassady , jako tłumaczów lub radców , po- 
syłają na konsulów do portów Lewantu, albo 
na urzędników w prowincyach nadgrani- 
cznych 'Furcyi, a nakoniec dają im mieysce 
w kancellaryi stanu, podktórey zwierzchno* 
ścią samaż akademija zostaje. Bogaty zbiór 
medalow i szacownych rękopismow , winna 
jest akademija Panu Busbech, który dlugo 
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będąc posłem w Konstantynopolu , z wielkim: 


at em i niemałym kosztem, starał się je 

A omaądzić. Jeden z oryentalistów wiedeń- 
ich, Pan Hammer, utworzył w roku 1809 
Warzystwo , w celn wydawania na jaw” 


q zystkich tych skarbow literatury wscho- 


„ley. Nayuczeńsi ludzie przyłączyli się do 


nego, a między innymi: Gantz, wsławiony 
zez swoje postrzeżenia nad umiejętnościami | 
wschodu i liczne przekłady dzieł óryentanych; . 
abert , autor biografii poetów tureckich; 
ambay, wydawca historyi królów maury- 
skich i gramatyki perskiey ; a nakoniec 
p Fryderyk Schlegel, o którym tak słusznie 
ani Staël powiedziała, że jest jednym z tych 
udzi 5 awnych w Niemczech , których umysł 
Taywięcey ma oryginalności,kiórzy jednak,nie 
okłądając w niey zbytniego zaufania, chcą 
(R szczęśliwy dar wspierać głębokiemi wia- 
„omościami. Jego historya poezyi u Greków 
zymian (5), uwagi nad literaturą indyy- 
i inne uczone dzieła, 1epospolitą ścią- 
Nęły uwagę. Nie godzi się opuścić w tém. 
leyscu uczonego męża, Hrabi Wacława Rze-. 
skiego , który wielkim znawcą i miłośni- | 
iem będąc językow wschodnich, nie żałował 
znacznych nakładow na wydawanie bardzo 
ażnego pisma, pod tytułem : Mines de Po- | 
rlent exploitées par une société d'amateurs, sous. | 
°S auspices de Mr. Le Comte Venceslas Rzewuski, 
‘lenne fol., własnemi je takoż wiadomościami 


Pr ZY o o i 
(6) a> der Poesie der Griechen. und Römer 8 Berl,. 
A798. : 


> 
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zbogacając. Oprócz tego tytułu ma jeszcze 
to dzieło dwa inne, to jest : arabski i niemie- 
cki: Fundgruben des Orientsi t.d. wychodzi 


częściami , które się potćm w tomy składają. 


Znaydują się w nich, albo oryginalne pisma | 


wschodnie , albo tłumaczenia dzieł rzadkich 
i arabskich , perskich, tureckich it. d., w ta- 
kim języku, w jakim kto przełoży. Wszystkie 


poszczycić się takim rodakiem. Lecz cóż bar- 
dziey mówić może za użytkiem tego uczonego 
zakładu akademii oryentalney, jak ludzie, któ- 


rzy z jey łona wyszli i naywiększe przysługi od- i 


dali krajowi ; takim był, oprócz wieln innych, 
znajomy światu Thugut, naprzód poseł au- 
stryacki przy wielu dworach, a potćm mi- 
nister zwiążkow zewnętrznych państwa. O- 
wocem uczonych prac tey akademii, jest te- 


BĘ nowe zupełnie wydanie powiększonego 


słownika językow oryentalnych Menfńskiego, 
in folio we czterech tomach, w nadworney 
drukarni P. Kurzbek, Nie wiem jednak, co po- 
wodowało akademiją do wyrzucenia, z tego 


; . * + 
|słownika nietylko polskiego, ale nawet in- 


inych nowożytnych językow. 

Nie dał się przewyższyć swojey poprze- 
dniczce Józef H w gorliwości o dobro swoich 
poddanych: onto jest założycielem akademii 
medyko-chirurgiczney, od jego imienia Józe- 


X. fińską zwaney, zkąd-wychodzi bardzo wiele 


dobrych chirurgów do woyska. Oprócz ga- 
binetu historyi naturalney i ogrodu botani- 
cznego, godne są uwagi: doberna biblioteka 


i 


| dzienniki i gazety literackie brzmiały pochwa- 
| łami tego pisma. Jakże jest chłubna Polakowi 


tałożycjela z tym niedorzecznym napisem : 
gl ohus ubique secundus, hic vero primus; i 
Czny teatr anatomii, przy którym się znay- 
We bardzo kosztowny zbiór pięknie wyro- 
pi Jch z wosku figur anatomicznych, we 
Pod przez Sulliniego, pod dozorem Pana 
Ascagni, Naybardziey Wenus spoczywająca 
sig z różowego drzewa, dla doskonałey 
N; oty, na szczegóinieyszą baczność zasługuje. 
iedaleko akademii jest szpital woyskowy, 
nogący mieścić tysiąc dwieście chorych, 
«Ory niewypowiedzianie ułatwia studentom 
hanke chirargii, nastręczając im zaraz pra- 
tykę. Józefowi takoż winna jest stolica 
rzedną szkołę weterynaryi, która się na 
Tzedmieścin Landstrasse znayduje; liczba 
Chorych koni pospolicie jest 50, a czasem i 
© dochodzi: każdy mieszkaniec za pomierną 
CENĘ może tam swoje bydię oddawać. Na 
Wzór tey szkoły, utworzono podobne w Sty- 
Ji, Czechach i Węgrzech, które niemniey 
ażną przysługę tym prowincyom czynią. 
Zrobił jeszcze ten monarcha fundusz na 
4 hkacyą dwódziestu czterech panien , które 
Do ośmioletnich naukach w instytucie, wycho- 
z% na nauczycielki do domow prywa- 
tnych, Jub do publicznych szkół płci żeń- 
Sey, Nie wspominam tu o kilku innych 
Jeszcze pensyach panieńskich , jakoteż o- nie- 
tórych konwiktach dla mężczyzn, przez 
a wita osoby założonych. W. rzędzie 
ademii liczą się oprócz wzmienionych już: 
Naprzód bardzo użyteczna akademija handlu 
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akademii, w którey umieszczono popiersie 
i 
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i ekonomiki, którey celem jest kształcenić 
młodych ludzi na umiejętnych kupców i v% 
kodzielników (4); powtóre: akademia inżyn* 
erów. pod dozorem jednego z Arcy-Xiążął 
zawsze zostająca, i nakoniec akademia sztu 
pięknych. Pierwsza myśl założenia jey na% 
leży się Cesarzowi Leopoldowi l: następ” 
cy jego, a naybardziey Marya Teresa i Jog 
zef H, staralisię ją wśpierać i doskonali 
znaywiększą gorliwością. Trudno jest z pe” 
wnością osądzić: czyli skutki odpowiedziałf 
ich usiłności : tymczasem nie omieszkań0 
zgromadzić naycelnieyszych dzieł sztuki, lec? 
trzeba było je nie tylko pojąć i z zimną krwi$ 
tworzyć o ich piękności głębokie teorye, €9 
właśnie narodowi niemieckiemu jest bardź0 
właściwćm ; ale jeszcze powzięte raz ncziuć 
cia przelewać pędzlem lub dłótem, podłu 
własnych wyobrażeń, i dla teyto przyczyn, 
szkoła ta nie wydała dotąd żadnego prawdzi 
wie wielkiego artysty. Akademija dzieli sif 
na siedm klass: to jest na klassę malarstwo 
architektury, malowania peyzażow , rźnię? 
cia z bronzu, sztycharstwa i na szkołę dlB 
fabrykantów. Sale, w których się dają 10% 
keye, ozdobione są pięknemi kopijami nay* 


(4) Uczą w niey przez ciąg trzyletni: gramatyki rozumo* 
waney języka niemieckiego , sposobu prowadzeń 
korrespondencyi we wszystkich rodzajach interesów! 
kalligrafii , arytmetyki , matematyki potrzebney © 
rzemiosł i rękodzielni , historyi i prawa handlowe8% 
jeografii , historyi naturatney tych zwłasżca przeć 
miotow , które dostarczają niateryałow do handlu ? 
fabryk , gospodarstwa wieyskiego i leśnictwa , fizy f) 
i chemii stosowanêy do rękodzieł, a nakoniec histó* 
ryi powszechney i religii, 
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sławnieyszych zabytkow sztuki, jakie się nam 
Po Grekach i Rzymianach zostały; a między 
nemi ; grupa Laokoona, Wenus Medyce- 
Uszow , Apollo Watykański, Gladyator Bor- 
S€zów, Herkules farnezyyski i t. d. Posą- 
BI te, na rozkaz jeszcze Leopolda I, przy 
założenia akademii, zrobione były w Rzy- 
Mie i przewiezione do Wićdnia. Dla za- 
chęcenia uczniów , rozdają każdorocznie za- 
Sugującym na nagrodę medale złote, 25 
ukatow wartości. _ Jakoż nie zaniedbano uła- 
twić wszystkich środkow dla tych, którzy się 


Chcą doskonalić w sztukach pięknych, a 


Ml 


szczególniey w malarstwie. Sama galerya 
Cesarska dostarcza młodzieży tysiące nay- 
-oskonalszych wzorow. Chwała pierwszego 


JEY zakładu należy także po większey czę- 


Sci Józefowi Il, który , zniosłszy w swojóćm 
Państwie zakony, pięknieysze malowidła, do- 
tad po klasztorach lub kościołach rozpro- 
Szone, w jedno zgromadzić kazał, a w ten 
Czas naywięcey z Niderlandow i Lomhbardyi 
śorzystano; w poźnieyszym nakoniec cza- 
się zakupieniem licznych zbiorow prywa- 
tnych galeryą znakomicie pomnożył, tak,że 
dziś do 1,578 sztuk liczy. Bogaty zbiór o- 
vazow szkoły włoskiey, zawiera bardzo 
Wiele szacownych dzieł Corregio, Tycya- 
ha, Pawła Veronese, Guido Reni, i dwoch 
arrąccio ; kilka tylko widzieć się daje Ra- 
Jaela, Michała Anioła, Leonarda da, Vinci 
l Giulio Romano. Daleko mniey liczna jest 
Szkołą flamandzka: malowidła Rubensa nay- 


_ Zmakomitszą część jey stanowią, tak, że jeden, 


Dz. wileń. T. I. N. 2 1819r. o 
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osobny pokoy cały jest niemi napełniony" 
Oprócz dzieł tego wielkiego mistrza , zwra⁄ 
cają uwagę piękne obrazy Antoniego va 
Dycka, Ferhagena i Teniersa. Między 356 
sztukami dawnieyszey szkoły Flamandzkieyy 
wiele się znayduje malowideł Wouwermand: 
Ze wszystkich obrazow dawney i terażniey* 
szey szkoły niemieckiey , te, które są malo* 
wane przez Alberta Durer, okazują jednego: 


który się ze wszystkich niemieckich mala* 
rzów umiał podnieść do prawdziwego idea* 


łu piękności. Następuje po nim sławny Hol- 
bein, daley Mikołay Wurmser, Ditrich z Pra- 
gi, Tomasz z Modeny , Michał Wohlgemuth, 
Łukasz Cranach i inni; a z teraźnieyszych 


artystów , dwa obrazy Angieliki Kaufman i 
wielki obraz Z0/faniego, wystawujący Xięcia 


Toskańskiego , a poźniey cesarza Leopolda II, 
otoczonego familią, trzymają przed innemi 


pierwszeństwo. Galerya cesarska mieści je* 
szcze w sobie kilka pięknych robot mozai⁄ 


kowych: tak np. między obrazami włoskiej 


szkoły pokazują dwa prześliczne wizerunki 
Cesarzów Józefa II i Leopolda II, przysłane 
dla Maryi Teressy w podarunku od Klemensźż 


XIV. Są one dziełem Regolego, jednego z nay* 


sławnieyszych w tym rodzaju artystów rzym- 
skich. Od kilku miesięcy galerya została 
zbogaconą wielkim obrazem mozaikowym; 
wystawującym Wieczerzą Pańską,który Lom? 
bardzko- Weneckie stany ofiarowały w da- 


rze panującey Cesarzowey Anstryackiey. Jest 


to naśladowanie sławnego malowidła Zeorar= 
da da Vinci; z. rozkazu jeszcze przeszłego 


C aai p 
p 
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sa francnzkiego zaczęto nad tém dzie- 
k pracować , i teraz go zaledwo w prze- 
u lat g dokończono. 
Oprócz galeryi, o którey mówiliśmy te- 
2, słynie jeszcze Wiedeń bardzo wielu in- 
ci wy szacownemi zbiorami malowideł, ry- 
| irzeźbiarstwa. Kochają się w tém prze- 
nieysi panowie, i dla tego w każdym nie- 
R ich domu zawsze coskolwiek godnego u- 
gl we względzie sztuk pięknych znaleźć 
WE Celuje przed innemi galerya obra- 
Raj familii Xiążąt Lichtensteinow , w py- 
Znym ich pałacu na Schenkenstrasse umie- 


 SZczona; widać tam niektóre obrazy Rafae- 


ko Correggio i Rubensa : opisanie wszyst- 
ich wyszło w Wiódniu 1780. Xiążę Kau- 
Miz, Hrabiowie Fries, Schoenborn, i Kon- 
Syliarz Birkenstock posiadają także bardzo 
czne i naypierwszych mistrzow dziełami 
zbogacone galerye. Między wszystkiemi 
zbiorami sztychow : naypierwszy i w naydo- 
a Onalsze ryciny nayobfitszy jest ten, któ- 
kę ma w swoim pałacu Xiążę Sasko Cieszyń- 
e W pięciuset tomach zawarto więcey 
a tysięcy rozmaitych sztuk, ułożonych po- 
Tządkiem chronologicznym i podzielonym na 
łiewięć szkół; francuzka jest maylicznieysza: 
0 85 tomy zamyka. Jest jeszcze przy tém 
i 5,000 rysunkow ręki naysławnieyszych ma- 
larzów , nawet Alberta Durera i Dietricha. 
Zwiedzając różne zbiory naukowe w Wić- 
niu, nie należy zaniedbywać gabinetow ce- | 
sarskich, znaydujących się na tak zwanym Ko- | 
tytarzu Augustyanów , gdzie są dwa zbiory: 
ź 4” 


m 
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eden antykow i medalow, zawierający na 
dewszystko rzadki bardzo kamień, przez kā 
walerów jerozohmskich ze wschodu przy” 
niesiony, na którym wyobrażony jest August 
z swoją familią; a drugi historyi naturalnej) 
bogaty w minerały austryackich krajow + 
w długi szereg wszystkich ryb morza adry* 
atyckiego. W tym gabinecie znayduje się 
także naywiększy ze wszystkich znajomych 
dotąd opalow, 17 uncyy ważący, i wiele 


` innych drogich kamieni. Z tego jednak wzglę* 


du, daleko więcey osobliwości zawiera w so* 
bie skarbiec cesarski w zamku będący. Nay* 
droższą w nim sztuką jest wielki dyament; 
florenckim zwany, od tego , że, kiedy go Ka- 
rol Smiały Xiążę Burgundyi stracił w bitwie 
pod Granson, złożony został w skarbcu we 
Florencyi, a ztamtąd dopiero przez Franci- 
szka I do Wićdnia przywieziony, waży 1359% 
karatow, a szacowano go 1,043,534 złotych 
niemieckich. Ubior tego monarchy z guzi- 
kami dyamentowemi, jakoteż szata korona- 
cyyńa cesarzów niemieckich , ich korona; 
berło i szpada, niemniey są rzeczy bardzo 
wysokiey ceny. 

Tak wielkiemi zakładami i zbiorami ja< 
śniejąca stolica, jaką jest Wićdeń, ma sto- 


owne do swey wielkości biblioteki: cesarska 


liczy się między naypierwszemi w Europie; 
a w Niemczech wszystkie inne liczbą, wy- 
borem irzadkością xiąg przechodzi, Wspania- 
łe schody , które prowadzą na górę, o- 
zdobione są mnóztwem starożytności rzym- 
skich : naydroższym z nich jest zabytkiem , 
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jeden sarkofag z marmuru paryyskiego , wy- 
Stawujący walkę "Tezeusza z Amazonkami. 

rabia Fugger przywiózł go z Efezu i, rzad- 
(4 uniesiony hoynością, darował go tey bi- 
liotece. Ogromna sala, 240 stop długości 
A 54 szerokości, w którey xięgi są nimie- 
Szczone, przepychem i pięknością archite- 
tury uderza wchodzącego pierwszy raz do 
niey, Osm kolumn korynckiego porządku 
Wirzymuje kopułę; pośrodku niey wznosi się 
Naturalney wielkości po548 założyciela tey 
udowy Karola VI, z białego marmuru , o0- 
toczony dwónastu innemi różnych cesarzów 
domu  habsburgskiego. Malowidło kopuły 
Wyraża umiejętności w alegoryczney postaci, 
Wzajemnie sobie podające dłonie , dobrego 
Pędzia Daniela Gran. Słowem: zdaje się, że 
to jest świątynia potężnego jakiegoś bóztwa 
Tączey , amżeli mieysce na skład płodow lu- 
zkiego rozumu przeznaczone. Cały ten 
zbiór różnego rodzaju xiąg wynosi dziś do 
trzechkroć sta tysięcy tomow; zaczął go Ma- 
Xymilian I, przy końcu piętnastego wieku: 
Następni Monarchowie, a naybardziey Karol 

I, Marya Teressa i Józef II, ciągle i zna- 
cznie powiększali. Mijamy liczne bardzo sze- 
regi xiążek, zaraz po wynalezieniu druku 
wydawanych, aż do 1,500 roku, z sześciu ty- 
sięcy woluminow złożone : bo w szczegóły 
wchodzić nie podobna ; nie możemy jednak 
zamilczeć kilku osobliwości, które ta biblio- 
teka zawiera. Między temi zaś umieścić na- 
przód należy: mały traktat drukowany za 
pomocą drzewa jeszcze 1,440 roku, pod ty- 

1** 
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tulem: Ars memorabilis super Evangelium ; po 
wtóre sławną biblią Gotiemberga bes daty? 
monachalnemi literami wyciśniętą; także 
pierwszy psałterz drukowany przez Tursta 
ruchomemi głoskami, na welinowym papie- 
rze, w Moguncyi roku 1,457; a nakoniec 
oprócz wielu innych, bardzo piękną edy- 
cją Rozmow Lucyana, którą jeden wenecy* 
anin w roku 1,494 wydał z ślicznemi ryci- 
nami. Biblioteka ta równie jest bogata 
w bardzo szacowne rękopisma, których li- 
czbę do dwónastu tysięcy wynoszą. Nayrzad= 
sze z nich są pisma oryginalne Mexykanów, 
symbolicznemi jakiemiś figurami i .obrazami 
wyrażone; jeden kodex zawierający piątą 


dekadę Liwiusza, z piątego wieku; Senatus, 


consultum o bachannaliach, wydany w roku 
186 przed Narodzeniem Chrystusa, ryty na 


bronzie : znaleziony on był przez Xięcia Ci- | 


gala w Kalabryi : jest to ten sam, o którym 
Liwius wędziewiątey xiędze czwartey de- 
kady wspomina. Zńayduje się jeszcze ręko- 
"pism Dyoskoryda, z roślinami malowanemi 


z ósmego wieku; piękny bardzo alkoran zna- . 


leziony w obozie tureckim 12 września 1685 
roku, pod czas pamiętnego oswobodzenia sto- 
licy niemieckiey i całego państwa od muzul- 
mańskiey potęgi, przez Jana III Króla pol- 
skiego. Wszystkie te jednak zabytki nie 
mogą tyle wzbudzić ciekawości, oprócz o- 
statniego, który Polakowi przywodzi na pa- 
mięć przeszłą świetność jego oyczyzny , a- 
ni tyle podnieść umysłu człowieka, ile sza- 
cowny skarb, nie wiem jakim szczęśliwym 


a 
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| im w tey bibliotece od niszczącey 
| = S zachowany „, to jest: rękopiśm 
Ro, imy Wyzwoloneyywłasną ręką nieśmier- 
aaa go Tassa kreślony. Jeżeli to prawda, że 
dy ch pisma, można dostrzedz niekie- 
00 charakteru ludzkiego , jakże nie 
maj bydź drogi ten pomnik, oczom na- 
mik, wystawujący ślady ręki, która tak u- 
kl; jętnie przelewała na papier wysokie my- 
% tego niezrówinanego geniuszu. Naywyż- 
ym Prefektem biblioteki cesarskiey jest Hra- 
i Ossoliński, którego takoż prywatną bi- 
kę każdy Polak widzieć i poznać po- 
szwy Może ona liczyć do 50,000 tomow, 
ni ieszczonych w kilku salach na Wiede- 
„ Muy w domu Hrabiego, na którym widać na- 
Zw: Musis Slavicis. Biblioteka ta naybar- 
Ryst) słynie wielką liczbą dzieł polskich , a 
k ych nayszacownieyszym jest zbiór wszyst- 
ich pism drobnieyszych od piętnastego wie- 
, wydawanych w Polszcze w materyach 

$. Politycznych i 'religiynych; kompletny zbiór / 
i ow i rozpraw seymowych; history- 
Fa W narodowych i zagranicznych autorów 

Polszcze piszących i t. d. Be 

Ro * wiele można liczyć miast w Europie; 

j Óreby miały tyle w każdym rodzaju do- 
|  broczynnych zakładow, ile ma ich Wićdeń. 
om ubogich ustanowiony od Józefa II w ro- 

R 1,785, nie ma wprawdzie stałego fun- 

+ “uszu, ale tak jest dobrze urządzony , że 


LL OZZIE 


(6) Przeznaczenie téy biblioteki wiadome jest czytają- 
cey publiczności 2 Pamiętnika Lwowskiego. 


COS oae 
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iz samey jałmużny i pobożnych zapisow, p% 
trafił już oszczędzić błisko miliona kapitałih 
oprócz wszelkich summ, które corocznić 
pomiędzy ubogich rozdaje. Ci wszyscy pó” 
dzieleni są na cztćry klassy.: należący æ 
pierwszey pobierają, za uznaniem wprzód ić 
nędzy przez plebana i obywatela zwanego 
opiekunem ubogich, 8 kraycarow codzień 
nie; do drugiey 6, i tak daley. Znaydują 
się jednak tacy z średniey klassy obywate* 
le, którzy niespodzianym jakimś wypad- 
kiem przyszedłszy do ubóztwa, wstydzą się 
jawnie domagać o jałmużnę ; dla takich więć 
ustanowiona jest; MWadworna Kommissya d0 | 
spraw. dobroczynności, która ich wśpiera z fun 
duszow hoynością familii cesarskiey, lub do” 
chodami z publicznych zabaw, utworzonych: 
Domy podrzutków i położnie znaydujące się 
na przedmieściu Alstergasse , naywiększyń! 
porządkiem i'dokładnością zalecające się, wie* 
lu bardzo smutnym wypadkom „kładą prze* 
szkodę; wszelka przystoyność i politowanie 
nad przestępnemi osobami, nayściśley i nay- 
święciey są tam zachowane. W domie Sie” 
rot, staranosię zaprowadzić wszystkie ro* 
boty ręczne, szczególniey dla dziewcząt, o- 
procz zwyczaynych szkołom trywialnym na- 
uk : każdego roku wychodzi ztąd bardzo wie- 
ln chłopców usposobionych do pracowania 
w rozlicznych na około stolicy fabrykach: 
Jakkolwiek jednak wszystkie te zakłady go- 
dne są, naywiększey uwagi cndzoziemca, nie 
tyle przecież zastanowić i poruszyć mogą; 
ile dwa godue uwielbienia instytuta , śle” 
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XA i głucho-niemych. W pierwszym, co 
Zwartek od godziny 10 zrana, dzieci wy- 
ają przed publicznością examen z swoje- 
50 postępu w naukach. Znaydowałem się 
„a jednym z nich; trzydzieści tych nie- 
częśliwych istot było zgromadzonych w iz- 
ie szkolney : zaczął się popis od muzy- 
i Orkiestra ta osobliwsza , z dziesięciu 
osob złożona, wygrywała bardzo muzykal- 
nie piękne arye z opery znaney teraz pow- 
szechnie Tankred ; szczególnie jeden flotro- 
_Wersjsta grał mocno i czysto. Spiewali potóm 
Piękny hymn do Boga: Gott allvater auch 
den blinden. it. d. (6). Nastąpiło poznawanie 
iter wypukle na drzewie robionych , i liczb 
Pojedyńczych , co wszystko nie dawno przy- 
Jęte w pierwszey klassie dzieci, bardzo pręd- 
© zgadywały. Starsze czytały na xiążkach, 
Wypukłe także litery mających: a co dzi- 
Wnięysza , działania arytmetyczne , mnożenia 
ielenia naywiększych liczb, które im na- 
Uczyciel zadawał, przez samo rozumowanie 
2 niesłychaną szybkością odbywały. Daje to 
' Miepospolite wyobrażenie o ich sposobie poy> 
Mowania. Podawano im potóm, rozmaite 
Tzeczy ; np. kawałki skóry , materyi , nasio- 
Na różne, karty; wszystko nayłatwiey zga- 
Ywały przez samo dotykanie palcami; tak 
bowiem zmysł ten mają wydoskonalony. Roz- 
lerały karty jeograficzne, na których gra- 
Nice krajow pokłóte są szpilkami, i każde 


oc EANN 


(6) Gesänge für die Zoglinge des Blinden-Institut es 
in Wien, 1817. 
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państwo po nazwisku natychmiast wymić* | 
miały; mierzyły z naywiększą dokładnościć 


rozmaite narzędzia, jak np. laski, stoły i t. 
a to zapomocą własney ręki, którey miar$ 
dobrze już znają. Zakończył się examen př 
saniem: a dyrektor istytutu Pan Klein poka* 
zywał własnoręczne roboty uczniów: liche 
tarze, puszki i tym podobne rzeczy , które 


gładkością i zgrabnością w podziwienić 
wprawiały. Szanowny ten człowiek , pier- 


wszy tego instytutu założyciel, powolnością 
i łagodnćm obchodzeniem się swojóm z ucznia“ 
mi, osładza ich stan nieszczęśliwy i ułatwia 
mmaukę. Jest on autorem bardzo ważnego 
dzieła pod tytułem: Ueber den Untericht det 
Blinden von Direktor Klein, 1519 Wien 8v0: 
Daleko dawniey założony jest instytut głue 
cho-niemych , bo jeszcze w 1784, przez Jó- 


zefa II, który brał wzór z podobnegoż za- 


kładu w Paryżu. Przyymują tam bez ża- 
dney opłaty ubogie , płci obojey, dzieci, któ* 
rych jednak liczba 50 przenosić nie może; 
majętni po 100 złotych rocznie płacić mu* 
szą. Uczą ich niemieckiego języka, pisa- 
„ia i arytmetyki. Nic nie jest bardziey za- 
stanawiającóm , nad sposob ich sztuczney roz* 
mowy: za pomocą znakow ijestow , nie tyl- 
ko naydoskonaley wzajemnie siebie rozumie- 
ją, ale nawet wszystkie te myśli i uczucia 
z zadziwiającą szybkością oddają. Rozpatru- 
jąc się w historyi wynalazków, które ośmna- 
sty wiek i teraźnieyszy uświetniły , nie mo- 
żńa zdaje się nic chlubnieyszego znaleźć dla 
ludzkości, jak te dwa odkrycia, co tylu nie- 
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SZczeżl; A 3 5 
częśliwym i godnym paywiększego polito- 


Wanią ; ZE 
Alią jestestwom, nowy niejako byt nada- 


ł 
sg secz opuśćmy nakoniec te smutn e, cho- 
s 1 pocieszające razem myśli, i zasta- 
Mity się nieco nad zabawami , którym się 
leszkańcy tego, prawdziwie dobrego miasta, 
i chwilach swobodnych oddają. Pomiędzy 
Mi wszystkiemi naypierwsze mieysce trzy- 
Mają teatra. Te, któresi śm zni 
eatra. e, które się w samćm znay- 


duj Ny 
-Yg mieście utrzymywane są kosztem cesar- 


skiego, dworu, pod naywyższym dozorem 
Wielkiego 'Szambelana. Jeden z nich jest 
Przy samym zamku, a drugi przy karync- 
RU bramie. Na pierwszym grają tragedye 
ki komedye naylepszych autorow uiemiec- 
ich; na drugim same tylko opery i balety. 
Jszyscy aktorowie zamówieni są na całe ży- 
Ue do teatru; a w przypadku osłabienia na 
itach pobierają wysłużone pensye; zwyczay- 
Nie zaś aktorom nie płacą więcey nad 
2,000 złotych niemieckich, a nad 1,600 


Aktorkom. Sale tych dwóch teatrow przy- 


Łwojcje są ozdobione i dostateczne do obję= 
Ga znaczney publiczności. Za naycelnieyszą 
? tragicznych aktorek, uważają powszechnie 
anią Schreder ; występowała ona bardze 
Często tego roku w roli Safony, wsławioney 
ruparcera tragedyi. Nie można jey odmó- 
wić niepospolitego nawet talentu : szlache- 
Ność postawy, żywość uczucia i przejęcie 
się charakterem swey roli, dobitna wreście 
l niemylna deklamacya, potrafiły naymocniey 


zająć uwagę licznych słuchaczów. Wszakże, 


Sdyby ją przyszło równać z Panią Ledóchow= 
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ską, wdzięk jakiś i delikatność, które pra 
wszystkich innych przymiotach umie nadać 
swey mowie ta ostatnia, przeważyłyby na 
jey stronę i bez wątpieaia pierwszeństwobj. 
zjednały. Opera, nie można powiedzieć, żeby 
złą była: bo chociaż talent Pana Forti, do 
brego tenorzysty, nie jest pierwszego rzędy 
a Pani Griinbaum lepszą jest aktorką, niżel 
śpiewaczką, chory jednak są przedziwnie do? 
brane, a muzyka zachwycająca. Wszystko 
to przecie nie może dać wyobrażenia opery ł 
włoskiey , która się w Wićdninu. ciągle nić 
utrzymuje. Co do baletów , te po paryzkich 
i neapolitańskich, zdaniem wszystkich znaw* | 
ców, naypięknieysze są w Europie. Pati 
„lumer, kompozytor wielu ślicznych baletowy 
jest ich dyrektorem, a panva Miller pier 
wszą baletniczką ; lecz na baletnika sprowa* 
dzono francuza Rozier: trudno bowiem do* 
tąd było usposobić krajowca. Ale jedyną 
w tym rodzajn rzeczą, nietylko w Wićdniu, 
lecz i na całym świecie jest balet, tak zwa* 
ny dziecinny , który się dość często daje na | 
pięknym teatrze przedmieścia Wićden. ‘Kto | 
nie był przytomny tak osobliwemu widowisku 4 
trudno, żeby sobie mógł wystawić, do jakie- 
go stopnia dzieci te umieją oddawać , nie 
mówię zwyczayne jesta, ale naydelikatniey* 
sze nawet uczucia. Sztuka tą przed innemi 
naybardziey celuje maleńka od lat 10 dzie- 
wczynka, nazwiskiem Angiol Mayer. dziwnie 
szykowna, ładna i ślicznie tańcująca. Wspo* 
mniany teatr zbudowany jest w dobrym stylu 
i z niepospolitą elegancyą wewnatrz ozdobio* 
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ny, 
lety, 


Grają w nim nayczęściey opery i ba- 
R które dla swey osobliwości mnóztwo 
sze ściągają widzów, a szczególniey cu- 
Łoziemców. We wszystkich tych teatrach 
S oracye z naywiększą sztuką są robione, 
> że niepodobna zupełnieyszey żądać illu= 
Ja Zapał do muzyki tak jest powszechny 
t tey stolicy, a stąd udoskonalenie jey do 
ùd lego posunione stopnia ; że podczas ka- 
Udegy niemal widowiska słyszeć można mię- 
dzy aktami , nayślicznieysze koncerta: te na 
skrzypcach wydaje pospolicie sławny May- 
eder, Oprócz tych trzech naczelnych teatrow, 
maydują się jeszcze dwa inne na przedmie- 
ściach Josephstadti Leopoldstadt. Chcąc po- 
aç w całey $wietności pospólstwo wićdeń= 
Skie, trzeba się w nich znaydować na któ- 
Teykolwiek reprezentacyi. Na teatrze leo- 
Poldsztadzkim , który można jeszcze uważać 
ta klassyczny obok tego , który się na Joseph- 
stadt znayduje , wystawiają pospolicie, farsy 
Ostątniego rzędu, jak np. Rochus Pumpernikiel, 
akubek Trelik i t. p. Ale nic nie może bydź 
Pociesznieyszego, kiedy im przyydzie myśl 
Saé sztukę narodową , w którey, tak zwany 
Casperje, czyli Bajazzo, mówiąc szkaradnym 
Językiem austryackim, prześladuje samychże 
spektatorów, ci zaś kontenci, że tak dosko= 
Nale kopijuje przytomne oryginały , dobro- 
Usznie hucznemi go obsypują oklaski. Zda- 
vza się nawet, że rozmowa między aktorem 
a spektatorami trwa w ciągu sztuki, kiedy 
inne tymczasem, również zakazane figury, bez 
Żądney subjekcyi rozebrane z wierzchniey 
De wiłeń. T.l. N 2 181gr. - 6 i 
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sukni dla gorąca zajadając kupiony z bufeti | 
posiłek , rozprawiają i śmieją się tak głośno, 
Że się nakoniec robi podwóyna komedya , 8 


cudzoziemiec w tym odmęcie nie wie, na które 


przyszedł widowisko. Lecz kiedy grają ry” 
cerską naprzykład jaką dramę, gdzie upiory; 
i czarownice nie ustępują prawie ze sceny; 
wtenczas przezacni spektatorowie skromniey 
się zachowują, strach mocnieysze robi na 
nich wrażenie, a nowy i nie mniey pocieszny 
widok dla obserwatora się odkrywa. Zadzi- 
wione twarze z otwartemi gębami, od któ- 
rych lulki nawet w tę chwilę w pewnćm są 
oddaleniu, zwracają ku scenie, i z nay wię 
kszą pilnością chciwym szukają wzrokiem, 
jak ten upior zniknął, lub kogo tamten czar- 
noxiężnik zamienił w drzewo it. p 

Oprócz teatralnych widowisk niemniey 
ulubioną mieszkańców wićdeńskich rozrywką 
są rozliczne przechadzki. Nie wiem, czy jest 
w Europie jakie miasto, któreby ich więcey od 
Wićdnia i tak przyjemnych mieć mogło. Po- 
wszechne jest, że tak powiem, prawidło, że 
przyjechawszy pierwszy raz do tey stolicy,po- 
trzeba weyść na wały, które miasto dawne 
zupełnie zamykają. Jestto naybliższa dla 
wszystkich przechadzka , a do tego uprzyje= 
mniona naywspanialszym widokiem, który 
się ze wszystkich punktow , bądź na przed- 
mieścia, bądź na bliższe okolice, rozciąga. I 
dla tego cały wielki świat można tam zna= 
leżć każdego dnia w czasie pogody, od 11 go- 
dziny zrana; szczególniey koło jednego basty- 
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onu zwanego Bourg-bastey, gdzie się pod | 
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altaną różne napoje ichłodzące rzeczy znay- 
Y3, czasem się za tłumem przecisnąć nie 
Można, W tenczas, kiedy się tak swobodnie 
Majętnieyszy mieszkaniec stolicy zabawia na 
alach, na których przed laty ponure pano- 
alo milczenie, a sam tylko srogi Żołnierz 
Brzechądzał się strzegąc zabóyczych narzę- 
at Śmierci, wtenczas mówię, gromady po- 
aj, jącego do swych domow ludu, snują 
€ ustawicznie przez mieskie bramy pod jego 
Alopami będące. Tak ożywiony , tak wspa- 
aly widok , musi się podobać koniecznie, 
k Słońce nakoniec zaczyna już ściągać z ja- 
ego horyzontu ogniste swe promienie, i, 
"nieyszając skwar całodzienny, skłania się 
„U zachodowi. Natychmiast połowa ludno- 
© wićdeńskiey udaje się przez szerokie u- 
ce Leopoldsztadu, do ulubionego wszyst- 
lm mieysca. Jest to prater , ów prater, któ- 
ż. 80 imie i sława razem z Wićdniem o ka- 
dego obija się uszy. Iw rzeczy samey, po- 
„Szechnóm zdaniem, Żadna w świecie sto- 
sę nić ma nigdzie , jak Pani Staël powiada, 
blizko przechadzki, któraby tyle dała 
„Czuć piękności dzikiey, a razem uprawney 
Natury, Rozległy gay , stoletniemi drzewa- 
I poważny , rozciąga się wzdłuż brzegow 
ystrego Dunaju. Cztćry główne ulice prze- 
żynają prater, dwie z nich opuszczone, sa- 
ną ość nayczęściey są przybytkiem , trze- 
u, Prowadzi ciekawych do widowiska sztu- 
mych ogniow i innych zabaw , czwarta na 
oniec jest tém, co pierwszy raz tam przy- 
Jego; w zachwycenie wprawia.  Jestto 
6 * 
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bardzo długa, na półgodziny przynaymniej 
drogi ulica, dwie cokolwiek węższe po? 

kach mająca. Odwieczne kasztany rozłożj” 
stemi swojemi konarami użyczają jey cieni! 
a nayżywszą murawą zieleniejące łąki, Pa 
bijają się tu i ówdzie zpośród gęstych 2% 
rośli. Nieścigniony okiem szereg nayświć 
tnieyszych pojazdow przejeżdża w nieprzeć* 
waney kolei wspomioną ulicę, unosząc pi?” 
kne damy stolicy , albo znakomitych panów 
a dobiegłszy zakreśloney mety powraca n4 
zad w tymże samym łańcuchu. Jest 
przejażdżka jedyna w swym rodzaju pó” 
dobno , bardzo przyjazna ich próżności K 
ciekawości cudzoziemca, który widząc wszys“ 
kie niemal klassy mieszkańców Wićdnia r% 
zem zgromadzone , postrzegając na osobać” 
nayniższego nawet ludu dostatek i zdrowi% 
bardzo przyjazne wyobrażenie o ich szczę 
śliwym stanie powziąść może. Wtenczas, kič“, 
dy blask nayokazalszych powozow zachwy” 
ca zdumione oko z jedney strony, wido 
mnóztwa rozmaitych figur, które się pies% 
lub konno snują po drugiey , zwraca je m* 
mowolnie do innych przedmiotow. Tu obo 
dumnego Turka, w bogate ubranego szatfi 
postrzegasz zimnego w troykątney peruć” 
krajowca, obok srogiego Serba, zwinneg” 
w naymodnieyszym stroju eleganta, tam przy 
złocistym czepcu wićdeńskiey mieszczki! 
stroyne powiewnemi pióry nkazują się kap% 
lusze: niekiedy także, ale bardzo już rzadko 
dostrzedz można poważny stróy naszych oj” 
ców, niewiadomo przez jakie fatalne prze” 


Znaczenie zarzucony od potomków. Po dru- 
8iey tym czasem stronie, tysiące rozmai- 
tych jeżdzców na dzielnych rumakach bie- 
ŝa w zawody. Wielkie mnóztwo małych bu- 
lowli rozsianych jest między wspaniałemi 
drzewami prateru, tak, że się zdają nowe nie- 
Jako formować miasto. Są to przybytki u~ 
ciechy , do których, lud pospolity skwapłiwić 
dąży, Nie wićm, do jakiego stopnia trzeba 
byłoby cierpieć śledzionę, gdyby się nie roz- 
Smieszyć na widok naydoskonalszych kary- 
atur, których się tam dowoli napatrzyć mo- 
Źna. W jednym z takowych domkow, przy 
lczney muzyce, gromada wesołych dzieci , 
do których przyłączy się często i' niejedne 
Stare dzićcię , kręci się na drewnianych ko- 
nikach, zdeymując zręcznie zawieszone pier- 
Ścienie. W drugim za kilka kraycarow wi- 
dzieć można bardzo ciekawe , podług świa- 
dectwa samegoż antreprenera , kosmorama, 
naprzykład zup solnych w Wieliczce lub ko- 
palni mineralnych i t. d. Tam Policinello, 
wielki filat , w całey obszerności tego wy- 
razu, z naypoważnieyszą na świecie miną , 
na wzniesionóm umyślnie rusztowaniu przed- 
stawuje uradowanym widzom naysztuczniey- 
sze maryonetki; gdzieindziey znów -dziwa-- 
cznie ustrojony czarno-xiężnik zaręcza w nay- 
uroczystszym sposobie, że jego cienie, tak są 
cudowne , tak nieporównane , że się ich o- 
puścić nie godzi. Ale nie nie może bydź tak 
śmiesznego, jak błędni nakształt owych ryce- 
rzy , deklamatorowie. Sąto obdarci pospo- 
licie ichmościowie, którzy spotkawszy na 
6 ** 3 
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posia 

drodze, za dwa kraycary nayczęściey , pom 
patycznie deklamować ci będą tragedye, ody 
a nawet i zagadki. Do rozpuku naśmiać się 
potrzeba, widząc ich zabawną w tym razie 
postawę. Dla wyższego rzędu, albo raczej 
dla bogatszey publiczności, znayduje się Pa- 
norama, gdzie bardzo doskonale wystawują 
obrazy pierwszych miast w Europie; a na- 
przeciw tego znayduje się piękny amfiteatr 
sztuk konnych circus gymnasticus. Słowem: 
prater jest mieyscem napełnionćm wszelkie- 
mi rodzajami zabawy publiczney i godnóm 
uwagi każdego cndzoziemca. Nie dziw zatćm 
że Wićdeńczycy taksą do niego przywiązani, 
jednostayność ta bowiem do pewney godziny 
z kolei rozrywki przywiązująca, byłaby mo- 
że gdzieindziey powodem znudzenia i zanie- 
ehania raz obraney zabawy; ale tu, gdzie tak 
rzadka i osobliwa rozmaitość panuje, gdzie 
każdego niemal dnia pięknego, 15,000 nay- _ 
mniey ludzi przybywa, szukając nawzajem sie- 
bie, gdzie może tysiąc rozmaitych powozow 
przebiega ulice; z takićm mieyscent oswoić 
się nigdy podobno nie można. 

Są jeszcze dwa inne publiczney przechadz- 
ce poświęcone ogrody , lecz cóż o nich napi- 
szę , powiedziawszy już o praterze? Wszyst- 
ko się obok niego wyda małóm i nic niezna- 
czącóm. Pierw szy z tych ogrodow „lugarten, 
pamiętny tóm, że pod cieniem gęstych drzew 
jego, Józefll, zapominając ciężarow tronu, mi- 
ły znaydował spoczynek ; drugi Brigitten-du 
zwany nad wspaniałemi brzegami Dunaju na- 
przeciw spadzistych urwisk Kahlenbergu po- 
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łożony, jakkolwiek wiele mają przyjemności, 
niezdolne są jednak pociągnąć sw< jemi wdzię- 

ami mieszkańców stolicy, którzy w samym 
tylko praterze znaydują prawdziwą roskosz 
1 zabawe. 

-Kończąc ten słaby rys jednego z naypier- 
Wszych miast w Europie , powinienbym dać 
również opisanie prześlicznych jego okolic, 
ale to przechodziłoby granice, którem sobie 
zamierzył. Niech mi się godzi jednak wspo- 
mnieć tu choć'kilka słów o panującey górze 
Kahlemberg, w starożytności znaney pod na- 
zwiskiem Mons Cetius, która tak drogą dla 
serca Polaka przywodzi pamiątkę. Z jey to 
wierzchołka, skąd jednym rzutem oka, można 
objąć naypięknieyszą krainę, Z którey łona 
Pyszne gmachy Wićdnia wznoszą się pod o- 
błoki, ze szczytu, powiadam, tey góry, Król 
Jan III, w roku 1685, września 14, zmierzy- 
Wszy muzułmańskie obozy, po złożonych 
wprzód modłach Naywyższemu w kościele $. 
Leopolda, który się tam znayduje, spuścił się 
Da zgromienie niewiernych zastępow. Jakiś 
zacny Polak, jak powiadają , wyrył tę myśl 
na marmurze w kościele umieszczonym. Nie- 
stety! żadney dla tego Króla, którego pa- 
Bowanie szczęśliwsze może było dla Niemców, 
Niż dla polskiego narodu , nie zrobiono pa- 
miątki, że nie wspomnę, © całym na- 
rodzie, ale nawet w. tey stolicy, którą swo- 
Jóm iyrycerstwa polskiego męztwem od ostat- 
niey uratował zguby: 

Micnaz BALIŃSKI. 
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ROLNICTWO. 


ZASADY GOSPODARSTWA ROZUMOWANEGO ALBRE- 


CHTA 'UHAERA. (Grundsätze der rationellen 
Landwirthschaft von A. Thaer, 1er Band in 
4to, 580 p. Berlin 1809, in der Realschul- 
buch handlung) Wykład skrócony przez 
Michała OczaPowskiEGo. 

(Wyciąg drugi.) 


i 


o Majątku i sposobach jego posiadłości. 


Jeżeli kto, przy skłonnościach , talencie 


i potrzebnym kapitale, chce się poświęcić 
rolnictwu, musi posiadać, lub też nabydź 
majętność, czy to prawem dziedzictwa, dzier- 
żawy doczesney , albo też nakoniec prawem 
czynszu wiecznego. 

Autor uważa , iż posiadanie ziemi pra- 


wem dziedzictwa, nie może się inie powinno 


uważać za powołanie, pobudkę i powinność 
do poświęcenia się rolnictwu ; rozumie o- 
wszem, iż ten, co nie ma Żadney skłonności 
do gospodarskich zatrudnień, lepiey bez wąt- 
| pienia i z większćm dla siebie i powszechnego 
na» »oęseg postąpi, gdy zapewniwszy 
dla siebie stałą intratę z ziemi, uprawę jey 
komu innemu pia s „RK 

Ten, co chce sobie nabydź majętność, 
powinien dobrze nad jey wyborem rozmyślać, 
i jako gospodarz, do mieysca szezególnego 
przywiązywać się nie może. Taką zatćm 
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wybrać powinien, któraby, po rozważeniu 
ścisłóm wszystkich okoliczności, zapewniała 
zysk czysty naywyższy , stosowny jednak do 
kapitału na kupno jey wyłożonego. Trudno 
Wprawdzie , a częstokroć i niepodobna jest 
nawet, taką upatrzyć majętność, któraby 
nie miała żadney wady, i któraby wszystkie 
potrzebne posiadała przymioty ; należy zatćm 
uważać pożytki, obok niedostateczności , i 
pierwsze z drugiemi porównywać. Zeby so- 
bie to porównanie w całćm światle wystawić, 
autor podaje następujący sposob. 
> Upatrzywszy sobie jaką majętność , na- 
eży naprzód podłng ogólnych zasad, ozna- 
czyć jey wartość w częściach setnych lub ty- 
siącznych. Poźniey należy uważyć i roztrzą- 
snąć wszystkie "okoliczności ubocznę , ocenić 
zalety niezależące od wartości gruntu, ka- 
Żdą na tyle a tyle procentów , a dodawszy 
je razem, dóyść można , o ile wartość ma- 
jątku ztąd wynikająca, przewyższa wartość 
jego wewnętrzną. I nawzajem: potrzeba 
rozstrząsnąć pod wszystkiemi względami 
wszelkie nieprzyzwoitości iwady doń przy= 
wiązane , wszystkie trudności , które w do- 
skonalenin wyższćm rolnictwa napotykać 
można, oszacować je podług pewney liczby 
procentów i dodać razem. W ten czas dopiero 
doyść można będzie, o ile wartość wyracho- 
wana z obszerności powierzchni i przymiotow 
gruntu, powiększy się lub zmnieyszy, przez 
wpływ ubocznych okoliczności < 

Nie można mieć za złe temu , który ku- 
pując majętność , wchodzi w ścisły rozbior 
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wszystkich okoliczności,odpowiadających jego 
osobistym widokom , jego skłonnościom do | 
szczególnego rodzaju gospodarstwa , jego na- 
koniec wyobrażeniu , jakie sobie, w wyższćm 
doskonaleniu tey sztuki utworzył. Kto zaś 
tylko jedynie ma na widoku przemysł rolni- 
czy, tem sobie żadnych szczególnych wyo- 
brażeń w sposobach jego prowadzenia tworzyć 
nie powinien: starać się raczey tylko musi, 
wybrać dla siebie materyał, na którym swo- 
je wyobrażenie sprawdzić może. Zdarza się 
przypadkiem wynaleźć taką majętność , któ 
ra szczególaym widokom odpowiadać może; 
lecz te widoki ścieśniają i ograniczają jey 
wybor. Pamiętać naprzód należy, ażeby 
majętność, która się ma kupować, odpowia- 
dała zamożności kupującego. Nie idzie tu 
tylke o wartość i cenę majątku, lecz o po- 
trzebny zapas pieniężny, dla robienia na- 
kładow i urządzenia gospodarstwa, tak, iżby 
w każdym czasie, zysk nay większy otrzymać 
można było. 

Cena majątków jest niestała. Od pół- 
wieku prawie podwyższała się ciągle , i przed 
kilkonastą laty, do znaczney nawet doszła 
wysokości. Przyczyna tego podwyższenia się, 
zawarta była w powiększoney massie krążą- 
cych pieniędzy, a ztąd zniżoney ich warto- 
ścii podwyższoney cenie innych rzeczy. Przy- 
znać należy , iż rozszerzone wiadomości 
w rolnictwie , wielkie pożytki z niektórych 
wydoskonalonych układow gospodarstwa wy- 
nikające, a może też i nadzieją dalszego wy- 
doskonalenia; nakoniec zamiłowanie się w za- 
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trudnieniach gospodarskich i życiu wieyskićm 
możnieyszych i dobrze wychowanych osob, 
yły totakoż ważne przyczyny , które zna- 
cznie cenę majątkow podniosły. W poźniey- 
szych jednak czasach, wypadki polityczne, 
przez zatamowanie handlu , osłabiając kre- 
yt i zmnieyszając massę krążących pienię- 
ży, szacunek ziemi zniżyły. 

A jako pieniądze, ciągłym w wartości 
ulegają odmianom, a przeto nie mogą bydź 
pewną skazówką, w oznaczeniu szacunku 
ziemi. Pewnieyszą zatóm , stalszą , 1 w po- 
spolitóm użyciu będącą miarę wartości, zna- 
eżć możemy w zbożu, które dla nieodbitey 
Potrzeby, zostaje z wartością innych rzeczy 
zawsze w jednostaynym i trwałym stosunku. 

ém jest u nas żyto. Chcąc więc oznaczyć 
Wartość jakiego majątku, lepiey jest powie- 
dzieć, że on tyle a tyle korcy lub ośmin 
żyta, aniżeli, tyle a tyle złotych wartuje. 

eby dopiero 1ę wartość stałą, zamienić na 
Wartość pieniężną , należy brać cenę zboża 
średnio proporcyonalną z pewnego lat prze+ 
„Uągu, i tym sposobem wartość pieniężną 
majątku oznaczyć można. 

i Wartość majątku okazuje się: 1) z obszer- 
Ności powierzchni jego całkowitey , jako też 
szczególnych pojedyńczych części, 2) dobroci 
tuntu , która, lubo się właściwie przez po- 
Znanie gruntowne własności fizycznych iche- 
Micznych składających go części, wyśledzić 

okładnie daje , wszelako za pomocą znakow 
Powierzchownych, łatwo wpadających w oko, 
z niejaką pewnością ocenić się niekiedy może; 
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5) z położenia. i wzajemnych stosunkow, ro 
zmaitych przynależytości; 4) z uwagi okoli- 
czności zewnętrznych, szczególnych przy” | 
wilejow i praw, lub też nakoniec obowiąć | 
zkow pewnych. 

Autor daley uważa; iż dokładny rozmia% 
powierzchni, nie jest tak łatwy do wyko 
nania; że w okolicach górzystych odmienne 
wypadki dać może, podług tego, jak będżie 
wykonywany podług wkłęsłóści gruntu, alho 
też podług poziomey*jego podstawy , że nay- 
mnieysza różnica w miarach podłużnych, zna* 
czną w powierzchni sprawić może. Uważa 
nadto , iż pożyteczną jest takoż rzeczą na- 
bydź wprawy. mierzenia powierzchąi za po” 
mocą krokow człowieka lub konia. Ilość na- 
sienia , użyta na pewney daney przestrzeni; 
może, z niejakićm do prawdy podobieństwem; 
nauczyć o powierzchni gruntow orhych, je- 
żeli w okolicy wiadomy jest zwyczay gęste* 
go lub rzadkiego siania. Sposob oznaczenia 
powierzchni łąk, przez liczbę wozow siana; 
jest bardzo niepewny. 

Poznanie dobroci gruntu, podług wła- 
sności fizytznych i chemicznych składają* 
cych go części, aztąd wyśledzenie prawdzi- 
wey jego wartości, jest jednym z nayważniey“ 
szych przedmiotow nauki rolniczey, o czém 
mówić obszernie zamierzamy w agronomii 
czyli nance o gruntach (*). W tém miey” 


(*) Czytelnik może w tey mierze znaleźć objaśnienie 
w xiążce. pod tytułem Zasady Agronomii czyli na” 
uki o gruntach przez Michała Oczapowskiego 1819 
w Wilnie(R>" 
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Scu; gdzie idzie o kupno majętności , gdzie 
trudno jest przeniknąć we wszystkie szczegóły, 
przestaniemy na powierzchowney uwadze 
znakow, łatwo pod oko podpadających. 
| Ogólne znaki, po których o dobroci zie- 
mi sądzić można, łatwo każdemu pod oko pod- 
Padać mogą. Wzrost buyny drzew , ich ga- 
tunek, moc, rozgałęzienie się, tudzież czy- 
Stość ich kory, są to naypewnieysze znaki 
Żyżności gruntu. Rośliny dziko rosnące, cho- 
Ciażby nawet i szkodliwe , rozrastające się 
buynie i krzewiące w wielkiey massie, mogą 
ydź pewną w sądzeniu gruntu skazówką. 
tak np. sierpik polny (seratula arvensis.) 
krzewi się na gruncie gliniastym żyżnym.. 
Podbiał łopianowy ( tussilago petasites) na 
gruncie gliniastym zwyczaynym, a podbiał 
pospolity (tussilago farfara) rośnie na gruncie 
glimiastym marglowym. Mokrzyca pospolita 
(alsine media), mlecz jarzynny (sonchus ole- 
Tacens), gorczyca polna (sinapis arvensis), lu- 
bią grunt lekki, ale bogaty w zabytki istot 
organicznych; kiedy przeciwnie , rzodkiew 
dzika (raphanus raphanistrum) krzewi się na 
grurcie złym i chudym. Lucerna chmielowa 
(medicago lupulina) jest pewną skazówką gruu- 
tu marglowego. Že wzrosta bnynego trawy 
nie można sądzić o żyżności ziemi: gdyż on 
Może bydź częstokroć skutkiem przyjazney 
temperaiury, świeżych nawozow, a czasami 
, Nawet iszłego zboż urodzaju. 
Ruń świeża buyna , jest podobnież bardzo 
mylną skażówką. Zboże usiane gęsto i wcze< 
nie na wiosnę, lub w jesieni, nawet na 
Dz. wileń. I' I. N. 1. r.1819: > 7 
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złym gruńcie, ma z razu piękny pozor, i buy* 
nieysze jest częstokroć od zbóż na ziemi do- 
brey rosnących. Czasami też dla oszukania 
kupujących, z umysłu sieje się gęsto. Z wię” 
kszą daleko pewnością sądzić można o dobroci 
gruntu, ze zboża w kłosach stojącego , lub też 
ze ścierniska ; należy tylko w tym przypadku 
bacznie oglądać wszystkie części pola. 

Kolor ciemno-brunatny grantu świeżo- 
wyoranego jest jeden z naypewnieyszych zna- 
kow jego Żyżności, wyjąwszy, jeżeli to nie 
jest grunt powstały z bagien lub mieysc wrzo- 
sem zarosłych. Kolor takoż brunatny wody 
stojącey w brozdach i ślamu ztąd powstałego 
oznacza grunt urodzayny. 

Przechodząc po gruncie, uciskając go 
nogą , lub też prętem przebijając, można są- 
dzić o źwiązku składających go części, aza- 
tóm wnieść, czy on należy do klassy gruntow 
gliniastych, lub piasczystych. Uważając takoż 
po świeżćm wyoraniu skiby , lub rozciera- 
jąc między palcami ziemię, dóyść można, 
w jakim stosunku w niey glina lub piasek 
panują. O grubości warsty urodzayney są- 
dzić można z kretowisk lub ziemi wyrzuca- 
ney z rowow. 

Pospolicie grunt dzielą na dobry , mierny 
i zły. Lecz podział takowy jest względny; 
gdyż grunt nazywany w jednóm mieysci 
miernym , w innćm uważa sie za zły , a w in- 
ném nakoniec za dobry. Pod nazwiskiem 
gruntu złego , zaymujemy już to grunt pia- 
szczysty, suchy i lekki, już to gline twardą i zi- 
mną,glejem pospolicie nazywaną;mianują takoż 
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Często gruntem dobrym , każdy, starowną i 
ugą uprawą, tudzież nawozami, popra- 
lony , i częstokroć się temu ostatniemu na- 
znacza cena daleko wyższa, aniżeli mogą 
Wynosić koszta: na ulepszenie jego łożone. 
, niektórych okolicach ustanawia się war- 
OŚĆ gruntu, podług liczby ziaren, które na- 
Sienie wydaje. 'Ten sposob jest niepewny. 
| W tróypolowym gospodarstwa układzie, 
_Przyymują zwyczaynie podział gruntu, po- 
ług natury plonow , które się na nim z po- 
ytkiem udają. Takowy podział jest nastę- 
Pujący : 
1) Grunt pszenny, zowie się ten, który 
Po ugorze, wydaje większy plon pszenicy, a- 
Miżeli żyta. Jeżeli, w tróypolowóm gospo- 
darstwie, w przeciągu lat 6, będąc raz jeden 
tylko gnòjonym , wydaje dwa plony pszenicy, 

Nazywa się w ten czas: 


a.) Gruntem pszennym żyźnym , który się 
pospolicie znayduje na mieyscach nizkich, 
gdzie wody znaczną część ślamu naniosły ; 

b.) Gruntem pszennym zwyczaynym, jeżeli 
: tylko po nawiezieniu, plon pszenicy, a po 

rugim niegnojonym ugorze, tylko plon żyta 
Wydawać może. 

2) Grunt jęczmienny. W tey i następują- 
cey klassie , nie przywiązujemy wagi do o- 
ziminy , ale tylko do jarzyny. Dwa są tey 
klassy podziały : 

,. A) Grint jęczmienny żyżny , który w sze- 

ściu latach , chociaż raz jeden tylko gnojony, 

dwa plony jęczmienia po oziminie wydaje. 
c 7* 
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Jest on mniey gliniasty 'od klassy poprzedza” 
Jącey; 

b) Grunt jęczmienny prosty, pod każdy plot 
potrzebuje nawozu; albo raczey, drugi tyl- 
ko po nawiezieniu, plon jęczimienia wydaje; 
czwarty zaś owsa, i to nędzny. 

5) Grunt owsiany , który pooziminie plon 
owsa wydaje. W tey klassie umieszczają się 
właściwie grunta twarde i zimne: gdyż ka- 
żdy inny, mogący wydawać plon owsa, za 
pomocą starowney uprawy , przydatny bydź 
może pod jęczmień. I w powszechności, u- 
mieszcza się takoż w tey klassie każdy ga- 
tunek gruntu, który jest zalekki, lub też 
który za mało ma źwiązku, żeby jęczmień 
mógł rodzić. Dzieli się on na: 

a) Grunt owsiany żyżny , który w dzie- 
więciu latach, raz tylko jeden będąc gnojo- 
nym, pokażdym zbiorze oziminy , azatćm 
trzy plony owsa wydaje; 

b) Grunt owsiany mierny , który się w ós- 
mym roku po nawozie, odłogiem zapuszczaj | 

c) Grunt owsiany nędzny , z którego się 
jeden tylko plon owsa, pod temiż warun* 
kami, zdeymuje. 

4) Grunt żytni, który w tróypolowóm 
gospodarstwie, tylko co trzy lata plon żyta 
wydaje , po którym nic się mu siły odżywney 
pod inne plony nie zostaje , lecz przez dwa 
lata odłogiem spoczywać musi. 

Grant żytni 6letni, gletni, 12letni, na- 
zywa się ten, który co lat 6, g, 12, żytem 
się zasiewa, a potćm odłogiem zapnszcza. Do 
tey klassy należą wszystkie pola odległe, 
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które nigdy nawozow nie otrzymują, których 
zatóm nieurodzayność, nie od własności czą- 
Stek grnnt składających, lecz od braku na- 
Wozow pochodzi. 

Jakkolwiek ten podział jest niepewny, 
ze wszystkich jednak, dotąd pospolicie uży- 
Wanych, jest naypewnieyszy;, i słaży w sza- 
Cowanin gruntow za zasadę. Każdy rolnik 
znać go powinien; i chociaż dokładnieysze 
Wyobrażenie o wartości gruntu mieć może, 
W każdey jednak okolicy , gdzie go los- pro- 
wadzi, powinien ściśle badać : jaki gatunek 
gruntu , podług własności fizycznych i che- 
_ micznych składających go części, umieszczają 
zwyczaynie w każdey z klass pomienionych. 
|- Każdy rozsądny rolnik , w wyborze ma- 
jatku, więcey powinien uważać na dobroć 
gruntu, aniżeli na jego obszerność. Wielka 
obszerność albowiem rzadko kiedy złe jego 
Przymioty nagradza. Są grunta, które ża” 
dney prawie nie mają wartości ; które nawet 
kosztow: łożonych na ich uprawę nie wra- 
cają. W takim przypadku uważać należy: 
Czy się nie znaydują obok ich pewne środki, 
służyć mogące do ich polepszenia , jakiemi 
śą: margiel, ślam,i t. p. W nabyciu podobney 
Ziemi, tak się rachować należy , jak gdyby 
Się kupowało tylko mieysce , na któróm do- 
piero potém utworzyć można grunt pożyte- 
Czny. Ściśle rzeczy biorąc, taniey zawsze 
przychodzi grunt dobry , aniżeli nikczemny: 
gdyż wielu przywiązuje się do posiadania zna- 
czney obszerności. lm okolica jaka w powsze- 
chności jest żyżnieysza, tym mniey znayduje 
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w niey szacunku grunt nieurodzayny : gdyż 
dochod folwarku dobrego, zmnieysza intratę 
"mającego grunt nędzny, skoro ten ostatni 
razem z pierwszym jest do wyprzedania.Grun* | 
ta wyniesione i suche nabywają wyższey war* 
tości, skoro się obok nich znaydują niziny 
żyżne , lub też wszelka łatwość nabycia sło- 
my i siana ; droższe są takoż, jeżeli mają wła” 
sność wydawania wyłącznie szczególnych 1 
w okolicy wyszukiwanych płodow. 

Uważano dotąd powszechnie, iż przyzwo” 
ita proporcya między gruntem uprawnym 1 
łąkami, była nayistotnieyszym warunkiem 
dobrego majątku. Mniemanie to gruntnje się 
na tey prawdzie niezaprzeczoney, że bez do- 
siatieczney ilości karmu dla bydła, dobre 
gospodarstwo mieysca mieć nie może, i na* 
koniec na tym przesądzie, że bez łąk, po- 
karmu mieć niepodobna. Ale, jak tylko po- 
kazano , że przez uprawę roślin pastewnych; 
a tym sposobem przemianę gruntow ornych 
na łąki sztuczne, można otrzymać trzy albo 
i cztery razy więcey pokarmu dla bydła, ani- 
żeli na jedney i teyże samey przestrzeni łąk 
naturalnych: brak zatém tych ostatnich w ma^ 
jątku, mającym grunta dobre, nie jest tak 
wielką wadą , któreyby naprawić nie można: 
Nie idzie jednak zatćm, żeby łąki dobre, ża- 
dney wartości nie miały, jak niektórzy nie- 
rozsądnie twierdzą, owszem ta uwaga zakła* 
da tylko pewną granicę ich wartości. Autor 
daley uważa, iż łąki naturalne tym są po- 
trzebnieysze w majątku, im ten położony 
jest w gruntach gorszych , piaszczystszych 3 
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tam i ówdzie porozrzucanych, słowem, nie- 
zdatnych do uprawy roślin pastewnych. 

Trudniey jest daleko oznaczyć wartość 
łąk , aniżeli gruntow ornych. Dzielą je po- 
spolicie na dobre , mierne i złe. Podział ten 
nie jest dostatecznym do ich oszacowania. 
Cenią je takoż podług wielości i dobroci sia- 
na, które wydają, lecz i ten sposob jest nie- 
dokładny. W zwyczaynych sposobach sza- 
Cowania , za nizko się cena łąkom naznacza: 
pochodzi to z tey przyczyny ; iż się mało 
szącije intratę z obory. W powszechności 
zatóm , oceniając łąki, należy uważać na 
mieyscowe okoliczności , cenę siana ; trzeba 
wziąść pod ścisły rozbior wszystkie środki, 
któremiby można je ulepszyć , i ztąd koszta 
wyniknąć mogące oszacować. Należy nako- 
niec ina to baczność obrócić; czy Są wolne 
od wstępu paszenia przez sąsiadów , lub na- 
reszcie, czy mogą bydź zalewane, według u- 
podobania wodą. 

Długo takoż uważaiio pastwiska za tak isto- 
tnie w gospodarstwie potrzebne, jak łąki. 


_W dzisieyszym stanie wiadomości rolniczych, 


spadły one z ceny: mianowicie przez zapro- 
wadzenie chowania bydła na stayni zimą i 
latem. Zeby im przyzwoitą wartość nazna- 
czyć, potrzeba uważać: czy ich użycie jest 
wyłączne 1 wolne od wstępu dla drugich; 
jaka ilość bydła w pewnym przeciągu czasu, 
na nich wypasać się może.* Jeżeli to są pa- 
stwiska spólne, należy obliczyć istotne poży- 
tki, podług liczby sztuk bydła, mogącego się 
na nich wykarnić; należy wreszcie ocenić 
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korzyści, jakie wyniknąć mogą z przyszłego 
tych pastwisk podziału. 

Niektóre majątki mają prawo paszenia na 
ugorach , ścierniskach i łąkach sąsiedzkich. 
Autor uważa, iż ten szkodliwy przywiiey 
nazawsze wyguany bydź powinien z rolnictwa: 
nigdy albowiem tyle nie przynosi pożytku dla 
tego , który go posiada , ile temu wyrządza 
szkody , który mu ulegać musi. Jakożkol- 
wiek bądź, należy wartość jego ocenić, po- 
dług żyżności tego rodzaju pastwisk, i podług 
czasu jego trwania. 

Niekiedy pastwisko ma mieysce w lasach, 
lub na błotach. Im las jest gęstszy, tym, 
jako pastwisko uważany , mnieyszą ma war- 
tość. Wreszcie autor zaleca uważać na ga- 
tunek gruntu i drzewa na nim roznącego; 
radzi jednak wyrzec się nazawsze tego ro- 
dzajn pastwisk, które tyle spustoszenia lasom 
przynoszą. Niektóre błota wydają tylko nę- 
dzne rośliny; inne jednak dość pożyteczną 
paszę dla bydła stanowią. 

Szacowanie drzewa ma w sobie wiele 
trudności, i należy właściwie do nauki leśni- 
ctwa. Pod różnemi względami może się ono 
nskuteczniać, a ztąd różne dawać wypadki. 
Albo się lasy szacują podług zysku , który 
stale przynosić mogą, będąc utrzymywane 
wedle prawideł nanki leśniczey; albo też po- 
dług wartości i ceny drzewa obecnego, sko- 
ro się to całkiem lub w części wytnie, i sa- 
mą tylko ziemię , na inny użytek obrócić się 
mogącą, pod uwagę bierze. Różnica tych 
dwoch sposobow szacowania, jest bardzo 
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zka. Wiadomo , iż wpoźnieyszych czasach 
liektóre majątki, całkiem prawie, przez Wwy- 
cięte lasy opłacono. Ta spekulacya, która 
wielu wzbogaciła , przy wzrastającym corda 
niedostatku drzewa, dzisiay mieysca mieć nie 
może, Autor uważa, iż w szacowaniu la- 
Sow, naylepiey jest uważać na mieyscowe 
okoliczności. A jako drzewo do budowli i 
opału, wielkiey w gospodarstwie jest wagi: 
a przeto w kupowaniu majątku szczególną 
na nie baczność zwracać należy. 
W nabyciu majątku, częstokroć się za- 
nadto przywiązuje wagi do objaśnień po- 
wziętych od siąsiadów mieszkających w tey. 
okolicy , od domowników i włościan. Te ob- 
Jaśnienia , jakkolwiek wielkiey są wagi, nie 
Można się na nie całkiem spuszczać, nie spra- 
Wdziwszy ich z dokładnością na mieyscu. Tym 
więcey one mają podeyrzenia, że majątki 
Stały się przedmiotem handlu w niektórych 
okolicach; i jako są zwyczaynie w ręku 
handlarzy , działających w towarzystwie: a 
Przeto trudno jest znaleźć osobę, któraby 
niebyła narzędziem napiętćm od przedającego, 
| Jeżeli mieć można dokładną historyą, czy- 
kronikę majątku, ta, bez wątpienia, mogła- 
y daleko więcey objaśnić o jego prawdzi- 
Wey wartości ; lecz pospolicie i ta kronika, 
tak jest niedokładną, iż bywa częstokroć 
Zrzódłóm błędow. 
| W zagajenin każdey wyprzedaży , Tro- 
bi się zwyczaynie tabella szacunkowa, która, 
albo w sobie obeymuje wartość ziemi , albo 
2 niey intratę. Oszacowanie ziemi, daleke 
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dokładnieysze i pewnieysze , opiera się na 
znajomości agronomii , czyli nauki o czę” 
ściach grunta składających. Lecz, że wia- 
domości tego rodzaju nie są jeszcze dotąd w 
powszechnione , a przeto ograniczamy się 07 
szacowaniem intraty. Ten jednak sposob, 
z tego względu jest niedostateczny , iż do- 
chod z gruntu, kapitału potocznego, i pracy 
niemniey wypadek nabytych wiadomości i 
reflexyy, wszystko to przypisujemy warto- 
ści majątku. Szacowanie to wreszcie opie- 
ramy na zasadach gospodarstwa tróypolowe* 
go: w jakowey uwadze, dochod z ugoru zê 
nic uważamy. 

W szacowaniu gruntow, wińniśmy wziąść 
pod uwagę dwa nayważnieysze punkta: 1) 
Jak wiele; podług natury gruotu, nsiewa 
się na pewney daney jego przestrzeni? 2) 
Jak wieie ziaren wydać może nasienie? W po- 
spolitćm szacowania sposobie , uważają, iż 
tym gęściey usiewać należy, im grunt jest 
lepszy i lepiey gnojony. Mniemanie to po- 
winno mieć pewne granice : jakoż požniey 
ustanowiono pewnieysze prawidła względem 
nsiewu. A jako układ tróypolowy służy 
za zasadę gospodarstwu (mianowicie w pro- 
wincyach Polski i Litwy), a przeto, jeżeli 
się grunt nawozi co trzy lata , nawoz służy 
pod dwa plony; jeżeli co lat sześć , służy 
pod cztóry ; jeżeli co lat dziewięć, słaży pod 
sześć plonow; i po każdym ugorze następu- 
je zbiór jeden oziminy, i zbiór jeden jarzyny» 

Oznaczywszy tym sposobem podział i li- 
czbę zbiorow , postępuje się daley do wyśle- 
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dzenią , jak wiele ziaren wydaje nasienie ? 
rodukt caikowity daney przestrzeni, np. Mor- 
Sa, wypada z przemnożenia ilości nasienia, 
Przez liczbę ‘ziaren , które wydaje. Tuau- 
or umieszcza tablicę szacunkową gruntu , 
b; lassach wyżey przyłączony ch,uważanego(”). 
Fa Wynalezieniu całkowitego plonu, przy- 
pié należy do wykazania zysku czystego. 
à ten koniec potrąca się naprzód nasienie, 
Potém odciągają się koszta uprawy: Zeby 
Uniknąć zawiłego rachunku W oznaczeniu 
Osztow uprawy, w celu ich wynagrodze- 


nią, potrącają czasami, od całkowitego plo- 


u, pewną ilość ziarna. Ten sposob, jak 
Widzimy, jest niepewny, i wielu odmianom 
Podług mieysca i czasu podpada, już to, ze 
Względu na przyrodzenie gruntu, mniey lub 
Więcey do uprawy ciężkiego, już nakoniec 
Odmienney ceny robocizny , kosztow na o- 
Plate i utrzymanie służących, tudzież na za- 

upienie iunych rzeczy do gospodarstwa po- 

Wzebnych. 

Za powszechne przyjęto prawidło : po- 
trącąć na koszta ogólne uprawy , połowę te- 
80; co się po odtrąceniu nasienia pozostaje ;. 
ale to tylko wtenczas, kiedy plon całkowity 
Dięcin ziaren nie przenosi. Sciśle zatém mó- 
Wiąc, dwa tylko ziarna rachująsię na ko- 
ta uprawy. Lecz i to jest zamało; nie- 

tórzy zatóm dodają jeszcze czwartą część 

Przewyżki nad pięć ziaren. W gruntach do- 
Sp COE 


(e i ? - 
) Czytelnik znaydzie podobną tablieę z małą bardzo 
odmianą w xiążce: Zasady Agronomii (O.) 
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brych, ta ilość powinna wystarczyć do wy” 
nagrodzenia kosztow uprawy; w złych Je? 
dnak , gdzie się więcey nad trzy ziarna m 
otrzymuje, niepodobna jest nią się opędzić 
W gruntach: pszennym i jęczmiennym , pie" 
wszego gatunku , rachują się jeszcze niektó* 
re zbiory, w ugorach uprawiane. 


To, cosię pozostaje po odtrąceniu nasie- 
nia i kosztow uprawy, zowie się ziarnem ii 
traty, i po oszacowaniu na pieniądze, czy” 
sty dochod stanowi. Autor uważa, iż tru- 
dno jest ustanowić to oszacowanie , ponie* 
waż się różni według mieysca i czasu. 

Robi się tabella szacennkowa , dodając rā- 
zem wszystkie grunta, należące do jedney klas- 
sy, i dzieląc je na trzy części równe. Niech 

- np: będzie majątek obeymujący w sobie grun- 
tow uprawnych morgow 1,200, z których 
500 należy do klassy gruntow pszennych 280 
gatunku; 500 do klassy gruntow jęczmien* 
nych 1go gatunku, 500 do klassy gruntow 
owsiannych, a 500 nakoniec do klassy grun- 
tu Żytniego trzyletniego. Połóżmy,- iż po” 
dług stosunku i ilości bydła (które wprzódy 
z ilości karmu oznaczyć należy), cąrocznie mo* 
żna zagnoić morgow 200. Gnoy ten rozdzie* 
la się takim sposobem , iżby gruntu: pszen* 
nego morgow 5o czyli 1, gruntu jęczmienne* 
go morgow 100, czyli 1, grentu owsiannego 
morgow 53!, czyli ;,-były nawiezionć. Po. 
zostaje zatóm jeszcze gnoja na morgow 16%, 
którym, napół nawożąc, ugnoić można mor- 
gow 55; czyli $ gruntu żytniego. 
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Usiewają się zatóm 
1.) Gruntu pszennego 2go gatunku 
a 1szy zbiór pszenicy . . . 50 morgow. 


— 2gi — — jęczmienia. . 50 — — 
= Sch == ŻytĄ: + + «20 E —= 
— śty — — owsa ..... 50 — —-(a) 


2) Gruntu jęczmiennego . | 
Na 1szy zbiór żyta . .. « 100 morgow. 
— 2gi — — jęczmienia . 100 — — (b) 
8.) Grantu owsianego 
Na 1szy zbiór żyta. . * . * . 531morgow 


— agi ——- owsa. . . . . 3854 — — 
— 35ci — — żyta ..... 554 —— 
— 4ty — — owsa. .... 351 —— 
— Sty — — żyta. , ... 834 —— 
— 6ty — — 00 ....... ——-(o) 


4.) Gruntu żytniego wpół nawożonego. 
Na-aszy zbiór żyta, Pt: SB 
Pasogi - —- ŻYA GRACZ AJRISZ 
— ci — żyta ...... 554 ——(d) 
prócz tego na ugorze gnojonym 
gruntow pszennych i jęczmien- 
OERE. rez E aA 

Grochu . . . A .. . . . « 50 morgow. 
Przyłączona Tabella okazuje dochod cał- 
kowity; gdzie się zbiór uważa od 6—7, ana 

Oszta uprawy potrąca się 2; ziaren. 

Pola zagrodzone szacują się pospolicie wy- 
ey, aniżeli pola otwarte. Ogrody warzywne 


CEPI OREN 


(a) Pamiętać należy , iż przed 1szym i 5cim abiorem, 
jest ugor., (O) 

(b) Przed żytem ugor. 

(c) Przed każdym zbiorem żyta, ugor. 

(dy Przed każdym zbiorem żyta, dwa lata spoczynku (0): 


Dz, wileń. T I. N. 2. r. 1819. 
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i chmielniki w stosunku swojey obszerności 
jeszcze wyższą mają cenę; tey atoli z pewno* 
ścią ustanowić nie można: dochod albowiem 
z nich, po większey części, zależy od wydo- 
skonalonego przemysłu. 

Prawidła w szacowaniu intraty z obory; 
są bardzo niepewne. Autor uważa za rzecz 
niesłuszną , szacować takową intratę wten- 
czas, kiedy łąki i pastwiska do rachunku już 
weszły. W przeciwnym razie dochod z je- 
dney krowy szacuje się od 3 — 10 talarow. 
Ten ostatni przypadek, ma tylko mieysce 
w okolicach, w łąki obfitujących. Trzecia 
część obory, uważa się jako młodzież, i każ- 
da sztuka ceni się na szóstą część krowy doy- 
ney. Sto owiec szacuje się od 20——30 ta- 
larow. Na intratę ze świń, liczy się od każ- 
dego szefla usiewu oziminy, grosz pruski jeden; 
przeciwnie zaś ną intratę z ptastwa, od każ- 
dego szefla jarzyny 6 fenigow. 

Wchodzi takoż do rachunku intraty, do- 
chod z niektórych gałęzi przemysłu, do ma- 
jątku przywiązanych , jakiemi są: gorzelnie, 
„piwowarnie, cegielnie i młyny. A jako ten 
dochod, zależy po większey części od miey- 
scowych okoliczności i wydoskonalenia prze- 
mysłu, przeto nic pewnego o nich ustano- 
wić nie można. Dochod gotowego grosza, sam 
przez się oszacować daje. Są niektóre ma- 
jątki, które pobierają od innych, lub dają dru- 
gim dziesięcinę.. Zastanawiając się nad nią au- 
tor, bardzo dokładnie wyświeca, że ten szko- 
dliwy dla całego ogółu społeczności podatek, 
nigdy tyle pożytku nie przynosi dla pobiera- 
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jącego, ile temu wyrządza szkody , który go 
znosić musi. 

Zostaje nakoniec do oszacowania pan- 
Szczyzna. Ma się dzieli: 1) na panszczyznę u- 
Przężną i pieszą. 2) stałą i niestałą. Pan- 
Szęzyzna stała, oznacza się pospolicie według 
liczby dni, tak, iż panszczyznowy obowiąza- 
hy jest, w przeciągu roku, pewną i oznaczo- 
na liczbę dni robocizny , wypełnić. Wybor 
tych dni, rzadko kiedy zależy od właściciela, 
ale raczey są one przywiązane do pewnego 
czasu w gospodarstwie i do każdego tygo- 
nia. Czasami się przepisuje na dzień pe- 
Wna ilość robocizny; czasami się ta zosta- 
Wuje bez żadnego oznaczenia. W tym osta- 
tnim przypadku, mało z niey pożytku od- 
niesie właściciel, jeżeli nie będzie miał pra- 
Wa użycia środkow przymuszających. Pan- 
Szczyzna więc, równie jest szkodliwa dla chło- 
pa, jak dla dobra całego ogółu: ponieważ 

je początek lenistwu , opieszałości , złemu 
Z umysłu postępowaniu i nagannemu uporo- 
Wi; truje moralność, i wniwecz obraca ty- 
e drogiego czasu. Parobek albo syngospo- 
darza , zachęcany od niego do niedbalstwa 
ł opieszałości , zakłada sobie na tém sławę; 
żeby oszukać pana, przyzwyczaja się do le- 
nistwa, oszukuje nakoniec swojego gospo - 
darza i siebie tracąc sposobność praco- 
wania według możności sił własnych. Dla 
tegoto widzimy więcey opieszałych i leni- 
wych ludzi w tyclt krajach, gdzie panszczy- 
zna jest zaprowadzona. 

Częstokroć się, na rachunek panszczyzny, 

g* 
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przeznacza pewna ilość i gatunek roboty, bež 
względu na liczbę dni ý w których się wyko- 
nać powinna. W takim przypadku, sporzej > 
się wprawdzie praca uskutecznia, ale też 
za to nikczemnie. Pola uprawiane panszczy* 
zna, wystawują nędzny widok i wiele się ró- 
żnią, nie tylko od gruntow wyrabianych 24 
pomocą uprzęży dworney, ale nawet od grun* 
tow samychże włościan : różnica plonu tak 
jest wielka, iż przechodzi wartość panszczy* 
zny. Starać się zatćm przynaymniey należy: 
panszczyznę przeznaczać do takich zatrudnień | 
w gospodarstwie, którychby wykonanie ża- 
dney ważney różnicy nie robiło. 
Panszczyzna niestała, w takim tylko sta- 
nie chłopa przynaymniey znośnieyszą bydź 
się zdaje, gdzie dom i wszelki jego dobytek 
są własnością należącą do pana, którą zatóm 
według upodobania odebrać , lub jey użycie 
na czas dalszy zostawić może. W takim przy- 
padku, włościanin uważa się, jako parobek, 
który, zamiast opłaty i żywności, ma sobie 
pozwolone posiadanie tych rzeczy. Właści- 
ciel nie obciąży zbyteczną pracą, ani chłopa; 
anf jego bydlęcia , jeżeli swojey własności 
nadwerężyć nie zechce. Ta umowa może 
mieć mieysce, nawet bez poddaństwa, owszem 
bez niego lepiey nawet. Obie strony mogą 
ją łatwo rozwiązać , jeżeli jedną nie będzie 
dogodną dla drugiey. Takie urządzenie 
znayduje się dotąd jeszcze w niektórych miey- 
scach , gdzie włościanin jest właścicielem 
ziemi. Lecz itu prawa zastrzegać powinny; ` 
ażeby kmiotek tyle miał czasu, ile mugo 
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potrzeba, na własney jego. ziemi uprawę. 
Gdy jednak i w tym razie, mogą się wyra- 
dzać rozmaite nieporozumienia , a ztąd wy- 
nikać zatargi i processa , przeto i ten sposob 
Jest wcale niedogodny. 
| W szacowaniu panszczyzny , a mianowi- 
tle uprzęźney , naybardziey uważać należy 
na stan chłopa i jego uprzęży. Jeżeli byt 
włościan jest dobry, tam się po nich spodzie- 
wać można robocizny, w przy zwoitym czasie 
t z większą dokładnością wykonywaney. Je- 
żeli zaś kmiotek jęczy pod ciężarem ubóztwa 
i nędzy, tam nie tylko jego robocizna żadney 
prawie nie ma wartości, lecz sam się jeszcze 
staje prawdziwym ciężarem dla właściciela, 
ato tym bardziey, gdy W niektórych kra- 
jach dziedzice są obowiązani utrzymywać 
chłopów i podatki za nich opłacać. Oprócz 
tego, jeżeli się można obeyśdź bez panszczy= 
zny , włościanin maiętny chętniey się zgodzi 
na opłatę pieniężną, kiedy ubogi, dla nie- 
możności, tego nie dokaże. Ta uwaga tym 
jest ważnieyszą , że wszystkie bez wątpie- 
nia rządy, użyją wszelkich skutecznych środ- 
kow do zniesienia panszczyzny , Za słuszne 
wynadgrodzenie : rzeczą albowiem jest pe- 
wną i powszechnie uznaną, że ogromna mas- 
sa sił i pracy, dotąd w uśpieniu zostających, 
obudzi się przez to, i na pożytek i dobro kra- 
ju obróci. j 
Autor nakoniec rozumie, że jeden sprzę- 


2 . 
Żay dworny równa się dwom panszczyzno- 


wym; a jeden robotnik zwyczayny pieszy , 
tyle robi, ile trzey panszczyznicy. Ale tu 
g** 
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tylko jest mowa o dobrych uprzężach: do” 
świadczenie albowiem w powszechności nau* 
czyło , że jeden sprzężay dworny, więcey cza* 
sami robocizny wypełnia, aniżeli cztćry albo 
i pięć panszczyznowych. 


Kupując majątek , uważać takoż należy: 
jakie jest względne położenie części jego skła* 
dających. Zbyteczny podział i rozdrobnienie 
pól, wielką jest wich dobrey uprawie prze” 
szkodą. Wynika ztąd znaczna strata czasu 
w przechodzeniu z jedney części na drugą: 
ztąd pochodzi trudność w dozieranin robo- 
tnika , i w obliczaniu dokładnóm czasu i siły; 
potrzebnych do uprawy.. Miedze, służące do 
oddziału pól, zabierają wiele mieysca: po- 
trzebne one są jednak dla zachowania granic» 
Wyniszczenie chwastow szkodliwych niepo- 
dobne jest , bez przyłożenia się do tego są 
siadow. 'Trzeba bydź narażonym na usta* 
wiczne szkody źwierząt domowych. Kopa- 
nie rowow , potrzebne do osuszenia gruntu 
nie może bydź przedsięwzięte , w takim przy- 
padku, przez jednego, a rzadko kiedy z po- 
żytkiem przez całą gminę wykonane bydź 
może. Ale, co jest naygorsza, że pastwisk 
nie można używać wyłącznie, że trzeba bydź 
uwiązanym do zaprowadzonego już sposobu 
uprawy , i szczególnego układu gospodarstwa; 
częstokroć bardzo błędnego; a ztąd wszel- 
kiego rodzaju polepszenie, prawie jest nie” 
podobne. Dla tych przywar, autor nazna* 
cza majątkowi w szachownicach położonemu; 
dwa razy mnieyszą cenę od tey, jakąby mu 
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naznaczyć można, gdyby W jednym obrębie 
był położony. 

Rzeczą takoż jest ważną , ażeby wszelkie 
zabudowanie gospodarskie, położone było 
W środku, i w jednostayney od wszystkich pól 
odległości. Naylepiey jest, kiedy podział 
zmian tak jest urządzony , iżby wszystkie do- 
tykały folwarku , i żeby tém samé jedno- 
staynie na,.wszystkie lata, rozrządzić było 
Można prace i siły w gospodarstwie. 

„ _ Drogi, służące do kommunikacyi rozma- 
itych części majątku, zasługują także na ba- 
czną uwagę:złe albowiem i krzywe wiele czasu 
marnotrawią. W szacowaniu zatóm zwyczay- 
ném, nie należy opuszczać nakładow, potrze- 
bnych na ich naprawę, lub nowych zakładanie. 

Przyzwoite rozrządzenie , i dobra propor- 
cya budowli gospodarskiey , należą takoż do 
doskonałości majątku. Wielkość budynkow 
nie nagradza bynaymniey ztego ich rozporzą- 
dzenia, i zawsze jest tylko ciężarem dla go- 
spodarza. A lubo się budowla nie ceni oso- 
bno; uważa się jednak , jako rzecz istotnie 
potrzebna. Nabywca zatćm nie powinien 
spuszczać z uwagi, złego jey rozporządzenia 
i nadwerężonego stanu, a ztąd i koszta na 
jey postawienie lub naprawę, rachować po- 
winien. 

Potrzebna jest także w gospodarstwie, ilość 
dostateczna wody ; rzeki zatćm i strumienie, 
przez mająte* płynące, mają swóy szacunek.. 
Zmpełna jednostayność gruntow oromych , 
jeżeli tylko. są miernie wilgotne i pulchne, 
ułatwia dziwnie rozdział poletkow ; i cały 


rząd gospodarski. Przeciwnie zaś, liczne od- 
miany w naturze składających go części, ZA” 
trudniają podział i zmianowanie, Jeżeli są 
jednak wady w gruncie, lepiey jest, kiedy 
jedne będą przeciwne drugim. I tak: jeżeli 
jest jedna część gruntow gliniastych, twardych 
i trudnych do uprawy , dobrze będzie, kiedy 
się obok nich znayduje pewna ilość gruntow 
piasczystych i lekkich, które w każdym czasie 
orać można. Nie tylko, że w różnych odmia= 
nach temperatury , można w takim przy pad- 
ku ciągle zatrudnić robotnika, lecz wiadomo 
jeszcze, że odmienny stan temperatury, ró- 
żnym też sposobem działa na grunta rozma- 
itego przyrodzenia; a ztąd, urodzay na je- 
dnym gatunku gruntu, nagradza nikczemny 
plon, na drugim. Grunta zatém odmienney 
natury w majątku, nabywają wyższey war- 
tości; w rozdzieleniu ich atoli na poletki i 
zaprowadzeniu szczególnego układu gospo- 
darstwa , wymagają wielkiey przezorności i 
umiejętności sztuki, 

Stosunki handlowe majątku, powinny ko- 
niecznie w uwagę szacowania jego wchodzić: 
zależą one po większey części od położenia 
jeograficznego. Sąsiedztwo wielkich miast 
i portow morskich wpływają znacznie na 
wartość majątku, tak dalece, iż częstokroć 
podwajają i potrajają cenę gruntu., Rzeki 
spławne , kanały , wreszcie porządnie utrzy- 
mywane drogi, przez ułatwięnie i zmniey- 
szenie kosztow przewozu produktow , liczą 
się na rachunek pożytkow dla gospodarza. 

Pokup rozmaitego rodzaju produktow , 
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pożytecznieyszy jest nierównie dla oświeco- 
nego rolnika, aniżeli potrzebowamie małey 
ich tylko liczby. Wtenczas albowiem po- 
dług natury gruntu , można na nim uprawiać 
większą liczbę roślin, i dogodnieyszą w ich 
uprawie zachować przemianę; kiedy przeci- 
Wnie w tych mieyscach, gdzie jest „odbyt 
samego tylko zboża,: dokazać tego jest tru- 
no. Drogość płodow źwierzęcych , większe 
dla rolnika przedstawia pożytki, aniżeli wy- 
soka cena zboża; wtenczas albowiem , może 
on wychowywać na przedaż większą ilość 
płodow źwierzęcych, aniżeli roślinnych; te 
ostatnie z pożytkiem mogą się spożyć na miey- 
scu , i nadto cena robocizny , bardziey zawsze 
jest w stosunku ceny zboża, aniżeli mięsa, 
wełny i t. p. Należy takoż zwrócić uwagę 
na łatwość lub trudność nabycia, niemniey ce- 
nę niektórych przedmiotow potrzebnych dla 
gospodarza, jakoto np. żelaza, skór, soli i 
t. p. W niektórych okolicach takowe arty- 
kuły są bardzo drogie, kiedy cena płodow 
rolniczych nizka zupełnie. 

Zamożność kraju , tak we względzie do- 
chodow publicznych, jako też fortuny pry- 
watnych , nieźmiernie wiele wpływa na od- 
mianę wartości majątków. Prędki obrót 
pieniędzy , czyto w monecie lub papierach i 
nizki procent, podnoszą przemysł rolniczy; 
kiedy niedostatek pieniędzy , lub ich cyrku- 
lacya zatamowana, postęp jego spożźniają. 

Stan kwitnący i dobra administracya skar- 
bu publicznego , ubezpieczają rolnika od no- 
wych i nadzwyczaynych podatkow. Poda- 
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e 
tek gruntowy stały , chociażby i wysoki na” 
wet, mniey mu jest szkodliwy, aniżeli roż% 
maite, i nanowo coraz wymyślane kontrybu* 
cye , które go, chociaż bezpośrednie, zawsze 
jednak dotykają ; które tamują wolność han* 
dlu; wymagają znacznych kosztow, i licznej 
zgrai akcyzowych służalcow; które , jak z je” 
dney strony, dają pochop do przedayności, 
tak z drugiey , prowadzą do zepsucia i ska- 
żenia obyczajow. Lecz nayszkodliwsze jest 
dla rolnika, niestałe i często odmieniane; 
systemma podatkowania. 

Konstytucya kraju i ustawy rządu, wie- 
le takoż wpływają na odmianę wartości ma- 
jątkow. Prawo stałe, dokładne i wyrozu= 
miałe ; procedura prosta i skrócona ; admi- 
nistracya sprawiedliwości nieskażona; pod- 
noszą cenę własności w obliczu każdego po- 
czciwego człowieka. Dobra i czynna poli- 
cya,ubezpieczająca własność od wszelkiego ro- 
dzaju niebezpieczeństw, która, obowiązana 
powściągać wady przez prawo, nie dopusz- 
cza się żadnych-uciskow ; która nie postępu- 
je drogą przesądow zadawnionych , ale po- 
dług zasad rozumnych;która niema na celu kar 
pieniężnych , ale utrzymanie porządku we- 
wnętrznego; taka policya wielkiego jest sza- 
cunku. 

Rząd, który uznaje prawidło odwiecz- 
nie przyjęte: że wydoskonalona uprawa zie- 
mi, przyczynia się więcey do szczęścia i po- 
tęgi narodu, aniżeli inne jakie źródło; że 
zatćm ciągłemu powiększaniu płodow ziemi, 
wszystkie inne środki w ekonomii politycz- 
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ney, ustępować muszą , taki, mówie, rząd - 
Podwyzsza nieżiniernie cene majątkow. 
Tam się dopiero spodziewać możŻną , iż 

Przemysłowi rolniczemu Żadne zawady po- 
OZone nie będą; tam owszem należy ocze- 
iwać , iż wszelkie ustanowienia i prawa; 
Uemiężące rolnictwo i postęp jego tamujące, 
A do teraźnieyszego stanu okoliczności nie- 
Stosowne , zniesione będą. 

„ Ustawy woyskowe, mniey więcey, szko- 
liwe bydź mogą w niektórych krajach dla 
rolnika. Gdyby każdy obywatel, w przypad- 
U potrzeby , brał się do oręża, a każdy się 
ołnierz, w czasie pokoju, w pożytecznego 
Zamieniał obywatela ; kray byłby równie u- 
dezpieczonym zewnątrz, jak wewnątrz szczę” 
Sawym i dostatnim. 

Im ludność kraju jest większa , tym go- 
Spodarstwo jest pożytecznieysze, tym ziemia 
Większey wartości nabywa. Miasta ludne, 
Pożyteczne są dla rolnika, ze względow han- 

lowych: bo mu podają zręczność łatwego 
j wybycia wszelkiego rodzaju płodow. Ale 
też te miasta, odeymują rolnictwu, nieźmier- 
ną liczbę rąk pożytecznych, i psują często- 
| roć moralność ludu wieyskiego. Kto go- 
 SpPodarzy pod miastem, ten swoje gospodar- 
Stwo musi prowadzić szczególnym sposobem. 
szt ez -r no gospoda min 
lacyi zasadza, lecz na porząćnie 
Prowądzoney uprawie, dla tego, mówię , 
sąsiedztwo blizkie miasta wielkiego , nie jest 
ardzo pożyteczne. A jako pospolicie w tém 
imieyscu, cena ziemi jest wyższa, aniżeli 
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gdzie indziey ; i dla tćy przeto jeszcze przy- 
czyny , kupno majątku pod miastem, jest nie- 
dogodne. 

Gdzie liczba właścicieli składą naywięk- 
szą liczbę ludności, gdzie własność jest nay- 


ta są w dobrym gatunku, i dostatek po- 
wszechny; tam z wielkim pożytkiem gospo- 


darstwa w massie wielkiey prowadzić nie | 
można. Tam. albowiem cena gruntu i ro- 


bocizny jest wysoka: każdy opędza swoje 
potrzeby własnemi płodami, resztę zaś ich 
zby wającą, prowadzi na przedaż. "Takim spo- 
sobem, rzbyteczna konkurencya przedających, 
zniża częstokroć cenę płodow. 

Liczna ludność w klassie wyrobników , 
pożyteczna jest bardzo dla większych właści- 
cieli. Jeżeli, za dobrą i przyzwoitą zapła- 
tę, można mieć w każdym czasie, wystar- 


więcey podzielona i rozdrobniona, gdzie grun- | 


+ 
| 


czającą ilość robotnika, można tym sposo- 


bem rozporządzić i rozdzielić robociznę w go- 
spodarstwie, jakim się robi, podział pracy 
z naywiększym pożytkiem, w innych gałę- 
ziach przemysłu. A lubo niektórzy błędnie 
rozumieją, że ubóztwo ludzi, wielką jest dla 
nich pobudką.do pracy; niedostatek jednak 
z razu jest człowiekowi tylko pobudką do 
czynności , poźniey go jednak w ostatniey 
pogrąża niemocy. Wyrobnicy zatóm dobrze 


płatni bydź muszą , żeby się ciągle w dobrym ` 
utrzymywali stanie: dobrze. albowiem płatni | 


i karmieni, nabierają więcey sił, pracują Es 
piey , i zawczasu potomstwo swoje do BE 
ności przyzwyczajają. 
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„Należy takoż, w wyborze majątku, ile 
możności unikać , położenia , wystawionego 
na klęski woyny , jakoto sąsiedztwa fortec i 
wielkich drog militarnych. 

Kupując majątek, nie godzi się takoż za- 
niedbywać uwagi obyczajow , sposobu Ży- 


cia, moralności , charakteru i zwyczajow , 


panujących w okolicy. Czy zbytek jest szko- 
dliwy ałbo pożyteczny ? jest to zapytanie , 
na które z zupełną dokładnością dotąd nie 
odpowiedziano. Ae zgromadzone , niektó-- 
rych osob prywatnych , bogactwa, puszcza 
w cyrkulacyą, powiększa ją w powszechności, 
i tym sposobem chęć do pracy obudza, po- 
Żyteczny jest bez wątpienia. Lecz rozrzu- 
tność niektórych bogaczów , nie tyle skutku 
sprawuje, ile powszechny we wszystkich 
klassach ludzi, dostatek. Co wydają pier- 
wsi, to wychodzi z obrótu i częstokroć za 
granicę , z czego zatém mała tylko liczba 
przekupniow korzysta. Sposob życia oszczę- 
dny, nie tylko ma pożyteczny wpływ na szczę- 
ście familiy , lecz i na dobro całego narodu: 
przezeń się albowiem zgromadza znaczna 
massa kapitału potocznego, którym się prze- 
mysł zasila i rozszerza. Troskliwy o do- 
bro swojey familii oyciec irządny gospodarz, 
unikać będzie tey okolicy , gdzie zbytek za- 
prowadzony, albo go przymusi wyrzec się 
wszelkich źwiązkow społecznych , lnb ina- 
czey , narazi go na wydatki, majątkowi je- 
go nieodpowiadające. 

Szczerość, pewność charakteru, i spo- 
sob myślenia liberalny, są wprawdzie wła- 

Da. wileń T. I. N. 2. 1819 r. 9 
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ściwe mieszkańcóm niektórych krajow. Są 
okolice, gdzie między właścicielami, panu* 
je chęć wzajemna dobrze czynienia i nusłu= | 
'Żenia , gdzie poczciwość i ufność są powsze* 
chne. -Lecz są inne, gdzie tylko zazdrość; 
nieufność, podłość i chęć szkodzenia drugim, 
niieysce mają. Człowiek spokoyny i poczci* 
wy , takich okolic unikać powinien (*). 
Stan moralny klassy ludzi służących i 
wyrobników , na baczną takoż zasługuje u-- 
wagę. Nie tylko siły ciała i zręczność, ale na- 
wet obyczaje i wierność mieszkańców zależą 
po większey części od ich dobrego bytu, albo 
ubóstwa. Ludzie poczciwi i moralni wiel- 
kiey dla rolnika są wagi. A jako wycho- 
wanie początkowe, wiele na moralność wpły- 
wa, przeto każdy rozsąday właściciel do za- 
łożenia i utrzymywania szkołek parafijalnych 
przykładać się powinien. Zwyczaje szcze- 
gólne w niektórych okolicach, więcey daleko 
mają mocy , aniżeli prawo pisane; należy je 
zatóm śledzić, gdyż wiele na stan rolnictwa 
wpływają. 
Należy nakoniec pilnie roztrząsnąć iroz- 
ważyć wszystkie prawa i przywileje, ja- 
kie majątek mieć może, lub ciężary, jakie 


(*) Chęć jakaś wrodzona do pieniactwa , czyli tak na- 
zwana Juromanija, dowcipnie przez towarzystwó 
Szubrawskie wyśmiana , jest oktopną plagą spokoy* 
ności ludzkiey w niektórych naszych okolicach. Rzecz 
jest dziwna, że ta obrzydliwa przywara więcey się 
gnieździ i ręzmnaża w jednych, aniżeli w drugich 
powiatach. Uzłowiek spokoyny , powinien unikać od 
tey okropney klęski. (0.) 
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od innych ponosić powinien. Wszelkie o- 

śraniczenie w użyciu i rozrządzenin wła- 

Śności, jest dla rolnictwa szkodliwe. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


O zy 


POEZYA 


WIERSZ DO PŁCI PIĘKNEY: (z francuzkiego) 


j 0 ty! na którey widok, nawet na wspomnienie 
w duszy się naszey miłe wznieca zachwycenie 
Dozwół. płci piękna, dozwol, by talent móy słaby 
Wspomniał twe wyboczenia, głosząc twe powaby. 
Nic twym wdziękom nie będzie szkodzić prawda szczera : 
Zbytek pochlebstwa wiele zalet ci odbiera. 

I same wdzięczność temu czułybyście małą , 
Ktoby was pod postacią wydał doskonałą. 

Nie sądźcie jednak, abym, idąc błędnym śladem , 
Na was targnął się piórem tchnącóm żółci jadem. 

„ Wiem, iż nie jeden autor, hańbiąc własną sławę ; 

A ostrey WAĆ obmowie znaydował zabawę ; | 
Inni, bardziey szkodliwi, głosem smutnych jękow, 
Zimnemi pochwałami, ujęli wam wdziękow. 
Między temi przepaści śmiałość ma ostróżna 
Środka Będzie się trzymać, ile tylko moŻnA , 

I podług minić; nagany godni w równym względzie: 
Kochanek zapalczywy,/co w pierwszym zapędzie 
Mści się przykremi żarty, z cierpień swoich hardy; 
Jak kochanek niezgrabny; :cel waszey pogardy , 
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Który stłumić swych uczać nie znaydując siły 
Na klęczkach prosi, byście go dłużey zwodziły. 
Czyliż, by serce wasze dla siebie pozyskać 
Potrzeba kadzić podle, lub potwarze ciskać ? 
Co do mnie: lubię waszą przyjemną niewolę ,. 
Szanuję dla was nawet wasze głowy-bole , 
Częste nerwow słabości, kaprysy codzienne , 
Miłostki, spazmy, mody tak zawsze odmienne: 
Takie szczegóły lubią sekret i milczenie, 

I dia wspólnego dobra nic o nich nie wzmienię. 


Wierzyłem w nie, więc dosyć: ręka ma zuchwała 


, Nie tknie się do ołtarza, gdzie cześć swą składała. 


Z tóm wszystkićm: jakie prawo oskarżać was mają? 
Niech wasi prześladowcy z dowodami stają. 
Niech ich nienawiść czuyna, szkodzić wam gotowa, ż 
Tłumaczy się otwarcie. Oto są ich słowa: 
Jż serca wasze zawsze w pracy nieustanney, 
„Jak ów metall, zamknięty w ciasney rurce szklanney, 
W znosi się i opada za powietrza zmianą; 
E szczerość będąc u was cnotą mało znaną, 
Uczucia wasze nigdy*z usty nić są w zgodzie; 
Iż umysł wasz zbyt płochy, zatopiony w modzie, 
Na ułożeniu włosow, korunki upięciu , 
Traci czas ważnieyszemu odjęty: zajęciu; 
Że na ostatek miłość, uważając fraszką, 
Zamiana serc wzajenina, jest dla was igraszką , 
W którey ślepy przypadek, zapęd romansowy 
Częściey stanowi wybor, niż rozsądek zdrowy. 


t ‘Fak sądząc powierzchownie, zapewne powiedzą: 


Lecz co się w sercach waszych dzieje czyliż wiedzą ? ? 
Ktoż z nich dokładnie waszych serc skrytości zbąda ? 
Czyż nam chęć waszę strojow naganiać wypada ? 


7 Nam, których serca słabe, ceniąc te mamidła, 


W padają w piękne z wstążek zastawione sidła. 
X 
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A zamiast na niestałość płci naszey narzekać, 
Czyż (dzięki tey zmienności) nie powinien czekać 
Każdy z nas, ucieszony W pochlebney nadziei, 
Ze i dla jego szczęście zabłyśnie z kolei? 

Byszńcie się ztąd kobićty, powiadam prawdziwie, 
Nikną na was zarzuty rozsiane złośliwie. 

Ktoż mi zaprzeczy wielbić wasze cnoty świetne, 
A między pierwsze męztwo chcę liczyć szlachetne. 

le raz w nieszczęściu wielki, w przeciwnościach stały 

Widziałem, jak was zdobił umysł okazały ! 

Zdziwiony dóyść nie mogłem za jaką pomocą 

Łączycie słabość ciała, ztą umysłu mocą. 

Czóm się to dzieje, rzekłem, że to serce tkliwe'» 

Na naymnieyszą wymówkę czułe i trwożliwe; 

To czoło na huk gromu mdlejące z bojaźni , 

Te nerwy, które psczoła swym tchnieniem udraźni , 
Ożywione jakoby czarno-xięzkim darem, 

Gdy nasza dusza pada pod smutku ciężarem , 

Jeszcze się wśród nieszczęścia od rozpaczy wzbrania, 
Gdy nasze bezskutecziie są usiłowania. 
 Dziwiąc się tey odwadze, szczerze wnosić muszę; 
Iż nie podobna byście nie miały dwie dusze . 
Jednę, która wzdychając coraz za odmianą, 
Przemijającym tylko czuciom jest oddaną: 

Tym gwałtownym zapałom, co zmysły uwodzą; 
Tym fałszywym rozkoszom, które niesmak rodzą. 
Drugą, czystą bez skazy, którey lube tchnienie | 
Upiękrza obowiązek, zdobiąc przyrodzenie. $ 
Na łonie którcy ciągle zgodnie przemieszkiwa 
Szacunek własny, stałość i przyjaźń prawdziwa. 
"Tato wam, by nas podbić, użycza oręża ; 

W tey wasza siła, piękność, nie zawsze zwycięża. 
Lecz trudno jest dać opor upiękrzonym cnotom 
Dobroci serca, dzielnym rozsądku przymiotom.. 
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Tym sposoben mężczyźnie władzę odbieracie, 

Władzę, z którey się często pysznie natrząsacie. 
Gdzież są bowiem ci dumni gnębiciełe braci, 

U nóg waszych ich widzimi w pokorney postaci, 
185580 w więząch waszych ,słodzą swe cierpienie. 
Nie w tychto tylko krajach, w których przyrodzenie, 
Przy białości rumieniec płci waszeycnadawa , -> 

Na cały świat obszerny wy piszecie prawa : 

Tam gdzie Sułtanów władza sięga na dwa światy, 
Losem państwa rozrządza jeden nos karpaty; 

Nad brzegami Kinesu; mandaryn uczony; 

Pada do nog spiczastych pekińskiey matrony: 
Japończyk, zimnójt zdjęty, rzuca się na sanki 
Uwielbiać duże oczy swey brzydkiey kochanki: 

A król Pegu nie wprzódy idzie staczać boje, 

Aż póki czarna piękność smutne wdzięki swoje 

Nie przymili dla niego weyrzeniem przyjemnóm. 
Tak tedy w tamtych krajach jak a nas nad Niemnem A 
Równie w Litwie, jak w Gninach, tak slodka ta władza, 
Że człowiek was słachając sam sobić dogadza. 

Lecz słyszę na was jeszcze rodzay skargi inney t 

Jakiż człek wam zazdwoszcząc zabawki niewinney, 
Chce, by pisanie wierszy wam było niewolne? 
Mówi: iż palce wasze do prac tych niezdolne, 

Igłą tylko nie piórem trudnić się są zdatne, 

Że was talenta zdobić powinny prywatne; 

Że Sappho w rymach swoich nazbyt rożczulona 
Nigdy serca i pochwał nie miała Phaona. 
Mogłybyście korzystać trochę ż tey przestrogi: 

Z tém wszystkićm ja znayduję ten wyrok zbyt srogi. 
W zbraniać wam rymolworstwa nie m: gą okrutni, 
Apollo często swojey użycza wam lutni : 

Gdybyscie nasze tylko ozywiały pienia, 

I ktozby mężczyzn kiedy glosii wykroczenia ? 
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Lepiey, niżli wy same; ręce wasze zręczne 
W napominaniu pawet umieją bydź wdzięczne. 
Od serca wiersz wasz płynny, zmysły nasze mami; 
- Czytać was, jest to jedno, co rozmawiać z wajni. 
A w takim obłąkaniu czytelnik surowy, 
Przez gr zeczność, blędow waszych nie widzi połowy. 

'Tkliwy, a razem srogi, przedmiocie nam miły ! 
Zbiorł zbytnicy bojaźmi i nadmęzkiey siły , 
Cierpień i wyniosłości, prostoty i zdrady: 

W których niepojęte są dla nas zasady, 

Co nam kwiatem i cierniem pościełacie życie , 

Wy, których my kochamy; chociaż nas dręczycić: 
Na przemianę człowieka chłosty i pieszczoty, 

Z rzódło występkow jego, pobudko do cnoty ! 
Bogowie, was stwarzając dla nas dobroczynnie, 
Chcieli odrażające ozdobić naczynie, 

Z którego ródzay ludzki, cierpień swych niebaczny , 
Wypija życia napoy cierpki i niesmaczny. 

Godzien politowania, stokroć nieszczęśliwy, 
Śmiertelnik, co na wasze wdzięki nie jest tkliwy; 
Którlgo twarda dusza rozkoszy się wzbrania, 
Doświadczać tey przyjemney męczarni kochania. 
Nieczuly na niewinne i lube pieszczoty, 

Starzeje nudnie w troskach, obarczoń kłopoty: 

Miłość zowiąc szaleństwem nad tym rozum sili: 

Jak strzedz się nayszczęśliwsżzey w życiu naszćm chwili ż 
Nakoniec serce jego, niezóm nieżajęte, | 
Usycha na naysłodsze tozucia zamknięte. 

Przy schyłku dni posępnych nie go nie rozrywa , 

Nikt go mężem, nikt óycem, czule nie nåży wa 

Umiera, nikt na jego nie-postrzeże grobie 

Z rozczochranemi włosy kobićty w ałobie: 

Dzićcko osierocone, w czułóm rozrzewnieniu , 

Nie zapłacze przy jego grobowym kamieniu. 
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Orszak jego nieliczny smutnie będzie składał 

Jeden wierny przyjaciel, jesli go p ósiadał: 

Ten tylko chyba stratę czuć będzie istotnie 

Nieszczęsnego człowieka, który żył samotnie. 
w. ż. 


ANAKREONTYK. 


Nie Marsa, ni jego znoie 
W wieku opiewać chcę złotem ; 
O Temiro! oczy twoie 
-Boskim u mnie są przedmiotem, 
Kiedy Kupide, klęsk chciwy, 
Nie dawał ludziom otuchy 
A w zalotach zbyt szczęśliwy, 
+ Odwiedział i nasz step głuchy, 
Już na wstępie brzydkom złajał 
y Szalone zniweczył strzały, 
A bardziey żebym go, skajał , 
Chłopcze, wołałem, niestały. = 
Słabe, wypieszczone licho 
W padłeś nas zwodzić w te strony 
Jakbyśmy siedzieli cicho , .. . 
Co prawisz, rzecze androny. 
W rząd ieńców dawnoś wpisany, 
| Nie czas pieszczot się wyrzekać, 
Nie czas szukać już odmiany, 
Kiedyś nie chciał wprzód uciekać. 
Wtóm odbiegł... zgasł ogień skryty 
Wyraźniey błąd móy spostrzegłena 
I kres nieszczęść w twarzy ryty .. -.. 
Odtąd mocniey serca strzegłem. 
S.o: 
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ROZMAITOŚĆ. 
ODPOWIEDŹ HRABIEGO DE POLIGNI 


Na list P. St Móran (ob. wyżey 104.) 


Dnia 6 maja. 
MARNE 

Tak jest, móy kochany St. Mćran, twoja u- 
Waga jest sprawiedliwa 1 nowa; sprawa ateizmu 
Jest opuszczona, a nigdy nie widziano tyle ludzi 
ateizmem zarażonych. Umysł oświeconym zo- 
stał przez zwycięzkie dowody ; lecz serce nie 
Pozbyło się skazy..... Nikt zpomiędzy tęra- 
Źnieyszych filozofów nie śmie szczerze powie- 

zieć: co myśli. 

Chytre świętoszki mogą przynaymniey przez 
Swoje przykłady, arawet 1 Czyny; stać się czę- 
Sto pożytecznymi moralności publiczney ; hipo- 

ryzya przymusza ich żyć wstrzemięziiwie. 

Świętoszek wśpiera ubogich, buduje szpitale, 
W powierzchownem życiu jest swięty:gdyź wszy- 
stkie jego kroki zmierzają do dobroczynności: 
albowiem samo prawdziwey cnoty naśladowanie 
może bydź pomocne ludzkości. 

Ale nic dobrego wyniknąć nie może z hypo- 

ryzyi naszych deistów, mających utworzone 
o” siebie cnoty, a przeto zawsze fałszywe. 

iewolnicy namiętności,upojeni rozkoszarhi, roz- 
prawują ustawicznie o cnocie 1 zniewazają 1ey 
Święte imie, które często samey nawet pożyczają 
zbrodni; są oni równie przez mowy; jako i przez 
swoje przykłady, skazicielami obyczajow publicz- 
nych. . i - i 
_ Dawniey, gdy, uniesiony krewkością młodego 
wieku,szukałem sczęścia u płochych kobićt, wpo- 
śród naywiększych powodzeń, pytałem sam sie- 
bie: dla czego taki sposób Życia stawał się tak 
często uprzykrzonym? Doszedłem przyczyny: ı 
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Znaydywałem zawsze kochanki w niczćm nić- 
mające wiary, to jest: czeicielki dzieł fałszywey 
filozofii; wprawdzie otrzymywałem często o 
nich tytuł 1 prawa kochanka, lecz nie do mnie 
należało zwycięztwo. Voltaire, Diderot, Hel- 
vetius, byli prawdziwymi ich zwyciężcami. Roz- 
mawiały bezczelnie o cnocie, nie żałując jey, ani 
nawet znając. Słusznie więc myśliłem, iz można 
bez skrupułu opuścić kobietę, która się poddaje 
bez zgryzct. 

Bądź zdrów przyjacielu, wkrótce rozpócznę 
moje podróż; przejeżdżać będę przez Paryż, 1 
jeżeli cię jeszcze zostanę, zatrzymam się tam 
na kilka dni, jedynie dla ciebie. 


NOWE DZIEŁA POLSKIE. 


Dzieje panowania Zygmunta III, Króla poł- 
skiego, i t. d. przez J. U. Niemcewicza; zgo- 
diem: *et nos dlignod nomen decusque gessimus. 
Virg. Aen. L. IÍ, 't. I} w Warszawie, drukiem 
Zawadzkiego i Węckiego, uprzywilejowanych 
drukarzy i xięgarzy dworu Króla Jmci Polskie= - 
go, ih Bvo, 1819, str. XC— 359, z wizerun- 
kami Zygmunta HI, Xdza Skargi , Karukowskie- 
go Prymasa Jana Zamoyskiego i Pawła Działyń= 
skiego wojewod. Pomorsk. 

O potrzebie i pożytku czytania Pisma świę* 
tego, wyjątki z dzieł świętych nauczycieli ko- 
Ścioła i innych pisarzów , zebrane przez Xię= 
dza Leandra Van Essa, benedyktyna dawniey= 
szego opactwa mariaenraiinsterskiego W xięztwie 

aderborneńskićm, potóm proboszcza w SŚchwe- 
enbergu w Xięztwie Lippe, teraz Professora 
uniwersytetu i proboszcza w Marburgu, w Wil- 
nie, nakładem idrukiem A. Marcinowskiego, 
1819, in 8vo , str. XVI— rér. 
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Zasady Chemii Rolniczey przez Michała O- 
czapowskiego, w Wilnie, drukiem A. Marci- , 
nowskiego , in 8vo, str. 161, z jedną ryciną. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach 
przez Michała Oczapowskiego. ‘Nee contentos 
esse nos oportet , prima specie summi soli, sed 


-diligenter exploranda est inferioris materiae qua- 


itas L. Junius Moderatus Coilumella de re ru- 


Mica L, III, ©. 2 w Wilnie nakładem i dru- 


iem A. Marcinowskiego , in 8v0 mój. str. 177; 
z $ma tablicami. 

Listy o Włoszech, napisane po francuzku 
przez prezydenta parlamentu w Bordeaux, Pa- 
na Du Paty ‘Forsan et haec meminisse juvabit 
in 12mọ, ez. I, str, 146, cz. IL. str. 178, cz. II. 
str, 1354, w Wilnie nakładem i drukiem A. Mar- 
emowskiego. 

Tysiąge Nocy i Jedna, powieści arabskie , 
z języka arabskiego na francuzkie przełożone, 
przez Antoniego: Galland, podług francuzkiego 
przekładu polskie tłumaczenie , nowo przeyrza- 
ne i poprawione, w teraźnieyszćm drugićm wy- 
daniu, Tom I in 12. Wilno 1819 nakłademi 
drukiem Józefa Zawadzkiego. 

_Powieści Pilpaja Bramina Indyyskiego. Pol- 
skie wydanie drugie. W dodatku dwie powie- 
Sci w guście kady z francuzkiego prze- 
łożone, in 12. Wilno, nakładem i drukiem Józe- 

Zawadzkiego, 1819. ; 

, Wypis z autorow rossyyskich dla poczyna- 
jących uczyć się języka rossyyskiego. Dodany 
jest słownik wyrazow ruskich, w tey xiążce 


będących, które brzmieniem swojóm różnią się 


od polskich in vo. Wilno nakładem i dru- 
kiem J. Zawadzkiego 1819 

Myśli o handlu naszym Stanisława Kaczko- - 
wskiego 8. Warszawa 1818. 

'Zoraim czyli nieszczęśliwe przygody młode- 
go Muzułmara , z francuzkiego 8. Krakow 1818 
z kopersztychem. 


RZY 
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Rocznik Towarzystwa naukowego z uniweť- 
sytetem krakowskim połączonego T. I. I. Il. 
8. Krakow 1818—1819. X 

Kucharz doskonały /'wićdeński, podający 
‘przepisy różnych przednich potraw , 8. Wro- 
cław, 1818. j 

Elegia obeymająca życie i zgon Tadeusza Ko* 
ściuszki z powodu złożenia zwłok jego do gro” 
bow królewskich, w Krakowie dnia 25 czerwca 
1818, napisana; przez Czaykowskiego, 8. Kra- 
kow 1818. í 

Rocznik woyskowy królestwa polskiego na 
rok 1818. w Warszawie, w dr. przy Nowoli- 
piu. in 8vo, 227 str. * 

Sztuka rysowania dla nauczycielów i uczniów 
-przez Kar. Bacha. w Wrocławiu. u Korna 1819: 
fol. z rycinami. . - 

O istotnych zasadach nauki skarbowey przeź 
Fel. Słotwińskiego prot. akad. krak. w Krako- 
wie w dr. Mateckiego. 1818. in Bvo, 55 str. 

Pielgrzym w Dobromilu, czyli Nauki wiey- 
skie. w Warszawie w dr. Zawadzkiegoi Węce 
kiego. 1818. in 8vo, 180 str. z éo portretami 
królow polskich sztych. przez Haena. i 

De vita et constitutionibus C. Q. Messii Tra- 
jani Decii scripsit - Weno, Alex. Maciejowski. 
Gottingae , apud, Herbst, 1818. in êvo, VII i 
11% str. Lipska gazeta literacka N. 290. roku 
1818, wychwala nader tę historyczną rozprawę: 


DZIENNIK WILENSKI na rok 181gsty 


Wychodzi pierwszego dnia każdego mie- 
Siącą, 
Ogłasza rzeczy naynowsze , 2 pożytkiem 
Oznaczone , z historyi , statystyki , podróży, 
ilerątury, osobliwie kraju własnego, tudzież 
nauk , sztuk , rzemiosł, rolnictwa i wieyskie- 
80 przemysłu. + 
Numer każdy obeymie od sześciu do ośmiu 
arkuszy. BĘ. < į 
Cena prenumeraty : z przesyłaniem pocztą 
ną całe państwo rossyyskie rubli* srebrnych 


"Pięć ; bez przesyłania pocztą rubli trzy ko- 
i 


piejek sześćdziesiąt. 

Prenumerata przyymuje się tylko na rok 
cały; półrocznie i kwartałowie nie przyy- 
muje się. 

Prenumerować można: 1) W Wilnie w Ex- 
pPedycyi Gazetney Głównego Pocztamtu Li- 
tewskiego, iu Redaktora Dzieńnika; 2) W in- 


_ Dych gubernijach na wszystkich Pocztamtach, 


antorach i Expedycyach pocztowych; 5) 


i U Kollektorów mających drukowane listy do 


zapisywania prenumeratorów i bilety druko- 
Wane z podpisem Redaktora. 

Prenumeratorom mieyscowym w Wilnie, 
wydaje się dnia pierwszego każdego miesiąca, 
© godzinie 4tey z południa, w mieszkaniu Re- 
daktora gazety Kuryera Litewskiego , na u- 
licy święto-jańskiey , W domu uniwersytec- 
kim, pod N. 455, naprzeciw xięgarni Uni- 
wersytetn. 

Numęra pojedyńczo nie przedają Się. 


Wszelkie odezwy do Redakcyi Dzieńni 
Wileńskiego, zapisują się do pomienioneś 
wyżey 1edaktora gazety. 


——— 


Dzieńnik Wileński z roku 1818 przedaj! 
się w kantorze Redakcyi. 
Całe dzieło z 12stu numerow: złożone, opr 

«g"ne w papier, we dwoch tomach, ną p% 
pierze ordynaryynym -. - rub. 3 k, 50% 
_4 — rossyyskini* -,  „— BL 
Numera pojedyńcze, za każdy, na papier” 
ordynafyynym = - «=:— - — k.5% 
rossyyskim = - - - 2 © < „.50b 


OMYŁKI DRUKU w Nrze m 


str. 115 wiersz 5, w niektórych exemplarzach : 
IX wieku czytay 15g0 wieku, 
155 w. ostat. /owenskhips — townships. 
140 w. przedost. przykładała — przykłada. 
151Ww: 1. sinopisis —  synopsis, 
157 w. 7 od koń: Coregio — Garendi, 
107 w. 26, Schreder — Schroeder. 
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„ (a) Autor, tak tu, jak i yy dalszym ciągu, używa miar i wag pruskich. Należ zatćm je $ 
žeby sobie nie robić fałszywych o rzeczy wyobrażeń. Magdeburski, zeląddnki, ibo koński zona, 
o którym tu jest mowa, zawiera w sobie kw. litewskich prętow 107, stop 55, cali g8, a zaś da- 
KS polskich, czyli chełmińskich kw. prętow 127, stop gó, cali 36. ; : i 

R RO a dubeltowy garniec, których 72 na jedną beczkę litew. komissyyną rachuje się, równa 
się blizko 153 mecy berlińskiey. Beczka litewska ‘zamyka w sobie 7 szełli i 65 mecy, miary berl 
RR AA > w roku 1765 ustanowiła, iż garcy Litt. pojedyńczych 21 (jakich 144 na beczkę idzie) wcho- 
dzi doje nego szefla „pruskiego. Szeflel dzieli się na 16 miar, nazwanych mece (Metze). 

$ Korzec W RADE od garcy 52, ma w sobie 2 szefle i Sz misty ferlifa kie. Funt Litt. równa 
się 254 łotom berliń. , a ziąd 4 fun. berl. — 5 funt. litew. Funt warszawski równa się funtowi 
wrocławskiemu, a ntal 52 funtow berl. — 37 warszawskim. Talar pruski znaiomy wszystkim, dziel 
się na groszy pruskich czyli srebrnych 24. Grosz pruski ma w sobie fenigow 12. (Ó.) 
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